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Z prac
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 24 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Dokonano oceny rezul 
tatów społeczno-ekonomicz­
nych osiągniętych w 1977 r. 
oraz omówiono wynikające z 
niej wnioski dla działalności 
gospodarczej związanej z 
realizacją zadań tegorocznych. 
Kierując się ustaleniami Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
rozpatrzono przedsięwzięcia, 
jakie powinny podjąć resor­
ty aby zapewnić odpowiednie 
warunki do dobrego wykony­
wania postanowień II Krajo-

X Zjazd Delegatów SDP zakończył obrady 

Współczesne zadania 
polskiego dziennikarstwa

24 bm. zakończyły się w 
Warszawie dwudniowe obrady 
X Zjazdu Delegatów Stowarzy 
szenia Dziennikarzy Polskich. 
W zjeździe — który na tle do 
tychczasowego dorobku i po­
stanowień II Krajowej Konfe 
rencji PZPR określił nowe, od 
powiedzialne powinności pol­
skiego dziennikarstwa — uczę 
stnicżyło ponad 340 delegatów, 
reprezentujących blisko 7-ty- 
sięczną rzeszę członków i kan 
dydatów SDP.

Obrady tego najwyższego 
dziennikarskiego forum raz je 
szcze podkreśliły znaczący 
wkład środowiska dziennikar 
skiego w realizację polityki 
partii, w rozwój społeczno-go 
spodarczy socjalistycznej Pol­
ski. Nowe kierunki i formy od 
działywania prasy, radia i tele 
wizji, służące kształtowaniu ak 
tywnyćh, ideowych postaw lu 
dzi pracy, całego społeczeń­
stwa, umacnianiu jedności mo 
ralno-politycznej narodu — 
sformułowane zostały w przy 
jętej na X Zjeździe SDP u- 
ehwale. Wybrano nowe władze 
naczelne Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich.

W piątek kontynuowano dy 
skusję nad najistotniejszymi 
problemami nurtującymi śro­
dowisko dziennikarskie, nad 
doświadczeniami zespołów re

III Wojewódzka Konferencja SZSP

Wiedza i ideowość w społecznym 
działaniu poznańskich studentów

191 delegatów — studentów i 
młodych pracowników nauki 
poznańskich uczelni, obrado­
wało w piątek na HI Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawoz 
dawczo - Wyborczej Socjali­
stycznego Związku Studentów 
Pc’svieh, na której oceniono 
dwuletni dorobek organizacji, 
wytyczono program zadań na 
nadchodzącą kadencję oraz wy 
brano nowe władze. Na konfe 
rcncję przybyli przedstawicie­
le władz politycznych i admi­
nistracyjnych województwa po 
znańskiego i miasta z sekreta 
rzem KW PZPR — Józefem 
Switajcm, wicewojewodą — 
Romualdem Zysnarskim i wi- 
ccprezydentcm Poznania — 
Andrzejem Wituskim, czlonko 
wie kierownictw WK FJN i 
WRZZ, reprezentanci władz 
rektorskich poznańskich szkól 
wyższych oraz Zarządu Głów­
nego SZSP i Rady Wojewódz­
kiej FSZMP. W obradach, na

Rady Ministrów
wej Konferencji Partyjnej i 
planu na 1978 r. Podkreślono 
duże znaczenie pierwszego 
kwartału, którego wyniki — 
jak uczą wieloletnie doświad­
czenia — mają zasadniczy 
wpływ na całoroczny bilans 
pracy.

Na posiedzeniu przeanalizo­
wano sytuację, jaka ukształto 
wała się w styczniu i w po­
czątkach lutego w różnych 
dziedzinach gospodarki, a m. 
in. w energetyce i transpor­
cie. Nadal zachodzi potrzeba 
racjonalizacji zatrudnienia i 
wzmacniania dyscypliny fi- 

dakcyjnych, dorobkiem stówa 
rzyszenia, nad tym, co decydo 
wać będzie w przyszłości o ja 
kości i efektywności pracy 
dziennikarzy prasy, radia i tele 
wizji. Z dużą* troską podjęto w 
dyskusji sprawy związane z 
głęboką, ideowo-polityczną 
funkcją zawodu dziennikar­
skiego. Coraz bardziej złożo­
ne zadania stające przed spo 
łeczeństwem wymagają od lu 
dzi pióra, mikrofonu i kamery 
— śmiałego podejmowania 
trudnych tematów i proble­
mów. Wysokiej jakości warsz­
tatowej musi towarzyszyć rze 
czowa argumentacja, pasja 
twórcza, dociekliwość, a jedno 
cześnie atrakcyjność i . przy- 
stępność publikacji.

Kompleks zagadnień poru­
szonych w dyskusji na zjeź­
dzie delegatów SDP, zgłoszone 
wnioski, postulaty i propozy­
cje konkretnych inicjatyw — 
znalazły odzwierciedlenie w 
przyjętej uchwale. Stwierdza 
się w niej, że dziennikarze poi 
scy jasno widzą swoje zada­
nia i są gotowi wnieść twór­
czy, aktywny wkład w dzieło 
dalszego rozwoju kraju.

Zjazd wybrał nowe władze 
naczelne SDP: Zarząd Głów­
ny, Naczelny Sąd Dziennikar-

Dokończenie na str. 2

które przybył również sekre­
tarz Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu — Anatolij 
Kilimnik, uczestniczyła: dele­
gacja Socjalistycznego Związ­
ku Młodzieży z Brna.

W referacie sprawozdaw­
czym, przewodniczący ZW 
Związku Józef Januszewski 
zaakcentował twórczy i akty­
wny. udział poznańskiego śro­
dowiska studenckiego w rea­
lizacji strategii społeczno-eko­
nomicznego rozwoju kraju i 
regionu. Szczególnie warte od­
notowania są działania na 
rzecz powiększania bazy, socjal 
no-bytowoj młodzieży akade­
mickiej, a również jej pomoc 
we wznoszeniu obiektów bu­
downictwa mieszkaniowego na 
osiedlach Winogrady i Rataje, 
oraz wysoce użyteczne społeśz 
nie prace naukowo-badawcze.

Główne nadania to pełniejsze 
uczestnictwo Związku w procesie
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nansowej. Problemem, który 
będzie decydować o prawidło 
wej realizacji tegorocznych 
zadań, jest oszczędne gospoda 
rowanie energią, surowcami i 
materiałami. Postęp uzyskiwa 
ny w tej dziedzinie będzie — 
jak podkreślono — ważnym 
miernikiem oceny kolekty­
wów pracowniczych w każ­
dym zakładzie, a także spraw 
dzianem ich umiejętności i 
gospodarskiego podejścia do 
węzłowych spraw ekonomiki 
kraju.

Wszędzie, zwłaszcza zaś w
Dokończenie na str. 2

Partyjne debaty 
w Łodzi i Częstochowie

W Łodzi i Częstochowie ob 
radowały 24 bm. wojewódzkie 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze PZPR. Delegaci o- 
mówili dotychczasowy doro­
bek regionów oraz nakreślili 
— w świetle postanowień II 
Krajowej Konferencji PZPR 
— programy działania na naj 
bliższe Jata. Konferencje doko 
nały także wyboru nowych 
wojewódzkich władz PZPR.

pap

J. Stanovni|< 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
PRL, Piotr Jaroszewicz przy­
jął 24 bm. przebywającego w 
Polsce z wizytą oficjalną se­
kretarza wykonawczego Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, prof. dr. Janeza Stanpv 
nika. W trakcie wizyty omó­
wiono realizację ekonomicz­
nych postanowień Aktu Koń­
cowego KBWE w ramach 
EKG. Przedyskutowano przy­
gotowania do zbliżającej się 
XXXIII Sesji EKG. Na sesji 
tej centralnym zagadnieniem 
będzie radziecka inicjatywa 
zwołania europejskich kongre 
sów lub konferencji w spra­
wach ochrony środowiska, ener 
getyki i transportu. (PAP)

Poznań przed 50 MTP

Parkingi pod Rondem Kopernika • Niezwykłe
reklamy •

Przygotowania do 50 Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich postępują z każ­
dym tygodniem. W każdej 
dziedzinie życia miasta podej 
muje się kolejne zadania, a 
że czasu nie pozostało już 
dużo, tempo prac będzie się 
zwiększać. Nie tylko jednak 
wykonuje się przedsięwzięcia, 
wyznaczone planem, ale też 
podejmuje nowe.

Dużą wagę przywiązuje się 
do wygospodarowania nowych 
miejsc parkowania pojaz­
dów, gdyż oczekuje się wyjąt 
kowego nasilenia ruchu. Nie 
ma wszakże w centrum Po­
znania zbyt wielu miejsc na 
ten cel. Stąd sfinalizowana ma 
być wreszcie sprawa utworze­
nia parkingów pod Rondem 
Kopernika, od zbiegu ulic 
Roosevclta i Świerczewskiego 
do mostu Teatralnego. Znaj­
dzie się tam około 450 stano-

Posiedzenie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

L. Breżniew
o stosunkach 
ZSRR - USA

Pod przewodnictwem sekre 
tarza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leoni 
da Breżniewa rozpoczęło się 
24 bm posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Przed 
miotem obrad były stosunki 
radziecko—-amerykańskie w 
świetle zakończonej niedawno 
wizyty delegacji Rady Najwyż 
szej w Stanach Zjednoczo­
nych, praca Rad Deputowa­
nych Ludowych nad postulata 
mi wyborców oraz rola wnio­
sków wysuwanych przez depu 
towanych. We wszystkich kwe 
stiach głos zabierał Leonid 
Breżniew.

Przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady 
Narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR, Boris Ponomariow, 
przedstawił, rezultaty wizyty, 
jaką delegacja Rady Najwyż­
szej złożyła w Stanach Zjedno 
czonych. Podsumowując ten 
punkt obrad Leonid Breżniew 
stwierdził, że podstawą stosun 
ków ZSRR 7 USA jest seria 
porozumień i układów, które
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Spotkanie 
ministrów obrony

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister obrony 
ZSRR, Marszałek Związku 
Radzieckiego Dmitrij Ustinow 
spotkał się w piątek z mini­
strem obrony narodowej PRL 
generałem armii Wojciechem 
Jaruzelskim oraz ministrami 
obrony Bułgarii, Czechosłowa­
cji. Jugosławii, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, Mongolii, NRD i Wę­
gier, przebywającymi w Zwią 
zku Radzieckim z okazji ob­
chodów 60 rocznicy radziec­
kich sił zbrojnych. W toku rpz 
mów, które odbyły się w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze, rozpatrzono zagadnie­
nia związane z dalszym rozwi 
janiem i umacnianiem dwu­
stronnych kontaktów po linii 
wojskowej, a także niektóre 
zagadnienia stanowiące przed 
miot wzaiemnego zainteresowa 
nia. (PAP) 

Nowa hala wystawową
wisk dla pojazdowi Chodzi te 
raz o wybranie zbędnej ziemi 
i ułożenie asfaltu.

Niebawem też w kolejnych 
punktach miasta ustawione zo 
staną „trafifoto’’, rejestrujące 
na zdjęciach wykroczenia dro 
gowe. W tym roku przybędzie 
łącznie 7 takich elektronicz­
nych urządzeń, na najhar­
dziej ruchliwych skrzyżowa­
niach.

Nowym pomysłem, który 
doczeka się zrealizowania do 
Targów, jest ustawienie przy 
wjeżdzie do Poznania i w 
śródmieściu kilku przestrzen­
nych elementów reklamo­
wych. Będą one dużych roz­
miarów (około 9 m wysokości) 
i podświetlane, a mają symbo 
lizować wyroby polskiego 
przemysłu maszynowego. Ele­
menty te pozostaną na swych 
miejscach także po MTP.

W 30 rocznicę rewolucji lutowej

Dzisiaj, 25 lutego, mija 30 lat od pamiętnych wydarzeń w Cze­
chosłowacji, kiedy to władza przeszła ostatecznie w ręce socja­
listycznej lewicy. W wyniku rewolucji lutowej Czechosłowacja 
przeszła na drogę budownictwa socjalizmu, zaś klęskę poniosły 
siły prawicowe, zmierzające do ustanowienia w Czechach i Sło­
wacji rządów demokracji burżuazyjnej. Jedność Frontu Narodo­
wego, zdecydowana postawa większości społeczeństwa, a prze­
de wszystkim klasy robotniczej pozwoliła odsunąć od władzy 
łych wszystkich, którzy zmierzali do zlikwidowania wpływów ko­
munistów, szczególnie zaś Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
Na zdjęciu: milicja robotnicza na praskim Rynku Staromiejskim 

w lutym 1948 roku.
Fot. — Archiwum

Manifestacje w Pradze i Bratysławie
24 bm, kulminacyjnym pun 

ktem ogólnokrajowych obcho­
dów 30 rocznicy rewolucji lu­
towej były manifestaje ludnoś 
ci stolic dwóch republik: Cześ 
klej i Słowackiej — Pragi i Brą 
tysławy. Manifestacja w Beaty 
sławie została poprzedzona 
wspólnym uroczystym posie­
dzeniem najwyższych władz 
partyjnych, państwowych i spo 
łecznych Słowacji.

Depesza z Polski
Z okazji doniosłego jubileu­

szu — 30 rocznicy przejęcia 
władzy przez lud pracujący i 
wkroczenia Czechosłowacji 
na drogę socjalistycznych 
przemian — I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
PRL Henryk Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz przesłali 
do sekretarza generalnego KC 
KPCz, prezydenta Czechosło­
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej Gustava Husaką i prze 
wodniczącego rządu CSRS

Dla powiększenia powierzch 
ni wystawowej uczestników 
Targów, postanowiono zbudo­
wać nową halę, która przezna 
czona będzie dla eksponatów 
przemysłu spożywczego. Sta­
nie ona w Naramowicach i 
zajmie prawie 700 m kw.

W najbliższych tygodniach 
zapadnie ostateczna decyzja 
ustalenia stałego miejsca po­
bytu cyrku w Poznaniu. 
Prawdopodobnie wyznaczy się 
je na Winogradach — u zbie­
gu ul. Murawa i Serbska.

O tych nowych inicjatywach 
i innych sprawach, związa­
nych z przygotowaniami do 
50 MTP, mówiono podczas 
piątkowego spotkania zespołu 
koordynacyjnego, z udziałem 
wi cewo j ewody poznańskiego 
Ryszarda Ćmielewskiego i 
prezydenta miasta — Włady­
sława Śląbody. (bop)

Na Starym Rynku w Pradze 
— który był miejscem wielu 
doniosłych wydarzeń w dzie­
jach państwa czechosłowackie 
go — odbyła się wielka mani­
festacja mieszkańców stolicy 
CSRS. Do zebranych przema­
wiał sekretarz generalny KC 
KPCz, prezydent CSRS Gu- 
stav Husak. (PAP)

Lubomira Sztrougala depeszę 
ż serdecznymi pozdrowienia­
mi i najlepszymi życzeniami.

W depeszy czytamy m. in.: 
Socjalistyczna Czechosłowacja 
stanowi mocne ogniwo wspól­
noty państw socjalistycznych, 
aktywnie działa na rzecz u- 
mocnienia obronnego Układu 
Warszawskiego, rozwoju socja 
listycznej integracji ekono­
micznej w ramach * RWPG, 
przyczyniając się w ten spo­
sób do utrwalania prccesu od 
prężenia międzynarodowego i 
pokoju na świecie. (PAP)

Rozwój wszechstronnej 
współpracy 

polsko-radzieckiej
W piątek, w ostatnim dniu 

obrad odbywającej się w 
Warszawie dwudniowej kon­
ferencji „Rozwój wiedzy o 
Związku Radzieckim i przy­
jaźni polsko-radzieckiej w 
Polsce Ludowej” — dyskuto­
wano w zespołach problemo­
wych nad zmianami wt świado 
mości' społeczeństwa polskie­
go na tle wszechstronnej 
współpracy polsko-radzieckiej, 
a zwłaszcza politycznej, gospo 
darczej, naukowo-technicznej, 
kulturalnej, sportowej i tury­
stycznej. (PAP)

Obrady SITR
WT piątek w Warszawie roz 

począł 2-dniowe obrady XI 
Krajowy Zjazd Delegatów 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Rolnictwa.

W obradach uczestniczy bli 
ske 500 delegatów reprezentu 
jących ponad 46 000 rzeszę in­
żynierów i techników, należą 
cych do tej organizacji. (PAP)
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MSKOSm
Pracownik jednego z

kombinatów budowla­
nych zjawił się w zakła­
dzie „pod dobrą datą”. W 
gronie kolegów „rozpito” 
następnie przyniesiony 
przezeń alkohol. Skutek 
był taki, że w pewnym mo 
mencie po prostu „ode- 
chciało” mu się pracować. 
Świadomie spowodował 
więc awarię w fabryce, po 
czym przysnął gdzieś, w 
cichym zakątku. Przestój 
spowodował wielotysięczne 
straty.

Winien? Oczywiście. Ale 
czy tylko on sam? Brak 
kontroli, a przede wszyst- 
hirr> tolerowanie niechlub­
nego zwyczaju, że do robo 
ty wypada przyjść, ale nie 
koniecznie trzeba pracować 
— dają takie właśnie re­
zultaty.

Organizacja czasu pracy 
pozostawia nadal w wielu 
.przedsiębiorstwach i insty­
tucjach wiele do życzenia. 
Wystarczy powiedzieć, że 
liczba godzin nieprzepraco- 
wanysh w ubiegłym roku 
(nie licząc urlopów wypo­
czynkowych) wyniosła — 
w przeliczeniu na jednego 
robotnika grupy przemyśla 
wej — 210 i byłe o 6 pro­
cent wyższa niż w 1976 ro 
ku. Jednocześnie godzin 
nadliczbowych przepraco­
wano — licząc podobnie — 
83 (wzrost o 8,7 proc.).

Można więc wysnuć dwa 
wnioski. Pierwszy: czego 
nie zdołano wykonać w 
przewidzianym czasie — 
odrabia się „po robocie”. 
Drugi: ktoś w takiej sytua 
cji musi pracować na ko­
goś. I tak oto ogólna wy­
dajność — na skutek nie­
jednakowego pojmowania 
przez wszystkich
dnia r o b o ć z e.g.o

istoty 
— jest 
niż byćmniejsza,zna

może i powinna.
RES

„Bełchatów", „Połaniec", „Opole" 
wielkie budowy polskiej energetyki

Jak wielkie znaczenie ma 
sprawna j terminowa realiza­
cja inwestycji energetycznych 
widać zwłaszcza podczas tego 
rocznej zimy. Na skutek opóź 
nień w oddawaniu nowych 
obiektów w latach 1976 — 1977 
nasza energetyka pracuje „na 
styk” a każda większa awaria 
zwiększa trudności.

Rok 1978 mieć będzie decy­
dujące znaczenie dla wykona­
nia zadań inwestycyjnych bie 
żącego 5-lecia w energetyce. 
Mają bouiem zostać przekaza 
ne do użytku nowe obiekty 
energetyczne o łącznej mocy 
2470 MW — największej 
ciągu jednego roku. Równo­
cześnie trzeba nadrobić opóż 
nicnia i poważnie zaawanso­

L. Breżniew o stosunkach ZSRR - USA
Dokończenie ze str. 1 

zawarto w ciągu ostatnich lat. 
w wyniku rozmów przeprawa 
dzonych na najwyższym szcze 
blu. Przeszkody w pogłębie­
niu i rozszerzeniu -wzajemnej 
współpracy stwarzają siły, któ 
re nie są zainteresowane ani 
dobrosąsiedzkimi stosunkami 
między ZSRR i USA, ani od­
prężeniem na skalę międzyna 
rodową.

Jako konkretny przykład ta 
kiego działania L. Breżniew 
wymienił rokowania SALT. W 
negocjacjach tych nastąpił za 
uważalny postęp, jednak moż 
na dostrzec, że pewne koła w 
USA pragną obecnie zahamo­
wać tok rokowań i przeszko­
dzić w ich pomyślnym ukoń­
czeniu — i oświadczył, że 
ZSRR opowiada się za jak nąj 
szybszym zakończeniem roz­
mów, opierając się na zasa­
dach równego bezpieczeństwa.

L. Breżniew stwierdził tak 
że, że realizacja planów roz­
mieszczenia broni neutrono­

wać budowę kolejnych wiel­
kich inwestycji energetycz­
nych. One to bowiem zadecy­
dują o bilansie energetycznym 
kraju po 1980 r. Są to nowe, 
wielkie elektrownie: „Bełcha­
tów” — w nowo powstającym 
zagłębiu węglowo - enprgetycz 
nym oraz „Połaniec” i „Opo­
le”, Na tych budowach — jak 
wynika z relacji dziennikarzy 
PAP — praca jest obecnie w 
warunkach zimowych najtrud­
niejsza.

Na budowie elektrowni „Beł 
chat ów” pracuje 2000 osób z 
13 przedsiębiorstw wykonaw­
czych. Ekipy budowlane zakon 
czyły już m.in. prace przy bu 
dowie fundamentów I kotła 
energetycznego; trwają roboty 

wej w Europie w poważny spo 
sób skomplikowałaby sytua­
cję. Przypomniał, że ZSRR pro 
ponuje wzajemne wyrzeczenie 
się produkcji tej broni i powie 
dział, że jeśli to nie nastąpi, 
grozi nowy jakościowo wzrost 
wyścigu śmiercionośnych zbro 
jeń. Nie można tego nie do­
strzegać.

Ważnym elementem stosun­
ków radziecko—amerykań­
skich — stwierdził L. Breż­
niew — jest współpraca go­
spodarcza i naukowo-technicz 
na, w której jednak jeszcze nie 
przezwyciężono sztucznie stwo 
rzonych przeszkód, związanych 
ze znanymi decyzjami Kongre 
su amerykańskiego, które 
Związek Radziecki uważa za 
próby ingerencji w swe spra­
wy wewnętrzne.

Obecnie nadszedł taki mo­
ment w stosunkach radziec­
ko—amerykańskich, w którym 
koniecznie należy dołożyć dal 
szych wysiłków w celu nada­

zbrojeniowe pod budowę fun­
damentów II kotła. Zakończo 
no również budowę fundamen 
tów pod pierwszy komin ele­
ktrowni, o wysokości 300 m. 
Pomyślnie przebiega budowa 
estakad budynku głównego ele 
ktrowni.

Wysiłek załóg budowlano- 
montażowych jest jednak ha­
mowany przez niedobory kru­
szywa.

Wielka elektrownia w Opo­
lu ma osiągnąć w przyszłości 
moc 2160 MW. Tu — po raz 
pierwszy w naszej energetyce 
— zainstalowane będą turbo­
zespoły o mocy 360 MW., sprzę 
żonę z kotłami o wydajności 
1150 ton pary na godzinę.

PAP

nia im większego rozmachu i 
bardziej konstruktywnego cha 
rakteru. Wychodząc z tego za 
łożenia, Leonid Breżniew oce­
nił pozytywnie fakt zaproszę- ’ 
nia delegacji Kongresu amery 
kańskiego do ZSRR.

Mówca podkreślił, że ZSRR 
traktuje stosunki radziecko— 
amerykańskie jako ważny ele 
ment radzieckiej polityki za­
granicznej, której dążeniem 
jest umocnienie pokoju, poło­
żenie kresu wyścigowi zbro­
jeń oraz rozwój równopraw­
nej i wzajemnie korzystnej 
współpracy między państwami.

Premier Aleksiej Kosygin o- 
mówił realizację propozycji 
wysuwanych przez deputowa­
nych podczas Nadzwyczajnej 
VII Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, poświęconej dyskusji 
nad projektem Konstytucji 
ZSRR i oświadczył, że rząd ko 
ordynuje i nadzoruje prace 
związane z wprowadzeniem w 
życie tych propozycji i wnio­
sków. (PAP)

Posiedzenie Komitetu Budowy 
Parku-Pomniko na Cytadeli

W Sali Białej Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu odbyło się 
24 bm. posiedzenie Społeczne­
go Komitetu Budowy Parku — 
Pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Park budowany jest na 
poznańskiej Cytadeli. Komitet 
budowy ukonstytuował się 14 
lutego 1962 roku i w czasie 
swej dotychczasowej działal­
ności wielce zasłużył się Po­
znaniowi, mobilizując szerokie 
rzesze mieszkańców miasta do 
budowy parku.

W piątkowym posiedzeniu 
uczestniczył m.in. sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, Bogdan 
Waligórski. Obecny był kon­
sul Konsulatu Generalnego

ZSRR w Poznaniu, Gienadij 
Podlipniak.

Składając serdeczne podzię­
kowanie dotychczasowemu 
przewodniczącemu, gen. dyw. 
pil. Henrykowi Michałowskie­
mu, komitet wybrał przewod­
niczącym prezydenta miasta 
Poznania, Władysława Slebo- 
dę.

Na posiedzeniu w Sali Białej 
omówiono dotychczasowy do­
robek przy budowie parku na 
Cytadeli oraz zaakceptowano 
plany działania na rok 1978.

Najbardziej zasłużeni dla bu 
dowy Parku — Pomnika otrz^ 
mali odznaki „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego’’ oraz okolicznościo 
we medale. (bran)

Poznański „LOT“
najlepszy

Od kilku lat poznański Od­
dział Polskich Linii Lotniczych 
„Lot” plasował się w czołów­
ce współzawodnictwa pracy 
między placówkami tej insty­
tucji w kraju. Do kolekcji 
laurów brakowało tylko zwy­
cięstwa. Stało się ono jednak 
faktem. W piątek dowiedzie­
liśmy się w dyrekcji PLL w 
Warszawie, że w rozstrzygnię 
tej ostatecznie ubiegłorocznej 
rywalizacji dwunastu oddzia­
łów, poznański okazał się naj 
lepszy.

Jest to rezultat przede wszyst­
kim jego bardzo dobrych wyni­
ków ekonomicznych. Dość stwier 
dziś, że roczny plan przewozów 
towarowych i pasażerskich oraz

Prawie dwumetrowe zaspy

Silne wiatry

w kraju
wpływów za bilety wykonano dwa 
miesiące przed terminem, wypra­
cowując dodatkowe 15 min zło­
tych. Uwzględniono też m. in. re­
gularność rejsów samolotowych, 
wysoką kulturę — mimo trud­
nych warunków lokalowych — 
obsługi podróżnych oraz pracę 
bez wypadków.

W nagrodę za zwycięstwo 
we współzawodnictwie, od­
dział otrzyma proporzec prze 
chodni, poprzednio wywalczo­
ny przez Katowice. Sukces 
ten jest jednocześnie mobiliza 
cją dla poznańskiej załogi do 
zwiększonych zadań, czekają­
cych ją w tym roku — zwła­
szcza w okresie 50 MTP.

(bop)

Wiedza i
Dokończenie ze str. 1

wychowawczym i kształcenia ideo 
wo-politycznego młodzieży akade­
mickiej. którego następstwem po 
winien być dalszy wzrost liczby 
studentów — członków PZPR, po­
moc w jak najlepszym spożytko­
waniu dla dobra ogółu wiedzy i 
wysokich kwalifikacji młodych 
przez udział SZSP w kształtowa­
niu polityki zatrudnienia absol­
wentów szkół wyższych.

Przedmiotem żywej, charaktary 
zującej się wieloma trafnymi 
(także i krytycznymi) spostrzeże­
niami, dyskusji były m. fn. spra­
wy zdrowotności studentów i ko­
nieczności zapewnienia im lepszej 
opieki medycznej, problemy wy­
pracowania nowocześniejszego mo 
delu studiów, wypoczynku, blaski 
i cienie studenckiej kultury.

W dyskusji zabrał również 
głos sekretarz KW PZPR, któ­
ry omawiając dynamiczny raz 
wój Poznańskiego podkreślił 
szybki rozwój miejscowego 
szkolnictwa wyższego. Ponad 
10 procent wszystkich polskich

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

działalności związanej z ryn­
kiem wewnętrznym i ekspor­
tem, konieczne jest skrupulat 
ne przestrzeganie ustalonych 
terminów dostaw. Należy u- 
sprawniać obieg informacji o 
wykonywaniu planów, o 
kształtowaniu się struktury 
produkcji oraz realizacji przez 
zakłady zadań asortymento­
wych.

Rada Ministrów ustalając 
zadania na najbliższy okres, 
^twierdziła, że osią działań 
we wszystkich dziedzinach gos 
podarki musi być w tym ro­
ku wzmożona troska o jakość 
produkcji i efektywność gos­
podarowania, o racjonalne 
spożytkowanie stojących do

ideowość
studentów to słuchacze uczelni 
Poznania. — Przebieg konfe­
rencji świadczy o dążeniu 
członków SZSP do dalszego 
rozwijania i doskonalenia mo­
delu pracy Związku — powie­
dział na zakończenie mówca, 
życząc członkom SZSP-owskiej 
społeczności — w imieniu 
Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego partii — suk­
cesów w studiach i pracy spo 
łecznej.

Kilkunastu działaczy SZSP 
wyróżniono odznaczeniami im. 
Janka Krasickiego, odznakami 
regionalnymi i honorowy mi 
SZSP. Jan Szambelańczyk — 
odznaczony został Brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Delegaci wybrali nowe wła­
dze wojewódzkiej organizacji 
Związku. Przewodniczącym zo 
stał ponownie Józef Januszew 
ski, wiceprzewodniczącymi — 
Mirosław Bąkiewicz i Miro­
sław Słowiński, a sekretarzem 
—- Jerzy Adamczak, (wig) 

dyspozycji środków finanso­
wych i materiałowych. Próbie 
my te będą przedmiotem sy­
stematycznej kontroli ze stro­
ny rządu i jego ogniw cen- 
tralnych.

Tak samo traktowane będą 
zagadnienia dotyczące przy­
gotowań rolnictwa do kampa 
nii wiosennej, należytego wyko 
rzystywania ziemi oraz zaopa 
trzenia wsi w środki produk­
cji. Mając to na względzie, 
rząd powziął w ostatnim cza­
sie decyzję o przeprowadzeniu 
w najbliższych tygodniach na 
obszarze całego kraju akcji 
kontrolnej, która obejmie te 
właśnie zagadnienia, tak waż 
ne r punktu widzenia intensy 
fikacji produkcji rolnej. (PAP)

Współczesne zadania

polskiego dziennikarstwa
Dokończenie ze str. 1 

ski, Główną Komisję Rewjzyj 
ną.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Zarządu Główne­
go wyłoniono Prezydium Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich. Przewodniczącym ZG 
SDP został Jan Mietkowski, 
wiceprzewodniczącymi: Irena 
Dryll, Janusz Roszkowski, 
Piotr Ziarnik; sekretarzem. ge 
neralnym — Zbigniew Temp-

gipskich na lotnisku Larnaka pod 
Nikozją.

Eksperymenty w Kosmosie
Po przeprowadzeniu korekcji ło 

tu zespołu orbitalnego ,,Salut-6 — 
Sojuz-27” jego orbita ma następu 
jące parametry: maksymalna od 
ległość od Ziemi — 364, minimal 
na — 335 km, czas obiegu — 
91,4 min. Wczoraj kosmonauci 
przeprowadzili eksperymenty me­
dyczne — cykl badań układu krą­
żenia z wykorzystaniem próżnio­
wego skafandra 4 „Czibis” i wie 
lofunkcyjnej aparatury rejestrują 
cej „Polinom-2m”.

Pham Van Dong w Indiach
Premier Pham Van Dong przy­

był 24 bm. do Indii z 7-dniową o- 
flcjalną wizytą przyjaźni jako 
pierwszy od 20 lat przywódca wiet 
namski i oświadczył na powita­
nie, że jest pewien, iż jego pobyt 
przyczyni się do umocnienia przy 
jaźni i braterskiej współpracy 
między obu krajami.

Dementi OWP
Organizacja Wyzwolenia Pales­

tyny opublikowała w Kairze o- 
świadczenie, w którym kategory 
cznie dementuje doniesienia, ja­
koby siły palestyńskie pomagały 
cypryjskiej gwardii narodowej w 
potyczce z oddziałem żołnierzy e- 

ski, skarbnikiem — Michał Wo 
jewódzki, a członkami Prezy­
dium: Andrzej Baturo, Andrzej 
Czałbowski, Alfred Dąbek, 
Andrzej Dobrzyński, Stani­
sław Gleń, Witold Kulisiewicz, 
Marian Kuszewski, Józef Kró 
likowski, Tadeusz Lubiejew- 
ski, Ryszard Łukasiewicz, 2dzi 
sław Marzec, Teresa Nowicka, 
Barbara Sidorczuk, Janusz Ste 
fanowicz i Andrzej Slisz.

PAP

Nowa partia w Bangladeszu
„Nacjonalistyczna Partia Demo­

kratyczna" (NPD), utworzona w 
tych dniach w Bangladeszu przez 
tamtejszą elitę rządzącą, będzie 
trzonem frontu politycznego, któ 
ry ma skupić partie prorządowe 
i zapewnić bazę poparcia dla o- 
becnego prezydenta, gen. Ziaura 
Rahmana. Rahman objął władzę 
w Bangladeszu wiosną ub. roku 
jako szef tymczasowej administra 
Cji wójskowo-biurokratycznej.

Sesja w Pekinie
24 bm. z udziałem 1989 delega­

tów rozpoczęła się pierwsza od 
ponad 13 lat Sesja Ogólnokrajowe 
go Komitetu Chińskiej Ludowej 
Politycznej Konferencji Konsulta 
tywnej, organu zrzeszającego par­
tie, organizacje polityczne, społe 
czne. naukowe i kulturalne oraz 
przedstawicieli różnych narodowoś 
ci ChRL.

Masakra w Zairze
Belgijski dziennik ,,La Librę 

Belgiąue” pisze, że w ub. miesią 
cu specjalny pluton interwencyj­
ny armii zairskiej zmasakrował 
w • rejonie Idiofa w Zairze około

utrudniały komunikację
Silne wiatry — 24 bm. — 

spowodowały zawianie kilku 
tysięcy kilometrów dróg. Już 
w godzinach rannych sytuacja 
była dość trudna — nieprze­
jezdnych było 39 km dróg o- 
czyszczanych w drugiej kolej 
ności w woj. koszalińskim 
oraż 1651 km dróg w całym 
kraju, oczyszczanych w trze­
ciej kolejności.

W ciągu dnia, mimo wysił­
ków ponad 7-tysięcznej rzeszy 
drogowców, warunki ruchu 
drogowego uległy znacznemu

500 mieszkańców wsi. Powołując 
się na źródła dobrze pomfornaowa 
ne, dziennik pisze, że powieszono 
publicznie 14 wodzów plemiennych 
których oskarżono o udział w raz 
ruchach antyrządowych.

Porozumienie afrykańskie
Jak informuje Agencja Reutera 

czterej przywódcy państw północ- 
no-afrykańskich podpisali w pią­
tek 5-punktowę porozumienie w 
celu zakończenia trwającej od 12 
lat wojny partyzanckiej z sąsied­
nim Czadem.

Normalizacja w Bejrucie
W Libanie powraca spokój. W 

piątek otwarto drogę Bejrut — 
Damaszek zamkniętą od 8 lutego 
w związku z walkami do jakich 
doszło między oddziałami armii 
libańskiej i międzyarabskimi siła 
mi pokojowymi.

Walki w Etiopii
Rozgłośnia radiowa w Addis 

Abebie podała, że wojska etiop­
skie wspomagane przez milicję 
ludową przeprowadziły udaną o- 
perację przeciwko interwencyjnym 
oddziałom somalijskim w okręgu 
Dżemdżem, w południowej Etio­
pii. W akcji tej zginęło 94 żołnie 
rzy somalijskich. 

pogorszeniu. Wiejące wciąż- 
wiatry utworzyły zaspy do­
chodzące do wysokości 2 me­
trów na 12 odcinkach dróg o- 
czyszczanych w drugiej kolej 
nośei, liczących 200 km. Śnie­
gi zatarasowały te drogi prze 
de wszystkim w wojewódz­
twach: gdańskim, elbląskim, 
koszalińskim, a także w re­
jonie Pułtuska. Śniegi zablo­
kowały również ponad 600 
odcinków dróg o długości po­
nad 4 300 km, oczyszczanych 
w trzeciej kolejności. (P.AP)

J. Banasik 
wiceministrem 

przemysłu chemicznego
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra przemysłu 
chemicznego powołał inż. Je­
rzego Banasika na stanowisko 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Chemicz­
nego.
ł. Banasik w 1969 r. został po­

wołany na stanowisko zastępcy 
dyrektora Centrali Produktów 
Naftowych „CPN” w Warszawie, 
następnie został dyrektorem na­
czelnym tej centrali. Jest człon­
kiem PZPR. (PAP)

-i———rr—POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na sobotę i 
niedzielę w Wielkopolsce: zachmu­
rzenie duże z rozpogodzeniami, 
Okresami możliwe onady deszczu. 
Temperatura maksymalna: od plus 
8 de 16, minimalna — od plus 2 
do 4 stopni. *
IMBBnSBBHaiBaS&aHISS&n

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Przyzwoicie - to za mało
Uczciwość. Lojalność. Pracowitość. Cech 

znamionujących człowieka godnego moż­
na — i trzeba by — wvmienić o wiele 

więcej. W relacji społecznej występowanie 
tych cech pokazać...

Bo przecież na przykład uczciwość to nie 
tylko sprzeciw wobec kieszonkowego złodziej­
stwa. Człowiek uczciwy także — nie weźmie 
łapówki. Nie przyłoży ręki do afery korup­
cyjnej.

A lojalność? Oczywiście — dotrzymanie da­
nego komuś słowa. Ale także — mówienie 
„poza plecami” tego samego, co przy zainr- 
teresowanym.

Pracowitość zaś to chyba nie tylko skru­
pulatne skopanie swego przydomowego ogród­
ka —- ale może przede wszvstkim — właściwe 
wywiązywanie się ze swych obowiązków pra­
cowniczych.

Istnieją pewne oczywiste wyróżniki ludz­
kiego zachowania się właściwego-..

Gdy naprzeciw roześmianej, rozbawionej 
grupy młodzieży wychodzącej właśnie po lek­
cjach ze szkoły idzie, będący w tym samym 
wieku co tamci, jakiś wyrostek zataczający 
się, coś tam bełkocący — to ocena tego, kto 
tu prezentuje właściwą postawę żvciową, nie 
sprawi nikomu trudności. Gdy dorosły już 
syn ostatnie pieniądze, dawane mu przecież 
z miłością, wyłudza od starej matki... A inny 
— nie cofnie się przed żadnym wysiłkiem, bv 
starość swoich rodziców uczynić pogodniej­
szą... Gdy korny urzędnik za lada pół-słowem 
szefa usłużnie, nisko się pochvla, by... A dru­
gi —■ ma odwagę zaoponować, bo uważa, że 
racja, prawda jest inna, niż ta, którą akurat 
przełożony ukochał...

Jest pewien stosunkowo łatwy do onisania, 
nazwania kodeks postępowania człowieka 
przyzwoitego. Kodeks człowieka postępujące­
go według przyjętych przez ogół ludzi świat­
łych — i po prostu dobrych — norm i zasad 
moralnych. Są pewne zasady i prawidła mo­
ralne — elementarne.

I nie o stronę werbalną tych zasad tu cho­
dzi. „Nie zabijaj” inaczej brzmi w czasie woj­
ny, inaczej w czasie pokoju. „Mów zawsze 
prawdę” czym innym będzie, gdy trzeba za­
milczeć o strasznej chorobie kogoś bliskiego, 
dla siebie tylko tę wiadomość zachowując, 
czym innym — gdy trzeba mieć odwagę przy­
znania się do popełnionego błędu.

Ale jest przecież, istnieje soołeczny instynkt 
moralny, który każę nazywać po imieniu czy­
jeś godne lub niegodne postępowanie. By za­
akceptować postawę drugiego człowieka, mu- 
simy wiedzieć, w czym możemy mu ufać, na 
czym w jego postępowaniu polegać... Z prze­
rażeniem niedawno czytałem reportaż Ąpew­
nego szpitala. Na skutek czyjegoś niedbalstwa, 
nieprzygotowanie do pracy przyrządu do rea­
nimacji niemowląt — nowo urodzonemu dziec­
ku groziła pewna śmierć. Tylko szczęśliwy 
traf sprawił, że w ostatniej chwili ów przy­
rząd dało się uruchomić...

Można by chyba powiedzieć tak: są pewne, 
dosyć jasne zasady zachowania się, życia czło­
wieka. które sprawiają, że można — lub nie 
•— twoje, nasze postępowanie nazwać — ludz­
kim.

Tylko — czy to wystarcza? Czy na tvm, 
co do nas należy — można poprzestać?

☆
Chcemy wszvscy — ładnych mieszkań, po­

znawania świata, dostatku codziennego. Uzna­
nia za naszą pracę. Samochodów. Dużo — i 
słusznie — o tym się mówi. Mniej już mo­
że mówi się o szczęściu, bo to trudniej sobie 
zaprogramować.

„Człowiek powinien być czynny — słvszv 
się nieraz. — Nie można przesypiać swojej 
szansv”.

Tylko — co jest tą szansą? Tvlko — co 
mają powiedzieć ci słabsi? Ci. którzy na coś 
tam chorują. Ci, którzy może nie są tacy zdol­
ni, sprawni, by iść przebojem przez życie.

Ci bardziej nieśmiali. Pokrzywdzeni. Przez — 
los? Przez siebie? Ci, którym nie wszystko 
się w życiu zawsze udaje.

A poza tym — nie łudźmy się. Wzmożone 
aspiracje ogółu kryją w sobie także — neo- 
mieszczańskie ciągoty. Chęć posiadania wszy­
stkiego, za wszelką cenę. Chęć prestiżu walo­
rami finansowymi mierzonego. Czy ten ,co 
mniej zarabia, nie ma „daczy”, samochodu, 
jest — gorszy? Prywata, egoizm zawsze jak 
hydra gotowe podnieść swą głowę.

☆
Polska lat siedemdziesiątych. Oczywiste 

wielkie osiągnięcia. I równie wielkie, nowe, 
stale rosnące potrzeby społeczne. Sprawy, któ­
re wymagają pilnego załatwienia. Mieszkania, 
szpitale, sytuacja żywnościowa. Rosnące aspi­
racje młodvch.

Każde kolejne pokolenie Polaków stało 
przed swoimi historycznymi zadaniami. Tak­
że — w Polsce Ludowej. Inne byłv zadania 
patriotów polskich w latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych, inne dzisiaj. Inaczej ideowość 
objawiała się w pracy junaka Służby Polsce, 
inaczej — w pracv młodego inżyniera, który 
wdraża do produkcji nową, skomplikowaną 
technologię.

☆
„Celem socjalizmu jest człowiek rozwija­

jący swoją osobowość, działający twórczo i po­
twierdzający siebie w społecznej aktywności, 
ideowy, o wysokich wartościach moralnych, 
oddany sprawom narodu, poczuwający się do 
współodpowiedzialności za państwo, za roz­
wój kraju” (z materiałów II Krajowej Kon­
ferencji PZPR).

☆
Młodzi, wszyscy — potrzebują wzorów. Jak 

żyć, jak postępować. Był takim wzorem chy­
ba kiedyś sienkiewiczowski Kmicic. Był „Che” 
Guevara. Są kosmonauci.

Jakie przykłady, wzory postaw powinny 
być — dzisiaj? Tutaj, teraz, u nas?

☆
Opowiada: „Więc skierowano mnie niespo­

dziewanie do pracy z ludźmi, którzy — inni 
byli przecież niż ja. Wielu z. nich — szkoły 
podstawowej nie ukończyło. Kilku z nas przy­
szło do tej pracy. Można było zrobić tylko 
to, co do nas należało. Można było też potem 
— pić. Czyniono tak zresztą. Ja — nie mia­
łem na to ochoty. Trochę z gniewu, że zna- 
łą^łem, ;się w takiej sytuacji, trochę z „leku, 
żebv od nowych przełożonych mieć spokój, 
a także dlatego, że to lubię — założyłem ze­
spół artystyczny. Jak ci młodzi ludzie się sta­
rali! Po ośmiu godzinach ciężkiej pracy na 
torach kolejowych — uczyli się wierszy. Go­
dzinami robili próby muzyczne. A potem, gdy 
już ich — pierwszy raz chyba w życiu — go­
rąco oklaskiwano, gdy im dziękowano — je­
den z nich się załamał. Coś się stało, jakieś 
sprawy z dziewczyna. Wszystko najgorsze z 
sobą chciał czynić. Tłumaczyłem mu — ile 
może człowiek w życiu pięknych spraw... 
Gdy jednak słuchał mnie wtedy tak uważnie 
— poczułem zażenowanie. Te moje słowa mo­
że były dla niego najważnieisze. A ja prze­
cież wiedziałem, że przypadkowo właściwie 
zająłem się tym ich zespołem...”

☆
Socjalistyczna ojczyzna. Najwyższe jei cele 

— zasobne, godnie żyjące społeczeństwo. O na­
prawdę humanistycznych ideałach.

Czy można to sprawić, osiągnąć tylko oso­
bistą przyzwoitością? Przecież wymaga to wy­
siłku ogromnego. Zapalenia serc, umysłów. 
Obecności wszystkich. Najlepszych.

' WŁODZIMIERZ BRA NIECKI

Nad daleką 
Angarą 

Na zdjęciu: budowa kombinatu 
celulozowego w Ust llimsku nad 
Angorę. W zamian za dostawy 
urządzeń i materiałów, uczestni­
czące w tej inwestycji kraje 
RWPG, w tym również Polska, 
przez szereg lat zaopatrywać się 
będą w bieloną celulozę.

Fot. — CAF

IMPULSY |

Interes
Jest ich w Poznaniu nie­

mal 40: instytutów, zjedno­
czeń, ośrodków badawczych, 
biur, laboratoriów, krajowych 
związków spółdzielni. A wszy 
stkie te placówki mają za­
sięg ponadwojewódz- 
k i lub ogólnopolski 
Nad czym się tam pracuje? 
Czego kraj i społeczeństwo 
mogą się po nich spodzie­
wać? Jakie koncepcje rozwo 
jowe i organizacyjne dominu 
ją w pracy omawianych jed­
nostek? O impulsach 
ołynących z Poznania na re­
gion i kraj, impulsach pomoc 
nych w dalszym rozwoju spo 
łeczno-gospodarczym Polski 
informują w cyklu publikacji 
„Głosu" czołowi przedstawi­
ciele rozmaitych dziedzin na­
szego życia.

Naszym czternastym 
z kolei rozmówcą jest prof 
dr hab. JERZY LUTOMSKI, 
dyrektor Instytutu Przemysłu 
Zielarskiego, jedynej tego ty 
ou placówki badawczej w 
Polsce, która w ubiegłym ro­
ku obchodziła 30-lecie dzia­
łalności.

— Ludzie coraz chętniej le 
czą się ziołami. Sprawdza się 
przepowiednia wybitnego far- 
makognosty Aleksandra Tschir 
cha, że prędzej czy później lu 
dzkość pąwróci w leczeniu do 
substancji pochodzenia roślin 
nego. I to widać chociażby w 
aptekach, gdzie leki ziołowe 
należą do coraz częściej serwo 
wanych. Czy jest to specyfika 
polska czy też tendencją óbscr 
wowana w całym świecie?

— Leki ziołowe są potrzeb­
ne i powszechnie stosowane 
na świecie. Polska należy w 
tej dziedzinie do przodują­
cych państw. Przeprowadzone 
w roku 1974 badania ankieto 
we na temat udziału leków 
pochodzenia roślinnego w lecz 
nictwie otwartym — na pod­
stawie realizowanych w apte­
kach recept lekarskich — wy 
kazały, że stanowią one około 
30 procent ordynowanych śród 
ków. Jest to mniej więcej ty 
le co we Francji i USA. Na­
leży dodać, że badanie to doty­
czyło tak zwanych leków recep 
turowych. Równocześnie prze 
cięż znacznie wzrasta — głów 
nie poprzez sieć sklepów „Her

w ziołach
bapolu” — ilość sprzedawa­
nych leków, które można na­
bywać bez lekarskiej recepty. 
W ostatnich 10 latach zanoto 
waliśmy w kraju parokrotny 
wzrost wartości obrotów lęka 
mi roślinnymi sprzedawanymi 
w placówkach handlowych 
„Herbapolu”.

Zwyżkuje również bardzo 
zapotrzebowanie na zioła. Za­
potrzebowanie na rumianek je 
szcze w roku 1967 wynosiło 
zaledwie 100 ton, a dziesięć lat 
później popyt sięga już 600 
ton. Podobnie ma się rzecz z 
dziurawcem, na którego za­
potrzebowanie w tym samym 
czasie wzrosło trzykrotnie, a 
nagietka sześciokrotnie — o ty 
leż samo wzrosła produkcja 
tych ziół. Mogę dodać, że od 
drugiego kwartału 1978 nastą 
pi pełne zaspokojenie potrzeb 
rynkowych w zakresie rumian 
ku w formie herbatek ekspre 
sowych („Chamofis”). •

— Wzrost produkcji i sprze 
dąży leków ziołowych jaki o- 
siągają w ostatnich latach za 
kłady zjednoczenia „Herba­
pol'’ to również zasługa po­
znańskiego Instytutu, który od 
30 lat zajmuje się udoskona­
laniem produkcji leków i in­
nych wyrobów z ziół. Jakie są 
najważniejsze zadania Instytu 
tu Przemysłu Zielarskiego we 
współpracy z przemysłem?

— Nasza ścisła współpraca 
z przemyśłem zielarskim da­
tuje się od roku 1960, gdy vzna 
leźliśmy się w resorcie prze­
mysłu spożywczego i skupu 
(poprzednio w resorcie zdro­
wia — przyp. M. P-). Opraco­
wujemy nie tylko technologię 
nowych leków naturalnych, 
lecz również zajmujemy się 
metodami upraw i zbioru ro­
ślin ziołowych. Poddaliśmy 
badaniom 27 gatunków roślin, 
z których kilkanaście wprowa­
dzono już do praktyki. Obec­
nie nowoczesny przemysł po­
trzebuję surowców wysokiej 
jakości o wyrównanym skła­
dzie chemicznym. Musimy więc 
hodować i rozpowszechniać 
formy i odmiany roślin za­
sobniejszych w związki bio­
logicznie czvnne i wvsoko pjo 
nujące. Wyhodowaliśmy w 
Instytucie 13 oryginalnych od 
mian i szereg uszlachetnio­
nych form zielarskich. Zajmu 
jemv się wyborem właści­
wych odmian, ^posobami nrzv 
gotowania gleby, potrzebami 
pokarmowymi, terminami i 

gęstością siewów, stosowaniem 
środków chwastobójczych oraz 
mechanizacją upraw i zbioru.

— To bardzo żmudne i dlu 
goletnie badania. Czy są one 
opłacalne? Czy warto produ­
kować leki ziołowe?

— Tam, gdzie chodzi ę lekar 
stwa, opłacalność nie jest spra 
wą najważniejszą. Lek musi 
być wytwarzany, bo jest po­
trzebny ludziom chorym. I 
sprawa ceny .jest tutaj drugo 
rzędna. Niemniej działalność 
badawcza Instytutu jest bar­
dzo opłacalna. Na przykład war 
tość sześciu tylko nowo opraco 
wanych przez Instytut prepa 
ratów takich między innymi 
jak: „Alliofil”, „Rubinex”,
„Scopolan” czy „Bellergot Re 
tard” wyniosła w ostatnim pię 
cioleciu 600 milionów złotych. 
Jedna złotówka wydatkowa­
na na badania w naszym In­
stytucie przynosiła gospodar­
ce narodowej w latach 1971— 
1976 przeciętnie około 5 zło­
tych. Opłacalność ta wynika 
z wysokiego stopnia (80 pro­
cent) wdrażania naszych ba­
dań do praktyki. Obecnie 
przemysł zielarski „Herbapol” 
produkuje ponad 120 goto­
wych preparatów, 100 leków 
„galenowych” (czyli wycią­
gów z roślin — przyp. M. P.) 
do receptury oraz 200 ziół i 
mieszanek w różnych for- 
rhach. Posłużę się jeszcze in­
nymi przykładami. Na przy­
kład po wieloletniej pracy 
nad selekcją' szczepów spory­
szowych, udało nam się usta­
lić również odpowiednie me­
tody agrotechniczne ich uora- 
wy.. W wyniku tego plony 
wzrosły znacznie, zwłaszcza 
pó roku 1973, gdy wprowadzo 
no do upraw nowy cennv 
szczep, tej roślinu. Zabiegi te 
pozwoliły na zwiększenie bar 
dzo opłacalnego eksportu spo 
ryszu.

— Instytut pracuje nie W- 
ko na użvtek przemysłu ziela r 
skiego. Jakie sa wyniki współ 
pracy z innymi branżami prze 
twórczymi?

— Zajęliśmy się między in­
nymi zagospodarowaniem u- 
bocznych produktów pasiecz­
nych wvsteoującvch w pszcze­
larstwie. W wvniku tego oprą 
cowano środek odżywczy wy 
korzystujący składniki tzw. 
pierzgi pszczelej. Dla potrzeb

Dokończenie na str. 6
MAREK PRZYBYLSKI

P'*a mnie jeszcze nie­
letni syn. czy jest coś 
na świecie takiego, o 

czym mógłbym powiedzieć, 
że nie lubię najbardziej. 
Oczywiście — jest! Chcia- 
łem nawet krzyknąć, jak to 
się teraz ładnie mawia, 
snontanicznie. Lecz wzią­
łem na wstrzymanie i Do­
szedłem po rozum do ato- 
wy. Powiem mu, że najbar 
dziej nie lubię kolonializ­
mu — nie zrozumie. Jeszcze 
nie ten wiek, jeszcze har­
cerz. Powiem mu, że naj­
bardziej nie lubię masowo 
wyświetlanych to telewizji 
westernów — nie uwierzy. 
Jeszcze nie dane mu było 
tylu obejrzeć. Powiem, że 
najbardziej nie lubię roso­
łu — ośmieszę się. Więc po 
namyśle mówię, że nie lubię 
najbardziej rozmowy z ła­
pą, albo inaczej rozmowy do 
łapy, albo jeszcze inaczej 

• łapówek i łapownictwa, 
albo jeszcze, inaczej wycią­
gania ręki po moje. A ten 
nieletni, jeszcze przecież ze 
świadomością i wiedzą o 
życiu dorosłych harcerską,

Ta to: — Tatusiu, i ty my­
ślisz dawać sobie radę w 
życiu, ty chcesz żyć?! Prze­
cież jak ty dasz ludziom, to 
oni dadzą tobie!

Wyznam, że w tym mo­
mencie na. nowo odkryłem 
swoje własne, .nieletnie 
dziecko. Sądziłem bowiem, 
że to moje dziecko jest jesz 
cze na etapie „teorii bocia 
na” lub „teorii znajdowa­
nia w kapuście” a tu masz! 
Nieletni a jaki bystry obser 
wator. Nieletni, a jaki in­
teligentny. I na dodatek 
jak mądrze, prawidłowo 
myśli.

W tym momencie bardzo 
się poczułem podniesiony na 
duchu. To nie tylko egzem 
plarz okazowy czasów rea­
lizmu i konkretyzmu. To 
także egzemplarz okazowy 
zachodzących w śroiecie 
zmian na skalę powszechną 
i. ogarniających wszystkie 
dziedziny życia. Dotychczas 
w naszym myśleniu o nie­
letnich i w postępowaniu z 
nimi kierowaliśmy się wyty 
cznymi świętej naiwności.

Bo ta święta nasza naiw­
ność kazała nam wierzyć w 
jakiś zupełnie inny świat 
dziecka który jest zaludnia 
ny przez jego imaginację. 
Podsuwaliśmy dziecku jako 
artykuł pierwszej potrzeby 
bajkę o smoku, królewnie i 
dzielnym królewiczu, a po­
tem coś, co było pod ręką

„Doradca
z cięższego gatunku. I co 
najwyżej wierzyliśmy w to. 
że rodzą się dzieci zwane 
genialnymi. Wierzyliśmy ze 
rodzą się genialne dzieci w 
muzyce, które już przed u- 
kończeniem dziesiątego 
roku życia dają koncerty 
przy pełnych salach i zara­
biają fortuny na mamusię 
i tatusia. Wierzyliśmy, ze 
rodzą się dzieci aktorami, 
które z wyjątkiem Hamle­
ta mogą zagrać wszystkie 
role, łącznie z rolą Kurasia. 
Wierzyliśmy, że szczególnie 

w NRD rodzą się takie 
dzieci, które odstawione od 
piersi matczynej, po krót­
kim treningu jadą na olim­
piady i zdobywają na kopy 
złote medale w pływaniu.

Nie wierzyliśmy tylko w 
jedno. W to. że dziecko zhce 
jak najszybciej być doro­
słym i odkąd pojawia się to

d.s. życia
jego pragnienie, zaczyna do­
rosłych podglądać, zaczyna 
ich naśladować, zaczyna 
ich rozumieć, a więc zaczy 
na być dorosłym.

Dawno już skonstatowaliś 
my, że dzieci dziś dojrzewa 
ją szybko.

A wnioski? Wnioski — 
też są! Wnioski wyciąga re 
sort oświaty, który każę roz 
wiązywać równania już od 
pierwszej klasy. Wnioski 
wyciągają rodzice, którzy 

idąc do pracy oddają ma­
łym dzieciom mieszkania 
pod opiekę. Wnioski wy­
ciągają twórcy dla dzieci, 
którzy coraz częściej i śmie 
lej lansują w swoich utwo 
rach prowdę, że człowiek 
żeby żyć, musi oddychać, 
musi się odżywiać, musi 
kochać innego człowieka i 
musi mieć dzieci.

Tylko, czy to są te wnio 
ski? Czy to komplet wnio­
sków? .

Raczej nie. Bo śioiat do­
rosłych tak jest skonstruo­
wany, że pewne sprawy na­
zywa inaczej, zgoła pięk­
niej. A inne wręcz ukrywa 
w głębokich bunkrach jak 
głowicę atomową. Bo któż 
powie, że dał do łapy?! 
Nikt! My, dorośli — doje­
my prezenciki. Kwiatki 
jakiejś urzędniczce bez 
obrączki, czekoladę jakiejś 
urzędniczce z obrączką, pół 
litra jakiemuś magazynie­
rowi, no i wreszcie konia­
czek. Właśnie poznałem ta­
kiego jednego, człowieka 

nobliwego i statecznego, 
notabene ojca trojga dzie­
ci, który zawsze zwukł ze 
sobą nosić w teczce konia­
czek.

— Nie zaszkodzi, nie za­
szkodzi — mawiał nam, 
znajowym. — Z koniacz­
kiem do łapy żyje się może 
nie lepiej, ale wygodniej. 
Z koniaczkiem załatwić da 
się prawie wszystko, a do 
tego bez warknięć, lecz z 
uśmiechem. Za koniaczek 
otacza człowieka życzliwość 
i kultura.

Słuchając tego nobliwego 
człowieka poleciałem my­
ślą do mojego rodzonego 
harcejrzyka. Co on by na to? 
Różne warianty przychodzi 
ły mi do głowy. A w domu 
— harcerzyk skonstatował 
krótko: Ucz się, tatuńu, 
żyć od ludzi, bierz i ty ko­
niaczek do teczki. Posłuchaj 
swojego dziecka.

TOMASZ JERKO
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Z kulturą do ludzi

W zakładzie czy osiedlu?
Po tej ilości słów, jakie od 

lat wypowiada się o 
czynnym uczestnictwie 

w kulturze, można by się spo­
dziewać niemal arkadyjskiej 
sielanki. Zacni ojcowie rodzin 
po powrocie z pracy zawiesza­
ją na szyjach kolorowe bęben­
ki i aż do podwieczorku wystu 
kują tremola w zakładowych 
orkiestrach. Drwale » około 
godz. 16 zamieniają siekiery na 
harfy. Zastępy referentów, o- 
piekunek przedszkolnych, ste- 
notypistek, księgowych, opera 
torów, radców, tokarzy, kom­
bajnistów co wieczór na de­
skach świetlicowych scenek 
przeobrażają się w pełnych za 
zdrości Otellów, samozwań­
czych carów, krwiożerczych 
Makbetów, tudzież w dobre 
wróżki, napastliwe erynie i 
królowe śniegu.

Tak zresztą już dziś przy roz 
maitych okazjach maluje się 
fresk mający przedstawiać 
prawdziwe zajęcia większości 
Polaków w czasie wolnym od 
pracy. Cóż, fresk, nie jest foto 
grafią i trudno go oceniać przy 
użyciu kryterium wierności 
szczegółów. Tym ostatnim też 
jednak przyjrzeć się nie-zawa 
dzi.

Troska o rozwój kultury to­
warzyszy polskiej polityce spo 
łecznej dosłownie od pierw­
szych dni po wojnie. Już wte­
dy zarysował się program, któ 
ry przez lata dobrze służył 
sprawie szybkiego awansu kul 
turalnego polskiego społeczeń­
stwa. Obok kin, filharmonii, 
teatrów, oper rozwijano insty 
tucje kultury masowej. Dziś 
mamy już w Polsce prawie 
400 ' zakładowych domów kul­
tury, a także około 8000 klu­
bów i świetlic w sieci zakłado 
wej.

Liczby imponujące, jednak 
w ostatnich latach bardzo wie 
le zjawisk każę się zastana­
wiać, czy wciąż spełniają one 
cele, do których zostały powo 
łane. Najbardziej - niepokoją 
dwie sprawy: soosób funkcjo­
nowania zespołów oraz puste 
sale. Zjawisko pierwsze naro­
dziło się na gruncie szlachet­
nej rywalizacji między przed­
siębiorstwami. Ambicją żarów 
no dyrekcji, jak i załogi było 
to, bv jej orkiestra dęta grała 
lepiej niż orkiestry no. z mle­
czarni czy straży. Stopniowo 
więc zespoły traktowano jako 
wizytówki samvch mecenasów, 
które z czasem przekształcały 
się w półprofesjonalne grupy

pochłaniające gros funduszy 
przeznaczanych na kulturę. 
Często więc zakładowy „ze­
spół — wizytówka” o rzeczy­
wistym życiu kulturalnym za­
łogi macierzystego przedsiębior 
stwa świadczy tyle, co pierw­
szoligowa drużyna piłkarska o 
tężyźnie fizycznej pracowni­
ków zakładu, który ją finansu 
je.

Lecz cóż, statystyka nie za­
głębia się w takie subtelności.

Niedawno zwiedzałem insty­
tucję, która wśród podobnych 
sobie mogłaby uchodzić za po­
tentata pod względem ilości po 
siadanych książek. Księgo­
zbiór udostępniony bvł w klu­
bie każdego popołudnia. Jed­
nocześnie badania socjologów 
wykazały, że w dużej liczbie 
mieszkań pracowników zakła­
du jedynym, czego można by 
użvć do ewentualnej .lektury, 
byłv tvgodnio-"re programy te­
lewizyjne. „Książka kodów 
pocztowych”, pakiet kwitów z 
oralni i nrzepis parzenia her­
baty „Jubileuszowa”. Z księ­
gozbioru zakładowego mało 
kto korzystał.

Jakie są tego przyczyny?
Mieszkamy w coraz bardziej 

odległych osiedlach coraz więk 
szych miast. Droga z domu do 
centrum wydłuża się już czę­
sto do pół. a nawet półtorej go 
dżiny. 2—3 godziny na dojazd 
do pracy i powrót do domu sta 
nowią na tyle poważne obcią­
żenie dziennego budżetu czasu, 
że „tylko w wyjątkowych wy­
padkach decydujemy się na 
dodatkowe wyjazdy „do mia­
sta”. Już z tego prostego wzglę 
du wizyty w zakładowym klu­
bie czy bibliotece stają się. co­
raz rzadsze.

Sumując te czynniki należy 
przypuszczać, że kłopoty z o- 
żywieniem życia w zakłado­
wych ośrodkach kultury będą 
się wciąż pogłębiać. Ta prog­
noza dotvczy także placówek 
ogólnodostępnych (przynaj­
mniej w tvm kształcie, w ja­
kim funkcjonują dzisiaj). Kil­
ka lat temu w „pustynnych” 
osiedlach mieszkaniowych od­
dalonych od wielkomiejskich 
centrów kultury zaczęły pow­
stawać kluby- To w zaadapto 
wanych pomieszczeniach pral­
ni, w której nikt nie pierze, 
to znów w innych lokalach z 
piwnicami włącznie. Dziś tam 
te inicjatywy sprzed lat prze­
obraziły się w zorganizowany 
ruch kulturalny posiadający

już własną bazę, dotacje; kad­
rę instruktorów oraz wcale bo 
gate osiągnięcia. Obecnie w o- 
siedlach spółdzielni mieszka­
niowych działa prawie 700 
świetlic, 400 klubów. 100 do­
mów kultury i 400 bibliotek. 
Mieszkańcy spółdzielczych do­
mów mają już też możliwość 
zaspokajania zainteresowań i 
ambicji artystycznych w kilku 
tysiącach grup i zespołów twór 
czych. Znacznie gorzej przed­
stawia się sytuacja W osied­
lach komunalnych. Tu jeszcze 
trudno na razie ooerować tak 
imponującymi liczbami (a sek 
tor komunalny posiada w 
swych rękach 60 procent loka 
li), niemniej i w tych osiedlach* 
powstałe coraz w'ęcej tego ro­
dzaju inicjatyw. Rozmiary, ja­
kie osiągnął ten ruch rozwija­
jąc się w sposób spontaniczna, 
dobitnie świadczą o tym. że 
właśnie placówki kulturalne, 
lokalizowane w osiedlach, nai 
lepiej odpowiadają dzisiej­
szym potrzebom społecznym.

Czy wobec tego nie należa­
łoby już oficjalnie za podsta­
wowe ogniwo sieci ośrodków 
kulturalnych w kraju uznać 
domu kultury czy klubu osie­
dlowego, a nie zakładowego i 
w nowy snosób zacząć kształ­
tować preferencje przv nodzia 
le funduszy na rozwój kultu­
ry? Czy nie należałoby zobo­
wiązać przedsiębiorstw żarnie 
rzających budować własne dn 
my kultury do lokalizowania 
ich właśnie w osiedlach mie­
szkaniowych i do traktowania 
ich jako placówek ogólnodo­
stępnych?

Wszyscy jesteśmy przecież i 
mieszkańcami, i pracownika­
mi. Czy — wreszcie — nie naj 
wyższy już czas na niedopusz­
czanie do budowy osiedli, któ­
rych plany nie przewidują od 
powiedniej „powierzchni dla 
kultury”? Nie na każde z 
tych pytań można odpowie­
dzieć jednoznacznie na szcze­
blu terenowym. Jednak nie­
zależnie od tych rozstrzygnięć 
— w dziedzinie rozwoju kultu 
ry osiedlowej wciąż jeszcze no 
zostało wiele nie wykorzysta­
nych możliwości działania na­
wet przy skromnych środkach 
finansowych i w improwizowa 
nvch lokalach. Miara tych moż 
liwpści sa efekty, jakie do tej 
pory zdołały osiągnąć najbar­
dziej dynamiczne samorządy 
mieszkańców i zarządy spół­
dzielni.

JANUSZ SIKORSKI

Bez stresów i czasu na nudę

ANDRZEJ BABIŃSKI

CYTADELA
Skończyły się lekcje, zieleni pauza
Poznań w okrąg warowny to pocisk się rozerwał 
wokół oknami warownią zamarł
i olśnił cię po deszczu w snach i gwiazdach 
zasłyszanych bomb nie wymówi widownia

Tu był mój schron i bunt, 
tu gdzie stół był mostem

Staromiejska wnęka oparciem
przy parkowej ławce 

a każdy z tłumu był tu niewidomym
co odnalazł wzrok 

w tłumie jak celnik i obcość
Klasa słoneczna podczas zacinającego deszczu 
ja bym go rozpalił jak naftowy szyb 
głuchy i słoneczny...

(z tomiku „Znicze”)

Kilka osób zwróciło się do 
Działu Łączności z Czy­
telnikami „Głosu”, by' 

przekazać swe uwagi na temat 
zamieszczonej na naszych ła­
mach (18 I br.) publikacji, za­
tytułowanej ..Psychologia a 
życie — Starość bez rezygna­
cji”. Nie negowano słuszności 
wyrażonych przez autorkę (pra 
cownicę naukową Instytutu 
Psychologii U AM, Martę Ci- 
chocką) stwierdzeń. Przeciw­
nie, posługując się własnymi 
doświadczeniami życiowymi i 
doznaniami, rozmówcy i auto­
rzy listów do redakcji popiera 
li podstawowe tezy artykułu. 
A mianowicie, iż człowiek w 
starszym wieku, wyłączony z 
nracv zawodowej, jak również 
inwalida, któremu stan zdro­
wia kazał zrezygnować z zatru 
dnienia — niejednokrotnie ezu 
ją się odstawieni na margines 
życia społecznego jako osoby 
nieprzydatne. Sfrustrowani nez 
czynnością, szczególnie doku­
czliwą, gdy dysponuje się bez 
ograniczeń wolnym czasem, u- 
ważają się za jednostki społe­
cznie zbędne, bo bezoroduktv- 
wne. Znana to poza tym oraw 
da, że nic nie przyspiesza w 
takim stopniu procesu starze­
nia się — psychicznego i fizy­
cznego — ludzkiego organiz­
mu, jak bezczynność oraz po­
czucie wyobcowania'społeczne­
go na skutek opuszczenia na 
stałe dotychczasowego środo­
wiska pracy, w którym przeby 
wało się przecież orzez wiele 
lat trzecią część doby.

Janusz T. powiedział nam: — 
Chociaż przejście na emerytu­
rę nie było dla mnie zaskoczę 
niem, nawet nie wyobrażałem 
sobie pustki, jaka się wokół 
mnie wytworzyła. Przez pierw 
szy okres wypoczywałem, nad 
rabiałem z entuzjazmem zale­
głości w lekturze nowości bele 
trystycznych. trochę w domu 
majsterkowałem, ale już wkrót 
cr zacząłem odczuwać jałowość 
takiego życia. Próbowałem za­
glądać do mojego byłego zakła 
du pracy. Owszem, przyjmowa 
no moje wizyty życzliwie, ale 
sam zdawałem sobie z tego 
sprawę, że przeszkadzam ‘ że 
sam zresztą już też „odsta­
łem” od nurtu zakładowej co­
dzienności.

Z listu Krystyny K.: — ,.Ko

leżanki, z którymi pracowałam 
i z którymi spotykałyśmy się 
również po pracy, po pewn/m 
czasie zaczęły się ode mnie od 
suwać, bo przestałam być aa 
bieżąco w sprawach, którymi 
one żyją. Nie dziwię się temu, 
ale brak mi tych kontaktów i 
pusto mi bez nich. Gdy znajdą 
się w mojej sytuacji, zrozumie 
ją, jak to jest...” t

Czytelnik w rozmowie telefo 
nicznej oświadczył, że w pełni 
potwierdza uwagi autorki ar­
tykułu, świadczące o głębokiej 
znajomości psychiki i podziela

Jesień 
życia

opinię, iż „trzeba się uaktyw­
niać”. Nie zawsze jest to jed- 
nak wykonalne, bo dokąd się 
udać, by znaleźć nowe, przy­
chylne dla siebie środowisko, 
w którym można by się b<ło 
wyżywać w zajęciach społecz­
nych?

Ten sam problem poruszyła czy­
telniczka, podająca tylko, że ma 
49 lat, wyższe wykształcenie i mie 
szka w Poznaniu. Pisze, iż wKrót- 
ce przejdzie na rentę inwalidzką i 
sprawa „starości bez rezygnacji” 
bardzo ją interesuje. Uważa jed­
nak, że „powinna istnieć jakaś or­
ganizacja, która by takim osobom 
(emerytom, rencistom), przychodni 
la z pomocą i ułatwiałaby znale­
zienie parogodzinnego zajęcia, po­
prawiającego samopoczucie i prze­
świadczenie o własnej przydatnoś­
ci. Taka organizacja powinna tak 
że wciągać do kółek zainteresowań 
do pracy społecznej np. w ramach 
pomocy i opieki społecznej ’tp. 
Ileż bowiem marnuje się szczerych 
chęci, które odpowiednio wyko­
rzystane, mogłyby czynić dużo do 
bra (...)*’

Z zapytaniem, czy rzeczywiś 
cie emeryci i renciści są zdani 
tylko na siebie samych i czy 
obecnie działające organizacje 
nie zapewniają im pomocy, o 
której mowa powyżej, zwróci­
liśmy się do-wicedyrektora Wy 
działu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, J. Niemczyka. O- 
kazuje się, że zagadnieniami 
tymi, szczególnie w zakresie 
umożliwiania podjęcia pracy 
społecznej zajmują się oczy­

wiście nie tylko w woje­
wództwie poznańskim, bo 
podobnie jest w innych: 
Polski Związek Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów 
oraz Polski Komitet Pomocy 
Społecznej i ich terenowe pla­
cówki. Ponadto w ramach Zes 
połów Opieki Zdrowotnej zo­
stały w Działach Służb Społe­
cznych powołane Ośrodki O-oie 
kuna Społecznego, w których 
znajdą pole do działania oso­
by, wyrażające chęć bezintere 
sownego niesienia innym porno 
cy w szeregach terenowych o- 
piekunów społecznych.

Emeryci i renciści mają również 
możność spędzania czasu w Klu­
bach Seniora, prowadzonych przez 
PKPS. Są w nich zorganizowane 
kółka zainteresowań, umożliwiają 
ce znalezienie sobie i uprawianie 
najbardziej zajmujących czynnoś­
ci. Ponadto niektóre związki zawo 
dowe oraz wiele zakładów pracy 
prowadzi działalność klubową lub 
świetlicową; podobnie — różne sto 
warzyszenia i organizacje społecz­
ne. Nie można zatem powiedzieć, 
by nie istniały możliwości wyszu­
kania sposobów pożytecznego spę­
dzania czasu i uprawiania społecz 
nej działalności.

Słuszne z pewnością jest sta 
nowisko, które zajęła ta z czy 
telniczek, która pracując zawo­
dowo, już teraz myśli o przy­
szłości,. o zapewnieniu interesu 
jących i pożytecznych zajęć, 
pozwalających jej nadal na ak 
tywne życie, bez bezczynności 
i nudy wtedy, gdy dowolnie 
będzie mogła dysponować wszy 
stkimi godzinami dnia. (Czytel­
niczkę, która w swym liście 
zawarła także kilka pytań z 
innych dziedzin, prosimy o 
skontaktowanie się z redakcją, 
z powołaniem się na numer ko 
respondencji 214). ,

Warto przyjąć taką właśnie 
postawę: włączać się w życie 
społeczne, a więc pracować w 
jakiejś szczególnie interesują­
cej dziedzinie (np. w związku 
zawodowym, czy w którymś ze 
stowarzyszeń, by z chwilą przej 
ścia na emeryturę lub rentę 
po prostu podwoić tę sferę 
działalności. Nie będzie ,się wów 
czas przeżywało stresów i zała 
mań. Ludzie, zaangażowani spo 
łecznie, zwykli mówić, że wła 
śnie jako emeryci są tak zaję­
ci, że brak im wolnego czasu. 
Przede wszystkim na nudę.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Las, droga pokryta śnie­
giem. Gdy opuścić kolei 
ny wyżłobione przez sa­

mochody — można się zapaść 
w śniegu. Brzozy — jakby ze 
zmartwienia jeszcze bardziej 
posiwiały. Mróz tak potężny, 
że zatyka dech. Cisza. Tylko 
czasem dziwny trzask. Pękają 
od tego przejmującego zimna 
drzewa?

Po kilku kilometrach w tej 
śnieżno leśnej pustce — dro­
gowy szlaban. Żołnierz. Jeden, 
drugi.

Kilkaset metrów dalej 
wśród drzew — opancerzone 
wozy bojowe. Działa przeciw 
lotnicze. Czołgi. Namioty. 
Zresztą, w pierwszej chwili te 
go nie spostrzeżesz...

Mróz przenika człowieka do 
wewnątrz. Wiatr. Falą mroźną, 
kłującą uderza w twarz.

Wejście do namiotu. W śród 
ku — ciepły piecyk, rozżarzo 
ny do czerwoności. Przysu­
wam się jak najbliżej, sko­
stniały od zimna.

A tam na zewnątrz śnieg za 
czyna sypać. Świat się nim za 
snuwa. Niedobrze.

Godzina cała jeszcze do roz 
poczęcia ćwiczeń-pokazu. Ofi­
cer. Miast niebieskiego beretu 
— czapka uszatka. „W warun 
kach poligonowych...” Na tym 
poligonie oni — od początku 

stycznia. I — że żołnierze prze 
chodzą tu wszystkie niezbęd­
ne ćwiczenia. A to dzisiejsze 
działanie jest po prostu zwień 
czeniem kolejnego etapu ćwi­
czeń. Na uwagę, że zimno chy 
ba jest w tych namiotach, 
stwierdza: Jednym z celów po 
ligonu jest hartowanie żołnie 
rzy. W takich namiotach — i 
żołnierze, i kadra. Dyżurny 
przy piecyku jeśli nie zaśnie, 
to wytrzymać przecież można.

śnieg sypie, i ten wiatr... 
„To nic, pogoda dzisiaj jest ty 
powo desantowa”.

Wreszcie — idziemy na 
punkt obserwacyjny. 
Śniegu jakby mniej te­

raz padało, ale — dokuczliwe 
zimno.

Droga pod górę... Strome ur 
wisko. Wydmy pokryte wo­
kół śniegiem. Wiatr go tu po- 
żłobił przedziwnie.

Morski brzeg. Fale z łosko­
tem, gorączkowo od tamtych 
swoich dalekich przestworzy 
nadbiegają. Grzywią się, try­
skają pianą białą. Siną barwę 
ma to morze.

„O, tam, proszę popatrzeć”. 
Powietrze od tego śniegu nie 
za bardzo jest przejrzyste. 
Gdzieś daleko, zda się na linii 
horyzontu, widać — okręty. 
Ciemne ich sylwety, jakby 
przyczajone do skoku.

PIÓREM REPORTERA

Uchwycenie plaży
A w dole, między tą czapą 

zbocza na którym teraz 
stoimy, a falami morskimi bi 
jącymi zajadle o brzeg — żoł­
nierze. Ukryci za wzniesienia 
mi. Trudno ich stąd wzrokiem 
wyłuskać — ich hełmy, stro­
je wtapiają się w śnieg. Dru­
ty, zapory kolczaste.

Potężny huk wstrząsa po­
wietrzem. Błyski ognia, deto­
nacja. Wybuchy przed wydma 
mi. Gdy szary dym opada — 
w miejscu, gdzie był śnieg — 
ciemna przestrzeń. I naraz z 
drugiej, lewej strony — te sa 
me wybuchy, dym.

„To przygotowanie artyleryj 
skie przed desantem”.

Lecą dwa helikoptery. Zbli­
żają się, siadają kilkanaście 
metrów od nas w ogromnym 
śnieżnym obłoku. Gęstnieje 
grupa oficerów obserwują­
cych ćwiczenia. Polowe ich 
stroje i — mundury marynar 
skie.

Patrzę na morze. W tym cza 

sie, gdy oglądałem helikopte­
ry, okręty podpłynęły blisko.

Jest punktualnie godzina 
10. Z najbliższego brzegowi 
okrętu wylatuje nagle długi, 
świetlisty pocisk. Huk, potęż­
na ściana wody unosi się wy­
soko w górę. Po chwili drugi 
taki sam pocisk biegnie zno­
wu. Z warkoczem dymu. Pa­
da gdzieś obok drzew nadmor 
skiego lasu. Wysoko, wysoko 
w górę wznosi się czarha ścia 
na ziemi. Grunt pod stopami 
kołysze się, drży.

„To ładunki wydłużone. Wy 
rzucane z wyrzutni, na morzu, 
na plaży likwidują miny, ro­
bią przejścia w polach mino­
wych”.

Okręty desantowe podpły­
wają jeszcze bliżej brzegu. Z 
plaży niosą się strzały z bro­
ni maszynowej. Pędzi dziwny, 
trudny do opisu w swym 
kształcie pojazd. Znowu — wy 
buchy artyleryjskie.

Fala morska wysoka. Pogo­

da rzeczywiście desantowa. Wi 
dzę, jak okręt na prawej flan­
ce kołysze się niemal z boku 
na bok. I nagle — otwierają 
się w nim stalowe ściany. 
Czołg wypełza z okrętu w mo 
rze. Na powierzchni tylko je­
go górna część. Wyjeżdża z wo 
dy na brzeg. Za nim — drugi. 
Obok z sąsiednich okrętów wy 
chylają się, wyjeżdżają na 
brzeg — następne czołgi. A 
ten pierwszy pędzi wzdłuż brze 
gu. Stąd widać tylko jego wie 
życzkę. Ale oto w przejściu 
między zasiekami, wydmami, 
tam w kierunku gdzie ta ścia 
na ziemi w górę wystrzeliła za 
czyna się — wspinać. Na chwi 
lę widać całe jego podbrzusze. 
Potem, wjechawszy na wznie­
sienie, pędzi ku temu przej­
ściu, gdzie poprzednio — wy­
buchy oczyściły teren z min. 
Za nim — drugi, trzeci, czwar 
ty-

Czołgi przeszły. Okręty od­
pływają. Na ich miejsce, zno 

wu zataczając si^ na grzbie­
tach fal z boku na bok, przy­
bliżają się do brzegu inne jed 
nostki.

„To druga fala desantowa. 
Desant morski ma za zadanie 
opanować część przyczółka, u- 
jąć plażę”.

Fotoreporterzy denerwują 
się. „Tu stąd, -jakie to 
będą zdjęcia, musimy 

być tam na brzegu”.
Jest zgoda dowództwa. Bieg 

nę w dół za nimi.
Poczerniała od wybuchów 

ziemia. Jakieś resztki śniegu. 
Koleiny od czołgów.

Morski brzeg. Woda nieprzy 
jazna, gniewna, stalowo-szara. 
Wybiega ku ludziom.

Stalowe kolosy na tych fa­
lach chyboczą się, są coraz bli 
żęj, bliżej. Biegnę wzdłuż brze 
gu. staję naprzeciw jednego z 
nich. Pierwsze, co dostrzegam, 
to delikatne jak na starych ry 
cinach zawiesiny lodu u po^ę-

GH
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Mówi Ewa Wiśniewska:

Przez przekorę myślałam o aktorstwie
'alent umożliwiający u-

| prawianie różnych ga­
tunków sztuki scenicz­

nej, wdzięk i uroda, oto w du­
żym skrócie portret znanej 
aktorki Ewy Wiśniewskiej.

— Trudno umówić się z pa­
nią na rozmowę.

— To co robię jest chvba 
ważniejsze od tego, co mówię. 
Zamiast dyskutować z akto-
rem, 
nie.

lepiej zobaczyć go na sce

pani
trem?

Kiedy zdecydowała się 
związać swe życic z tea-

— Moja rodzina postanowi­
ła, że powinnam być pianistką. 
Uczyłam się' w średniej szkole 
muzycznej. Trochę przez prze­
korę myślałam o aktorstwie. 
Równocześnie złożyłam papie­
ry w szkole aktorskiej i w Aka 
demii Sztuk Pięknych, gdzie 
chciałam studiować architek­
turę wnętrz. Egzaminy w

PWST odbyły się wcześniej. 
Zostałam przyjęta...

— W „Burzy” Ostrowskiego 
stworzyła pani tragiczną po­
stać Katarzyny. Wielu widzów 
to zaskoczyło, gdyż przyzwy­
czaili się oglądać panią w ro­
lach komediowych łub telewi­
zyjnych programach estrado­
wych.

— Powróciłam do repertua­
ru, od którego zaczynałam. 
Nigdy z tego repertuaru nie 
zrezygnuję.

— O jakich rolach pani ma­
rzy?

— Nigdy nie myślałam o roli 
Ofelii lub Julii. W szkole tea­
tralnej widziano mnie w roli 
Laury w „Kordianie”. Ja sama 
myślałam o roli Balladyny. 
Zawsze broniłam się przed 
„zaszufladkowaniem”. Z Tea­
tru Ludowego przeszłam do 
„Kwadratu”, aby sprawdzić 
się w innym gatunku aktor­
stwa. Wystąpiłam w kilku ko-

mediach, odkryto we mnie 
aktorkę komediową. Zatęskni­
łam za repertuarem innego ty­
pu i przeszłam do Teatru No­
wego, co wcale nie znaczy, że 
wyrzekam się komedii.

— Szkoda, że zerwała pani 
z estradą...

— Nie zerwałam na zawsze, 
zapragnęłam tylko krótkiego 
urlopu. Traktowałam estradę 
jako przygodę. Mogłam uczy­
nić to tym łatwiej, że w szko­
le teatralnej otrzymaliśmy do­
bre przygotowanie do tego ro­
dzaju występów. Wraz z Janu 
szem Rzeszewskim byliśmy

— Zdarzające się niezrozu­
miałe „niknięcia” z estrady, 
lub TV, aktora, który spraw­
dził się w tej pracy. Do do­
brych stron zaliczam świado­
mość i radość z tego, że to co 
robię podoba się publiczności. 
Otrzymuję wiele listów, w któ 
rych znajduję nieraz wnikliwe 
oceny mej gry. Choć nie odp- 
suję na te listy, czytam je za­
wsze uważnie.

— Czy pani 14-letnia córka 
Grażyna zamierza iść w pani 
ślady?

— Gdy okaże się, że ma ta­
lent, nie będę stawiała jej 
przeszkód. Dziś jednak nie my­
śli o tym. Pięknie rysuje konie 
i jest zapalonym jeźdźcem.

— Pani najbliższe plany?
— W Teatrze Nowym za­

gram w „Zielonym Gilu” de

DZIĘKUJEMY ZA PAMIĘĆ

TT XXXIII rocznicę narodzin najstarszego dziennika re- 
gionu poznańskiego —całemu zespołowi redakcyjnemu 

.,Głosu' Wielkopolskiego" składam tą drogą życzenia wszel­
kiej pomyślności w życiu osobistym i pracy zawodowej. 

(573)
twórcami telewizyjnego show, - Moliny Tirso. W filmie wystą-
który się udał. Mieliśmy dobry 
scenariusz i interesujące teks­
ty. Zamierzaliśmy kontynuo­
wać ten program, ale z konie­
czności zrezygnowaliśmy z 
obawy, aby następny nie był 
gorszy — z braku tekstów — 
od pierwszego.

— Jakie są dobre i złe stro­
ny zawodu aktora?

pię w komedii muzyczno-kry- 
minalnej „Miłość Szpicbródki” 
w reżyserii Janusza Rzeszow­
skiego, wg scenariusza Ludwi­
ka Starskiego, w roli uwodzi- 
cielki, która przegrywa w wal 
ce z rywalką.

Rozmawiała
JANINA KAPUŚCIŃSKA

IGNACY JĘDRKOWIAK — Erzm koło Krotoszyna (woj. kaliskie) 
*

Od REDAKCJI: Dziękujemy za pamięć i życzliwe słowa wSzyst-
kim czytelnikom, którzy 
nęła 1S. II. ) przekazali

BEDZIE

z okazji 
tedakcji

TEREN

rocznicy wydawania „Głosu” (mi- 
życzenia.

REKREACYJNY

Kradnąc w najbezczelniej 
szy sposób czas, sta­
ram się możliwie naj- 

więce> czytać. Tak jest od dzie
cka. Tulę, że 
czej. Szukam 
człowieka — 
rze, którym 
pierwszej ich

dziś czytam ma 
poza tekstem 

autora. Są pisa 
towarzyszę od 
książki, cieszę

się, gdy kolejne sq coraz lep 
sze, gdy poszerza się ich wie 
dza pisarska o życiu, a suma 
doświadczeń zezwala widzieć 
świat pełniej, głębiej i uczci­
wiej. Gdy rozumieją inneao 
człowieka, a to rzecz chyba 
nahrudniejsza.

To chyba ósma już książka 
Zbigniewa Domino, o ładnym 
tytule, jak to się przeważnie 
zdarza u tego pisarza — „Zło 
ta pajęczyna'' (Wyd. LSW). Pi 
sana w pierwszej osobie, ale 
nie tylko dlatego pozwala dom 
niemywać że wiele jest w lo­
sach bohaterów z nutek auto 
biograficznych. Od regionu za 
czynając — ukochanej przez 
autora rodzimej Rzeszowszczy

mijająca i ta zwariowana ro- 
dząca się spontanicznie, gma 
twanina, bo każda decyzja 
krzywdą, a zawieszenie w p>óż 
ni też klęską. Więc czyżby 
tylko praca, czyżby tylko ci­
chy smętek zadumy w okolu 
krajobrazu, który jest i będz:e 
najbliższy? Czyżby zaharowy- 
wanie się, bez nadziei na ten 
łut własnego osobistego szczę 
ścia, tylko złota pajęczyna 
snów i marzeń? Dojrzała jest 
ta książka, męska, twarda nie
kiedy, ale i 
ca się o 
prawdziwa.

Przydaje

co rusz ocierają- 
liryzm. Przeżyta,

się Andrzejowi

Z książką na ty

zny od losów bohate-
ra, które tu i tam pokry-
wać się mogą z jego
przeżyciami, od pokrewnych 
mu na pewno przemyśleń. Ale 
obok jest fikcja literacka, na­
warstwiająca się grubo i waż 
ne sa tylko te rodzime korze 
nie. Czas współczesny, a za­
razem czas miniony, tuż po­
wojenny, zmagania o rządy 
dusz, walka ostra, wrogość 
spojrzeń i postaw, strzały, mi 
łość dziwna, gorąca i śp:esz 
na,, oddanie się sprawie' bez 
reszty, bez snu i jadła, zacię­
tość i chwile zadumy. I dzi­
siejsze przeżycia, które tam-
to minione osnuwają już
mgłą, odbierają ostrość obra­
zom, łączą się z ponowną, 
jakże stonowaną już analizą 
czasu, wydarzeń... Nowe pro­
blemy, nowy łyp walki. I obok 
jakże ludzkie sprawy. Dojrzą 
łość i miłość, ta przygasła,

czy pokładu. W fantastyczne 
wzory ułożone. Kruche. Czu- 
ję słony, mroźny wiatr, w 
twarz wściekle uderzający.

Już! Stalowe wrota okrętu 
się rozsuwają. Na pochylni 
wewnątrz •— dwóch żołnierzy 
w hełmach. Coś tam mocują. 
A potem — wóz bojowy. Zsu­
wa się po pochylni, wjeżdża
w morze. Wychodzi na
brzeg. Ciemna stal ocieka wo 
dą. Huk, chrzęst. Być najbli­
żej niego! Zawraca, skręca.

Potem za nim drugi, trzeci,.

ośrodkach psychiatrycznych. 
Dramatyczna walka młodego 
polityka o przywrócenie god 
ności ludzkiej obfituje w praw 
dziwie wstrząsające momenty 
a jego kolejne porażki z po­
tężnym aparatem wszechmocy 
(rzutujące również na jego 
życie osobiste, na los najbliż 
szych mu ludzi) nie kończą 
się wszakże klęska, ale decy 
zją szukania pełniejszych i 
bardziej skutecznych form wal 
ki. Ukazuje w swej pomieści 
Przypkowski groźbę, jaką przy 
nieść może ludzkości źle uży 
ta wiedza, skierowana nie ku 

■— aie przeciw człowiekowi.

Lektury fascynujące

wisk. Folklor został tu właści 
wie tylko lekko zaznaczony 
— autor nie usiłuje gwarowo 
podrabiać Wiecha, używa nor 
malnego języka, mówi o dra­
matach i sprawach śmiesz­
nych, o miłości i śmierci tak 
jakoś bezpośrednio, jak ciep­
ło, że czytelnik daje się wcią 
gnąć w szczególny klimat odo 
wieści i znajduje w niej na­
der swoisty smak. Rzecz koń­
czy się Wrześniem 1939 roku 
pierwszym groźnym tchnieniem 
burzy dziejowej, zapowiedzią 
lat okupacji. Ale i nawet w te 
wrześniowe dni ludzkie posła 
wy nie ulegają zasadniczej 
zmianie, jeszcze nie kształtu­
ją się charaktery, jeszcze 
przeważa jakby zadziwienie, 
a przy tym świadomość, że 
przecież żyć jakoś trzeba...

ITZodpowiedzj na Ust Czytelnika, opublikowany z końcem 
»■ ubr-, pt. „Szkoda tego placu”, Biuro Planowania Prze­

strzennego w Poznaniu informuje, że nie zagospodarowany 
teren przy ulicy Mostowej w Poznaniu, zgodnie z opracowa­
ną w tńtejszym Biurze koncepcją planu zagospodarowania 
przestrzennego starego koryta Warty, przeznaczony jest na 
cele rekreacji — zif^eni publicznej. Na. podstawie tego pla­
nu opracowany zostanie plan realizacyjny. Zarza^d Zieleni 
Miejskiej będzie mógł przystąpić do zagospodarowania te­
renu, zgodnie z postulatam.i, zgłoszonymi przez Czytelnika 
w liście do redakcji. (3989)

mgr inż. arch. KAZIMIERZ WEJCHERT 
zastępca dyrektora

NIE BYŁY TO SŁOWA NA WIATR

Przypkowskiemu znajomość 
świata, pamięć i uważna ob­
serwacja spraw, o które otarł 
się na różnych lądach. Przy­
daje się też świetne rozezna­
nie polskiego losu. Tak jak 
przydają się wyczulona wra­
żliwość na los człowieka, 
zmysłowe odczuwanie zjawisk, 
zafascynowanie sprawami mi 
łości. W tym pozornym kon­
glomeracie autor znajduje sze 
roki i pełny sens, wyrażający 
się wolą walki o podstawowe 
prawa człowieka, o niezałga- 
ne imię prawdziwej demokra­
cji. Ostatnio książka Przyp­
kowskiego „Taniec marihua­
ny”, należy chyba do najbar­
dziej przemyślanych konstruk 
cyjnie, dramaturgicznie i naj 
ciekawszych problemowo ksią 
żek tego pisarza. Ukazuje on 
w niej zwyrodnienie pozornie 
najbardziej demokratycznego 
fikcyjnego kraju, gdzie lojal­
ność obywatelska preparowa­
na jest przez zbrodniarzy w 
białych kitlach w specjalnych

Mniej z artystycznych powo 
dów, a bardziej z uwagi na 
doskonały obraz folkloru przed 
wojennej Warszawy, jej oso­
bliwości — owej słynnej Szmu 
iowizny, warta jest polecenia 
kolejna książka Krzysztofa Ku 
lickiego „Niedobre ulice”. In­
teresująca jest konstrukcja tej 
opowieści, w której autor u- 
miejętnie w filmowo niemal 
zmieniających się obrazach, 
w konfliktowości drobnych 
wydarzeń, poprzez przeboga­
tą i niesłychanie zróżnicowa­
ną, a przy tym umiejętnie zróż 
nicowaną psychologicznie ga­
lerię postaci, maluje szczegół 
ny świat praskiego wycinka 
dawnej Warszawy. Sprawy, bła 
he sąsiadują z wydarzeniami 
o szerszym charakterze, zaw­
sze jednak przesianymi przez 
właściwe ludkowi warszawskie 
mu reakcje. Widoczna jest fu 
gruntowna znajomość różnych 
środowisk, ich wzajemnych 
powiązań, uwarunkowań i u- 
stosunkowań do różnych zja-

1 ostatnia pozycja (również 
wydana przez MON) — egzo 
tyczna, w kategoriach sensa­
cji opowjedziana przez Piotra 
Tulskiego — w powieści „Ze­
gnaj Pamelo" — historia oio 
bliwych zdarzeń, związanych 
z pracami ekspedycji wykooa 
liskowej, pośród kłórej znale­
źli kamuflaż agenci zwalczają 
cych się wywiadów, usiłują­
cych wpłynąć na tok wyda­
rzeń dziejących się na i tak
skołatanej wewnętrznymi
wstrząsami wyspie. Autor do­
skonale orientuje się w rea 
liach cypryjskich, musiał je po 
znać z autopsji. Pisze swą po 
wieść w pierwszej osobie, tak 
sugestywnie, iż czasem czytel 
nik stawia sobie pytanie, czy 
narrator nie był jednocześnie
bohaterem konstruowanej
przez siebie opowieści. Przy­
najmniej w głównych szcze­
gółach, bo jednak momenta­
mi dodatkowe elementy fikcji 
stoją się dosyć łatwe do roz­
szyfrowania.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Podczas II Krajowej Konferencji PZPR, a także w in­
nych przemóicieńiach naszych przywódców a szczegól­

nie I sekretarza KC, wiele uwagi poświęcono m. in. sprawom 
gospodarności i prawidłowości zarządzania przedsiębiorstwa­
mi. Zapowiadano też wzmożenie kontroli i zdecydowane roz­
liczanie osób, winnych marnotrawienia majątku narodowego. 
Nie były to słowa rzucane na wiatr, czego dowodem było 
dla mnie przede wszystkim to, co przeczytałem w ..Głosie” 
sobotnim (z 18 bm.) w, artykule zatytułowanym: „Za nie­
dopełnienie obowiązków odwołani z zajmowanych stano­
wisk”.

Była w nim mowa o wykryciu przez Najwyższą Izbę Kon­
troli faktu zakupienia orzez wymienione z nazwy przedsię-
biorstwa ; placówki „EnergopolW 
kiegoś kosztownego urządzenia,

za dewizy z zachodu ja-
które iak się okazało ■

później — nie tylko nie było niezbędne dla prowadzenia 
robót, ale nie nadawało się w ogóle do wykorzystania w tej 
firmie. W wyniku dochodzeń kilku dyrektorów zostało zdję­
tych z zajmowanych stanowisk, a nie^cleżnie od tego pro­
kuratura prowadzi wobec nich dochodzenie w celu ustale­
nia odpowiedzialności karnej.

Wiadomość ta, chociaż przecież o tak negatywnej dla na- 
szey gospodarki treści, wywołała zarówno we mnie, jak i w 
osobach z którymi na ten temat rozmawialiśmy, uczucia 
optymistyczne. Jeden ze znajomych w trakcie dyskusji na 
ten temat oświadczył z aprobata, że minęły ,.dobre czasu" 
nodejmoicania tzw. kolektywnych decyzji, a więc w ogóle 
braku czyjejkolwiek osobistej’ odpowiedzialności. Zgadzam 
sie z tym zdaniem całkowicie i uważam, że informacje o wy- . 
pikach dokonywanych kontroli sa notrzebne. Dla. przestrogi 
jednym, a zarazem dla usatysfakcjonowania tych, którym
nic jest obojętne dobro kraju. (591)

MIECZYSŁAW PIASECKI — Konin

CZĘŚCIEJ ZIMNO NIŻ CIEPŁO

T okatorzy wieżowca
niu nie mają tej zimy szczęścia. Niemal od początku 

jej trwania mają w mieszkaniach częśbiej zimno lub chłodno

przy, pl. Waryńskiego 9 w Pozna­

nie ciepło. A wszystko to z powodu braku należytego do-
oru nad ogrzewającą b^ok kotłowni'' trony Wojewódz-

czwarty. Z sąsiednich okrę­
tów — dalsze. Przywarłem do 
samej linii wody, tu jakoś bez 
pieczniej. Jak zimno od tego 
wiatru, mrozu...

Co tamci ludzie w tych bo­
jowych wozach teraz czują? O 
czym myślą? Pod wydmami 
stoją wozy ubezpieczające, na 
nich żołnierze. Można by do 
nich podejść. Ale co czują tam 
ci, którzy z tych okrętów, 
przez tę morską wodę, za te 
tam drzewa pędzą teraz?

...Okręty odpłynęły. Plaża — 
pusta. Cisza. Mróz. Wiatr.

...I potem znowu — w na­
miocie przy czerwonym od gc 
raca żołnierskim piecu.

Na zdjęciu: Niebieskie Serety 
podczas desantu. 

A. Uszkiewicz

Dowódca: Jednostka Obrony 
Wybrzeża Niebieskie Berety 
kontynuuje bojowe tradycje 
jednej z jednostek II Armii 
Wojska Polskiego. Jej droga 
bojowa od sięrpnia 1944 wio­
dła z Lubelszczyzny przez Kut 
no, Poznań, nad Nysę Łużyc­
ką. Podstawowym zadaniem 
Niebieskich Beretów jest o- 
brona polskiego Wybrzeża 
Formy szkolenia są podpo­
rządkowane temu zadaniu... W 
1974 roku Niebieskie Berety 
pełniły służbę wojskową w si 
łach zbrojnych ONZ na Bli­
skim Wschodzie. W ciągu hi­
storii jednostki przyznano jej 
wiele wysokich odznaczeń. Zol 
nierze — mogą być wzorem.

...Rozgrzewa tu w namiocie 
gorąca grochówka. Kawa. 
Śnieg tam na zewnątrz sypie 
coraz gęstszy.

„Zadaniem dzisiejszego de­
santu morskiego było uchwy­
cenie plaży i wejście na ląd. 
Dalsze działania mają dopro-? 
wadzić do uchwycenia całego 
przyczółka”.
z ...Gdy wychodzą z namiotu 
zimno uderza mroźną, ostrą fa 
lą w twarz, tamuje oddech 
Gdzieś tam za drzewami, z te’ 
strony, gdzie popędziły czołgi 
— słychać wybuchy.

Natarcie trwa.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Teatralne premiery
W poznańskim Teatrze Pol­

skim 3 marca br. odbędzie się 
premiera sztuki pisarza jugo­
słowiańskiego M. Zalicy „Ho­
tel z widokiem na potwora” 
(leż. Roman Kordziński, sce­
nografia Zbigniew Bednaro- 
wicz, Teofila Plesasa gra Wio 
dzimierz Kłopocki). Drugą, 
przygotowywaną tu sztuką 
jest „Jan Maciej Karol Wście 
klica” St. Witkiewicz (reż. 
Józef Gruda, scenografia Hen 
ryk Regimowicz; rolę tytuło­
wą gra Aleksander Błaszyk). 
Ponadto w kwietniu br. Teatr 
Polski zaprezentuje „Derby w
pałacu”
Pcsu na 
tel...” w 
sławii.

J. Abramowa w 
Węgrzech, a ,.Ho- 

Sarajewie w Jugo-

W Teatrze Nowym trwają 
próby „Łaźni” Wł. Majakow­
skiego (reż. Izabella Cywiń­
ska, scenografia Jerzy Juk- 
Kowarski, Naczdyrdupsa — 
^obredonosikowa grają Ja­
nusz Michałowski i Stefan 
'■"zyżewski) oraz „Emigrantów” 
S. Mrożka (reżyseruje mło- 
dv reżyser krakowski Woj­
ciech Szulczyński, scenografia 
Sławomir Dębosz, grają — 
Wiesław Komasa i Lech Ło- 
tocki). (bran)

"kiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnei i jego placówki 
przu ul. Szpitalne), której wspomniana kotłownia bezpo­
średnio podlega. W tum sezonie, wskutek nie dbałości nołaczy 
trzeba było wymieniać już kilka kotłów. W rezultacie — 
przez większość dni sezonu ogrzewano w;eżowiec tylko ied-
nym kotłem, .ywlście nie zapewniało w mieszkaniach
należytej temperatury.

W miniony wtorek, 21 bm.. było od rana całkowicie zimno. 
Nie przelął się sygnałami lokatorów nawet Rejon Eksploa­
tacji Budynków, który uznaje zasadę, że ogrzewanie to nie 
jeno kompetencja. A póki co — lokatorzy często marzną w 
mieszkaniach, bo brak energicznej ręki do ostatecznego za­
łatwienia sprawa i zapewnienia pełnej sprawności urządzeń 
grzejnych. (621)

N. N. — Poznań

On REDAKCJI: Skargi na medogrzewanie mieszkań otrzymuje­
my również z innych osiedli. Sygnały te są przedmiotem bezpo­
średnich redakcyjnych działań interwencyjnych.

TRUDNO SPAĆ (NADAL!)

Jakoś mało poskutkował Waś? artykuł w „Głosie Wieł- 
« kopolskim” pt. „Trudno spać przu mocmm uderzeniu” 

(11. I bró. ponieważ na Ratajach, a dokładnie na Osiedlu 
Jagiellońskim w barze gatronomicznym i tzw. Domu Kul­
tury w dalszym ciągu odbywają się co sobotę do niedziel­
nego rano weselą i zabawy, i to ze wzmocnionym uderze­
niem. Na marginesie, chcę uzupełnić Wasz artykuł: dlaczego 
MO ni” zainteresuje się takim zakłócaniem spokoju w nocu 
i nie karze grzywnami, jak za hałasy uliczne i awantury?

(521)

WANDA NOWACKA — Poznań

Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 6«-959, PocnaA.
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Rewelacyjne 
odkrycie 

archeologiczne
Wyniki podjętych przez ar­

cheologów wykopalisk w kur 
hanie w Obwodzie Riazańskim 
w środkowej Rosji okazały się 
wręcz sensacyjne. W jednym 
z kurhanów znaleziono 12 
przedmiotów z brązu. Taką 
liczbę wyrobów pochodzących 
z epoki brązu znaleziono po 
raz pierwszy w rejonie środ­
kowego biegu Oki. Wiele z 
tych przedmiotów ma charak 
ter unikatowy. Ogromne zain­
teresowanie naukowców wy- 
wołały np. grot oszczepu i za 
chowane fragmenty tkanin 
sprzed ponad 3000 lat. Siady 
pogorzelisk i osmalonych dre 
wnianych budowali świadczą 
— zdaniem badaczy — o ist­
nieniu kultu ognia w tym re­
jonie.

Do rzadkości zalicza się też 
niezwykle bogato zdobiony 
grobowiec brązowy. Specjaliś 
ci uważają, że należał on do 
wodza jednego z koczowni­
czych plemion pasterskich, 
które dotarły do rejonu środ­
kowego biegu Oki znad Donu. 
Bogate znaleziska archeolo­
gów potwierdzają hipotezę, że 
plemiona źyjące w okresie kul 
tury znanej -wśród uczonych 
jako „pozdniakowskaja” — 
zajmowały się wytapianiem 
brązu. (PAP)

Bazy wojskowe USA w 30 krajach
Siły zbrojne USA liczą ogó­

łem 2,1 min osób.. Znaczna 
ich część — około 500 000 lu­
dzi znajduje się stale poza gra 
nicami kraju i jest rozmiesz­
czona w bazach na teryto­
riach państw NATO lub in­
nych bloków wojskowych.

Według oficjalnych danych 
Pentagon pcsiada obecnie po 
za granicami USA prawie 300 
.wielkich baz lotniczych, mor­
skich i lądowych oraz około 
2 000 innych obiektów wojsko

Obrady Komisji Praw Człowieka ONZ Trwa strajk górników

Poparcie Polski dia walki 
przeciwko dyskryminacji rasowej
Obradująca w Genewie 34 

Sesja Komisji Praw O złowier 
ka ONZ zakończyła dyskusję 
nad punktami porządku dnia, 
dotyczącymi spraw kolonia­
lizmu, rasizmu, dyskrymina­
cji rasowej i zbrodni apar­
theidu. Sesja przyjęła w tych 
sprawach sześć rezolucji, zde 
cydowanie potępiających pali 
tykę segregacji i dyskrymina­
cji trasowej, prowadzoną przez 
mniejszościowe reżimy RPA i 
Rodezji, stwierdzając, że po­
lityka ta stanowi pogwałcenie 
podstawowych praw człowie­
ka oraz jaskrawe naruszenie 
postanowień Karty Narodów 
Zjednoczonych.

W debacie przedstawiciele 
wielu krajów domagali się, 
aby rządy państw zachodnich 
przerwały wszelką pomoc u- 
dzielana rasistowskim reżi­
mom Południowej Afryki. U- 
czestniczący w debacie przed 
stawiciele krajów socjalistycz 
nych, udzielając poparcia przy 
jętym rezolucjom, .podkreśli­
li całkowitą solidarność ze 
słuszną i sprawiedliwą walką 
przeciwko wszelkim przeja­
wom rasizmu i apartheidu w 
RPA, Rodezji i Namibii.

W wystąpieniach ^delegacji 
polskiej podkreślono, że kraj 
nasx zawsze popierał i aktyw 

wych. Są one rozlokowane w 
30 krajach.

W Europie Stany Zjedno­
czone mają ponad 150 dużych 
baz wojskowych. Stacjonuje 
tam ponad 300 000 żołnierzy i 
oficerów. Jest to największy, 
o najwyższej gotowości bojo­
wej, kontyngent sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych za gra 
nicą. Wojska amerykańskie w 
Europie mają do swojej dys­
pozycji ponad 7 000 jednostek 
broni nuklearnej i liczne śród 

ide współdziałał w tworzeniu 
i kształtowaniu rezolucji 
ONZ, skierowanych przeciw­
ko kclcnializmowi, rasizmowi 
i apartheidowi. Polska uczest 
niczy też w międzynarodowej 
konwencji o zwalczaniu 
wszelkich form dyskryminacji 
rasowej, a także w konwen­
cji o ściganiu i karaniu zbrod 
ni apartheidu. Popiera cna i 
aktywnie uczestniczy w ONZ- 
owskiej dekadzie zwalczania 
rasizmu i wszelkich form dys 
krymitnacji rasowej.

Podkreślając, że polityka re 
żimów rasistowskich Południc 
wej Afryki stanowi wzrastają 
cą groźbę dla światowego po­
koju i bezpieczeństwa oraz 
hamuje rozwój i postęp spo­
łeczny, delegacja polska opo­
wiedziała się za podjęciem 
niezwłocznych kroków, zmie­
rzających do zdecydowanego 
przeciwstawienia się rasizmo­
wi.

Wraz z przedstawicielami 
wielu innych państw, delega­
cja polska potępiła wszelkie 
formy pomocy udzielanej ra- 
sistom przez siły imperializ­
mu i międzynarodowego kapi 
tału, pragnące za wszelką ce­
nę utrzymać swoje wpływy w' 
tej części Afryki. (PAP) 

ki jej przenoszenia.
Najbardziej rozwinięta sieć 

baz wojskowych w USA znaj 
duje się na terytorium RFN. 
Jest tam ponad 20 wielkich 
baz lotniczych, z których więk 
szość ma charakter komplek­
sowy i obejmuje po kilka lot­
nisk, w tym również lotniska 
podziemne i potężne składy. 
W RFN przebywa 200 000 żoł 
nierzy amerykańskich, zna.idu 
je się ponad 500 samolotów 
oraz główne zapasy amerykan

Dolar amerykański 
nadal w opałach

W czwartek na wszystkich 
największych giełdach walu­
towych dolar osiągnął najniż­
szy w okresie- powojennym 
kurs wymienny. Po zamknię­
ciu giełd zachodnioeuropej­
skich podobną spadkową ten­
dencję notowań dolara za­
obserwowano w Nowym Jor­
ku, gdzie kurs dolara okazał 
się jeszcze niższy. Pod koniec 
dnia w Nowym Jorku za dola 
ra odpowiednio dawano tylko 
2,0175 marki zachodnioniemiec 
klej i 1,7937 franka szwajcar­
skiego. W zasadzie w czwartek 
dolar nie odnotował strat jedy 
nie w stosunku do brytyjskie 
go funta.

Kryzys dolara wiąże się z 
brakiem zaufania d<> perspek­
tyw gospodarki amerykańskiej. 
Dodatkowym elementem, który 
nie sprzyja zahamowaniu tego 
kierunku, jest atmosfera ner­
wowego wyczekiwania przed 
opublikowaniem danych staty 
stycznych na temat wyników 
handlu zagranicznego USA w 
styczniu br. Na giełdach ocze­
kuje się znacznego wzrostu wy 
datków USA na import ropy 
naftowej, w związku z konie­
cznością wyrównania niedostat 
ku podaży surowców energety 
cznych na rynku amerykań­
skim, wskutek przeciągającego 
się strajku górników. (PAP)

skiej broni nuklearnej w Eu­
ropie.

RFN stanowi centralny re­
jon „strategii baz” Pentago­
nu w Europie. Sąsiadują z nim 
bazy w W. Brytanii, Belgii, 
Holandii i Islandii oraz system 
baz w Europie południowej, 
przede wszystkim w Hiszpa­
nii, Włoszech, Turcji, Grecji 
i na należących do Portuga­
lii Wyspach Azorskich.

Dziesiątki baz wojskowych 
USA znajdują się w Japonii, 
Korei Południowej, na Tajwa 
nie, na Filipinach i w in­
nych krajach. (PAP)'

W poszukiwaniu żywnościowych rezerw

Tomatic z Kotlina
Rok ubiegły nie był zbyt 

pomyślny dla Zakładu Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego 
w Kotlinie (Kaliskie). Nie obro 
dziły przede wszystkim pomi­
dory, które w decydujący spo 
sób wpływają na wysokość 
produkcji przetworów. Nie 
można było wyprodukować za 
planowanej masy przecieru 
pomidorowego. W magazynach 
przetwórni zgromadziło się 
pod koniec ubiegłego roku kil 
ka milionów 70-gramowych pu 
szek przeznaczonych do kon­
centratu pomidorowego. Nie 
wykorzystano ich z braku su­
rowca.

Zastanawiając się nad wy­
szukaniem po H Krajowej Kon 
ferencji PZPR rezerw produk 
cyjnych w zakładzie, przypom 
niano o zgłoszonym niegdyś 
projekcie racjonalizatorskim 
mgr inż. Tadeusza Łuczaka i 
mgr. inż. Mariana Bryla. Doty 
czył on wyrobu pod nazwą to

Nielegalna działalność 
policji kanadyjskiej

Ujawnione zostały nowe fak 
ty dotyczące nielegalnej dzia­
łalności Kanadyjskiej Policji 
Federalnej. Wynika z nich, że 
obiektem zakazanych prawem 
inwigilacji były nie tylko po­
stępowe organizacje i prywat 
ni obywatele, lecz również wy 
scko postawione osobistości 
ze świata politycznego i gos­
podarczego.

Kanadyjski działacz polity­
czny, E. McKay, opublikował 
ostatnio dokumenty, z których 
wynika, że w latach 1971— 
75 współpracownik wywiadu 
USA U. Hart stosował „pod­
słuch elektroniczny” u ówcze 
snego generalnego poczmis- 
trza Kanady, a obecnie mini­
stra d.s. konsumpcji i przed­
siębiorstw — Warrena Allman 
da, jak również u innych zna 
nych osobistości. Hart prowa­
dził swoją nielegalną działal­

matic, składającego się w od­
powiednich proporcjach z kon 
centratu pomidorowego, kon­
serwowanego mięsa wołowego 
i warzyw z przyprawami. Wy 
rób ten z gwarancją 9-miesię- 
czną może być wykorzysty­
wany w trojaki sposób: jako 
zupa po dodaniu prawie pię­
ciokrotnie większej objętości 
wody i zagotowaniu, jako sos 
pomidorowy przy mniejszym 
rozcieńczeniu oraz jako sma­
rowidło na chleb.

Wprowadzając nowy wy­
rób do produkcji, w okresie 
lutego do połowy kwietnia 
zużyje się połowę mniej niż 
w roku 1976 zapasów koncen 
tratu pomidorowego. Kotlin 
dostarczy zarazem sporo do­
brego produktu na rynek kra 
jowy oraz wykorzysta 3 mi­
liony leżących bezużytecznie 
w magazynach puszek 70-gra 
mowych. (emp) 

ność na polecenie Federalnej 
Policji Kanadyjskiej, która o- 
płacała jego usługi. Zbieranie 
informacji odbywało się przy 
użyciu nowoczesnego i kosz­
townego sprzętu elektronicz­
nego.

Ujawnione ostatnio fakty sta 
nowią jeszcze jedno ogniwo w 
długim łańcuchu sprzecznej z 
prawem działalności policji 
kanadyjskiej. Prowokacje, prze 
chwytywanie dokumentów i 
sabotaż były najczęstszymi me 
todami, jakimi posługiwali się 
agenci policji kanadyjskiej, 
przy czynnej współpracy ze 
swoimi kolegami z amerykań­
skich służb wywiadowczych. 
Komentując ujawnione infor­
macje, prasa kanadyjska 
stwierdza, że policja kanadyj 
aka wiele lat bezkarnie naru­
szała prawa konstytucyjne o- 
bywateli Kanady. (PAP)

[NO T A f Ń Tin
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W FILHARMONII 
SZCZECIŃSKIEJ

Jedną z głównych imprez trwa­
jącego przez cały bieżący rok aka 
demicki VI Festiwalu Kultury Stu 
dentów PRL stanowi Przegląd 
Chórów Studenckich pod nazwą 
„Academia Cantat”. Gospodarza 
mi owego festiwalu, z udziałem 
najlepszych krajowych zespołów 
śpiewających żaków, jest Szcze­
cin. Tam też, a ściślej — w sali miej 
scowej Filharmonii, zaprezento­
wał się przed tygodniem chór Uni 
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. Wespół z miejscową or 
kiestrą symfoniczną i kwartetem 
solistów (wśród nich para śpiewa* 
ków poznańskiej sceny operowej: 
Aleksandra Imalska i Piotr Lisz­
kowski) zespół przedstawił Małą 
Mszę Uroczystą G. Rossiniego. Ca 
łością dyrygował doc. Stanisław 
Kulczyński. • 

„SZPAKI” ODLATUJĄ DO ZSRR

W trzynastą podróż zagraniczną, 
a trzecią do Związku Radzieckie­
go. wyrusza w poniedziałek 27 bm. 
Gnieźnieński Chór Chłopięcy 
„Szpaki” pod dyr. Wiesława Kise 
ra. Śpiewający chłopcy wystąpią 
we Lwowie, w Drohobyczu i Sam 
borze, śpiewając tamtejszej publi­
czności program złożony w głów­
nej mierze z utworów kompozy­
torów polskich (F. Chopin, K. Sży 
manowski, S. Moniuszko, S. Sze- 
Hgowski, Ś. Wiechowicz, J. Krenz), 
a uzupełniany pieśniami rosyjski-

Nowy kierunek 
studiów politechnicznych

Trwają przygotowania do 
nowego roku akademickiego. 
Kandydaci na studentów pier 
wszych lat studiów podejmu­
ją obecnie decyzje o wybo­
rze zawodu. Dla tych, którzy 
lubią matematykę, głębiej in­
teresując się tym przedmio­
tem nduki, Politechnika Po­
znańska urucho-mi nową spe­
cjalność — matematykę sto­
sowaną — na kierunku „Pod 
stawowe problemy techniki”. 
Studia, podobnie jak na in­

mi i radzieckimi. „Szpaki” doko­
nują także nagrań dla radzieckie­
go radia i telewizji, (wig)

SPEKTAKLE TELEWIZYJNE

Poznańska telewizja zrealizowała 
ostatnio i przygotowała do emisji 
dwa spektakle teatralne — „Mil­
czenie” Stanisława Brzozowskie­
go w reżyserii Izabelli Cywińskiej 
(prezentowane na Scenie Nowej 
Teatru Nowego w Poznaniu) oraz 
monodram „Kwitnący głóg” z wier 
szy Anny Achmatowej z muzyką 
Bohdana Błażewicza. Wykonawcą 
monodramu jest poznańska aktor 
ka Urszula Lorenz, która za ten 
Spektakl otrzymała nagrodę na o- 
statnim Festiwalu Jednego Akto­
ra w Toruniu. Reżyserem telewi­
zyjnym „Milczenia” i „Kwitnące­
go głogu’” jest Tadeusz Piotrow­
ski.

PLAKATY POZNAŃSKICH . 
ARTYSTÓW -

W Warszawie, w klubie „Empik” 
przy" Nowym Swiecie pokazano 
najlepsze plakaty roku 1977, pre­
zentowane na ulicach stolicy. Eył 
to plon comiesięcznego tradycyj­
nego i popularnego konkursu or­
ganizowanego m ,in. przez „Zy­
cie Warszawy”. Na wystawie za­
prezentowano także plakaty arty 
stów poznańskich — Tadeusza Pis 
korskiego (plakat „Taropak 77”) i 
Jerzego Bąka (plakat „Eurosport”).

. (bran)

nych kierunkach i specjalnoś 
ciach, trwać będą 9 semestrów, 
zaś absolwent obok przygoto 
wania ogólnego dysponować 
będzie specjalistyczną wiedzą 
z zakresu probabilistyki, ma­
szyn matematycznych, metod 
numerycznych i cybernetyki 
technicznej. Na specjalistów z 
takim przygotowaniem ocze­
kują zakłady przemysłowe, 
instytuty naukowo-badawcze, 
uczelnie i szkolnictwo średnie.

.(zr)

Dowodził „Burzqu Interes w ziołach
I oficer artylerii niszczycie 

la „Grom"’ w początkowym 
okresie wojny, dowódca trans 
portowca „Batory”, podczas 
ewakuacji ostatnich polskich 
oddziałów z kapitulującej w 
czerwcu 1940 r. Francji, za­
stępca dowódcy niszczyciela 
„Piorun”, w okresie jego słyń 
nej akcji przeciwko hitlerow­
skiemu super-pancernikowi 
„Bismarck” w maju 1941 r., 
dowódca niszczyciela „Burza” 
podczas działalności eskorto­
wej tego okrętu na północ­
nym Atlantyku od jesieni 
1942 do wiosny 1943 r., wre­
szcie zastępca dowódcy krą­
żownika „Conrad” w końco­
wym okresie II wojny świato 
wej — to w dużym skrócie 
przebieg bojowej służby jed­
nego z najwybitniejszych ofi 
cerów Polskiej Marynarki Wo 
jennej, komandora poruczni­
ka Franciszka Pitułki, kawa­
lera Orderu Virtuti Mditari 
V kl., którv zmarł nagle w 
Londynie 17 lutego br. Zbie­
giem okoliczności nastąpiło 
to na kilka dni przed 35 rocz-

W „POLITYCE” — Danuta Za­
grodzka w artykule pt. „Smak je 
dzenia” analizuje przyczyny złej 
u nas jakości niektórych artyku­
łów żywnościowych. Omawiając 
warunki, w jakich są one produ­
kowane i technologie, na podsta­
wie których się je wytwarza 
stwierdza ostatecznie, że nie wszy 
stko można tłumaczyć ogólnymi 
trudnościami gospodarki, niedo­
władem transportu czy brakiem 
opakowań. Powody złej jakości 
wędlin lub pieczywa, to także to­
lerowane w wielu zakładach nie­
dbalstwo lub zły system zarzą­
dzania, w których gros upraw­
nień pozostaje na górze, wobec 
czego dół czuje się zwolniony z 
inicjatywy.

W „KULTURZE” — inauguracja 
nowego cyklu publikacji Emes<a 
Skalskiego pt. „Kalendarz pol­
ski”. Jak zapowiada redakcja 
cykl składać się będzie z dwuna­
stu miesięcznych odcinków, a jego 
celem jest próba pokazania obra­
zu naszego życia dość umownie 
odmierzanego przez miesiące — 
od stycznia do grudnia. Pierwsza 
publikacja nosi tytuł „Na pierw­
szym planie”.

W „LITERATURZE" — próba 

nicą największego sukcesu, ja 
ki dowodzona przez ówczes­
nego kapitana Pitułkę „Bu­
rza” odniosła w obronie at­
lantyckich konwojów, nisz­
cząc w nocy na 23 lutego 1943 
r. hitlerowski okręt podwod­
ny „U-606”.

Jedenaście lat temu kmdr 
Pitulko .odwiedził Polskę i zo 
stał powitany w Gdyni na 
pokładzie „Burzy”, zamienio­
nej na okręt-muzeum, maso­
wo odwiedzanej przez społe­
czeństwo, a zwłaszcza przez 
młodzież. Ujęty troskliwym 
pielęgnowaniem i popularyzo­
waniem w kraju tradycji bo 
jowych polskiego oręża, prze 
kazał później swój galowy 
mundur jako eksponat do 
zbiorów Muzeum Marynarki 
Wojennej w Gdyni. W ten 
sposób znalazła się tam cen­
na pamiątka po oficerze, któ 
ry walnie przyczynił się do 
rozsławienia biało-czerwonej 
bandery na morzach świata w 
latach 1939 — 1945.

r n JERZY PERTEK

wskazania na możliwości ochrony 
środowiska — konkretnie zieleni 
— przy realizacji wielkich inwe­
stycji. Ewa Polak pisze o tym w 
artykule pt. „Sztuczna śmierć” na 
■przykładzie jednej z inwestycji 
warszawskich.

W „ITD” — „Organizacja, która 
zdobyła autorytet” — rozmowa 
Witolda Pawłowskiego z Mirosła­
wem Stepanem, przewodniczącym 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Jerzy 
Wąlkowski w publikacji pt. „in­
westycyjne miliardy” analizuje 
istotę Narodowego Planu Społeez 
no-Gospodarczego Rozwoju Kraju 
i budżetu na rek bieżący. Stwier­
dza m. in„ że do końca dekady 
lat siedemdziesiątych poro taty 
jeszcze 3 lata, co jest dostatecz­
nym czasem by wiele jeszcze zro

Dokończenie ze str. 3.

analityki klinicznej opracowa 
no u nas technologię otrzymy 
wania odczynnika digitoniny z 
naparstnicy purpurowej, nie­
zbędnego do oznaczania pozio 
mu cholesterolu we krwi. Jest 
to produkcja antyimportowa. Z 
„Polfą” współpracujemy w za­
kresie niektórych surowców al 
kaidowych i glicerydowych. 
Gdy mowa o kontaktach z 
przemysłem, chcę podkreślić 
dobrą współpracę z poznań­
skim „Herbapolem”. Dzięki 
niej w stosunkowo szybkim 
czasie rozpoczęto produkcję 
kolejnego nowego leku we­
dług instytutowej technologii. 
Mam na myśli specyfik „Syli- 
marol” służący do leczenia u- 
szkodzonej tkanki wątrobo­
wej.

— Choroby, które najbar­
dziej obecnie gnębią ludzkość, 
to schorzenia cywilizacyjne. 
Czy w ich usuwaniu lub neu­
tralizowaniu możną liczyć na 
leki roślinne? Jakie są w tym

bić w zakresie rozbudowy i mo­
dernizacji kraju. Jest też w arty 
kule wiele odniesień do realizo­
wanego obecnie manewru gospo­
darczego.

W „ŻYCIU LITERACKIM" — 
publikacja Andrzeja Kądziołki pt. 
„Cena złamanej nogi”. Autor ana 
lizuje zaopatrzenie sklepów w 
sprzęt narciarski, przy którego 
zakupie oferuje się klientom dro 
gie, zagraniczne wyposażenie, pod 
czas gdy tańsze wyroby krajowe 
stały się towarem spod lady. Za­
razem rośnie nie tylko koszt wy­
posażenia narciarza, ale także 
cena wykonywanych usług napra 
wczych.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY 
CZNYM" — „Zapobiegać, czyli 
„EURO 82f2” — to artykuł Iny Ple 

•karskiej, nawiązujący do udziału 
Polski w Międzynarodowym Kon 
trolowanym Eksperymencie ozną- 

zakresie namierzenia Instytu­
tu?

— Uwzględniając rosnący 
odsetek ludzi starzejących się, 
zajęliśmy się opracowaniem 
leków roślinnych o działaniu 
tonizujdcym i immunoregulu- 
jącym. Kontynuujemy bada­
nia nad uzyskaniem prepara­
tów do powszechnego i przed 
klinicznego stosowania w ce­
lu polepszania zdrowotności 
ludzi. Mają one zapobiegać 
skutkom nieprawidłowego ży 
wienia, zatruciom zawodowym 
oraz intoksynacji organizmu 
powstającej wskutek długiego 
stosowania leków na przy­
kład w gruźlicy, reumatyzmie 
i chorobach psychicznych. Za 
pobieganie i leczenie chorób 
cywilizacyjnych to jedno z naj 
Ważniejszych zadań współcze­
snej fitoterapii, w którego re 
alizacji nasz' Instytut bierze 
udział.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał

MAREK PRZYBYLSKI

czonym tym właśnie kryptonimem. 
Jak wynika z publikacji Polska 
należy do grupy państw prowadzą 
cych w ramach eksperymentu bada 
nia dotyczące możliwości zapoM? 
gania oraz zwalczania chorób ser­
ca i układu krążenia. We wnio­
skach autorka stwierdza, że w tej 
dziedzinie wiele jest jeszcze spraw 
do uregulowania i rozwiązania, 
że liczy się każda inicjatywa, któ­
rej celem Jest złagodzenie współ­
czesnej „zawałowej plagi”.

• W tymże tygodniku dodatek 
„Informator Turystyczno - Usłu 
gowy” — tym razem województwo 
legnickie.

W „TYGODNIU" — Tadeusz Go 
lenia rozmawia z dr. Zbigniewem 
Szumowskim, historykiem, publi­
cystą „Głosu Wielkopolskiego”, na 
temat jego głównej pasji — histo­
rycznej analizy wydarzeń w Po­
znaniu w styczniu i lutym 1945 r.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — doc. dr hab. Maria Tza 
wińska w artykule pt. „Wolne 
rozwiedzione’* przedstawia wyni 
badań dotyczących sytuacji kobi” 
samotnych wychowujących dzie­
ci.

LEKTOR
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Sobota 25II
PROGJIAM 1

11.10 — „Wariant Omega” — ode. 2 
film ser. , prod. TV ZSRR 
powt.;

13.05 — RedaWcja Szkolna zapo­
wiada;

13.50 — Radzimy rolnikom;

Niedziela 26 II
PROGRAM 1

8.10 — „Nowoczesność w demu 
i zagrodzie”;

8.35 — Studio Sport — wiadomo­
ści + A. Bachleda zaprasza;

9.00 — „Teleranek” a w nim 
m. in. „Lassie” — film fab. 
prod. USA, ode. pt. „Niemów 
lęta w lesie” (kol.);

10.20 — „Antena” (kol.):
10 40 — Studio Sport — relacja z 

biegu narciarskiego na 50 km 
z Lahti:

10.45 — „Tam, gdzie czas się za­
trzymał: „Szczęśliwe doliny” — 
Kolejny odcinek franc. filmu 
dok. (kol.):

11.35 — Dziennik (kol.);
11.50 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.20 — Kalendarz przyrodniczy: 

Luty — loolejrie — lutowe — 
spotkanie z pionierem fotosra 
fii i filmu przyrodniczego Wło 
dzimierzem Puchalskim (kol.):

TYLKO W NIEDZIELĘ (kol.), w 
tvm:
12.50 — Transm. z finiszu biegu 

na 50 km mężczyzn w Lahti;
13.00 — Piosenka z uśmiechem;
13.05 — Spotkanie z Markiem 

Kwiatkowskim;
13.20 — Memoriał Kornela Maku­

szyńskiego. Transm. z dziecię 
cych zawodów narciarskich w 
Zakopanem (1);

14.00 — STUDIO — 8, w tym:
14.05 — Puchar Studia — 8 zawo­

dy kierowców — amatorów o 
tytuł kierowcy lutego 78;

14.10 — „Najmłodszy na mapie” — 
woj. jeleniogórskie;

14.20 — „Tramwajem przez 3... wo 
jewództwa” — rep. filmowy;

14.30 — Puchar Studia — 8;
14.35 — „Halo na łączach” — ska- 

cze Rosemarie Ackerman, Spie 
wa Helena Vondrackowa;

15.00 — Wiadomości dziennika te­
lewizyjnego;

15.05 — Studio — 8 — Gdańsk;
15.10 — Puchar Studia 8;
15.15 — „Najmłodsi na mapie” — 

woj. jeleniogórskie; *
15.20 — „Zmiennik” — czyli jak 

łatwo być kierowcą miejskie­
go autobusu;

15.35 —„Halo na łączach” — pro­
gramy nopularno-naukowe; 
śpiewają Suzi Quatro. Mud, 
Hot Chocolate i inni;

16.00 — Kolekcja Leszka Mazana;
.6 10 — Studio-8 — Kraków, Szcze 

cin, Łódź;
16.15 — „Najmłodsi na mapie” — 

woj. jeleniogórskie;
16.25 — „Dzień dobry miasto” —

13.30 — „Zwyczajny koniec karie 
ry” — repotraż filmowy o Sta­
nisławie Bobaku;

13.50 — Memoriał Kornela Maku­
szyńskiego (2);

13.55 — „Detektyw warszawski” — 
nrogram publicystyczny:

14.00 — Warianty: „Pigntalion” — 
prezentacja i porównanie kil­
ku wesji inscenizacyjnych te­
go samego utworu;

14.35 — „Aukcja na Szydłów” — 
transmisja z aukcji plastyki 
współczesnej na rzecz odbudo­
wy Szydłowa;

14.45 — „Czas śladu nie zatrze” — 
film dokumentalny Maji Wój­
cik z cyklu ..Gdzie dziewczęta 
z tamtych lat”;

15.25 — Losowanie Toto-Lotka;
15.35 — „Aukcja na Szydłów” (2);
15.45 — „Pozdrowienia z Wenus” 

— ang. film sensacyino-krymi 
nalny z serii „Rewolwer i me 
łonik”;

16.35 — Adolf Ciborowski: „Świat, 
któfy widziałem”;

16.45 — Studio S”ort: otwarcie se 
zonu piłkars’4:ego;

17.45 — „Czy można wygwizdać 
artvstę” — sprawozdanie z pre 
cedehsowego procesu sadowe­
go. którego bohaterami sa: 
autpr i przedstawiciele publicz 
ności;

18.15 — Andrzej Kuśniewicz: „Mój 
namiętnik”;

18.30 — „Uroki zimy” — program 
rozrywkowy telewizji szwajcar

film fab. prod. CSRS:
17.45 — „Za co mi plac*?” — pro­

gram publ.;
18.00 — Quiz muaycany Studia-8 — 

premierowy:
18.20 — „Ognie życią” — ze świa­

ta sensacji naukowych;
18.40 — Sportowe rei t rdy — pro­

wadzenie Tomasz Hopfer;
19.00 —• Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 30 — Studio-8;
20.35 — „Wojna światów” — film 

fab. prod. USA;
22.00 — Studio Mundial 78 — wy­

danie Ź;
22.20 — Śpiewa Zdzisława Sośnic­

ka;
22.35 — Pogoda na marzee;
22.45 — Wiadomości dziennika te­

lewizyjnego; ' '
22.50 — Studio Sport orąz wręcze­

nie Pucharu Studia 8 najlep­
szemu kierowcy lutego 78;

23.10 — Piosenki zimowe radiowe­
go Studia 202;

skiej:
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — Omówienie programu i 

piosenka z uśmiechem:
20.35 — Z Jerzym Antczakiem roz­

mowa o „Nocach i dniach”;
20.45 — „Bogumił i Barbara” — 1 

odcinek serialu TP „Noee i 
dnie”; ।

21.40 — Piosenka z uśmiechem”;
21.45 — Zaproszenie do Teatru Roz 

maitości — fragmenty sztuki 
Ryszarda Łatki pt. „Tato, ta­
to sprawa sie rynła”, w reży­
serii Wojciecha Solarza;

22.10— Piosenka z uśmiechem i 
i rozmowa z Krystyną Srenkie 
wicz;

22.20 —..Komisja” — kabaret Olgi 
Lipińskiej:

23.00 — Zagadka literacka;
?3 io — Wiadomości Studia Sport;
23.20 — „Było nie było” — pro­

gram rorywkowy, przedsta­
wiający w formie zabawy — 
quizu nroces powstawania in­
scenizacji „na zadany temat”.

PROGRAM 2
9.00 — Teatr Telewizji: Stanisław 

Grochowisk: „Lęki poranne” 
(powt.. kol.):

10.55 — Prawda czasu — prawda 
ekranu: „Jak to było w lu­
tym” — film fab. nrod. TV 
CSRS odtwarzający dramat^cz 
ne wydarzenia lutowe w 1948

23.35 — „Mannix” — ode. pt. „Noc 
poza czasem”.

PROGRAM 2

15.00 — Studio Sport — mistrzo­
stwa świata w narciarstwie 
klasycznym w Lahti (kol);

15 55 — Dla dzieci: sobota z przy­
jaciółmi — „Serce w podarun- 
< i” — film poświęcony dzie­
ciom z Turkmenii (kol.);

16.50 — Studio Sport — wspomnie 
nia reporterów (kol.);

18.20 — Uśmiechy Starego Kina: 
„Niezapomniany Charlie” — 
montaż niemych komedii fil­
mowych z lat 20;

19.00 — .„Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol); *
20.30 — Studio Przebojów — pro­

gram rozrywkowy TV NRD;
21.15 — Teatr Wspomnień: Tadeusz 

Rittner — „Wilki w nocy” — 
komedia archiwalna z r. 1962;

23.00 — Telekino sprzed lat „Opo­
wieści niezwykle” — ..Kwestia 
sumienia” — film fab. prod. 
TP (Hol.).

r. w Czechosłowacji;
12.00 — Studio Sport (kol.);
14 30 — Dzień autorski Studia-2; 

W programie twórczość tea­
tralna. telewizyjna i filmowa 
Jerzego Antczaka;

14.35 — „Jesienna nuda”;
15.35 — koncert aktorski, a w 

nim fragmenty następujących 
sztuk: „Wystrzał”, „Dni Tur- 
binych”, „Pierwszy intere­
sant”. ..Powódź”. ..Notes”, 
„O szkodliwości palenia tyto­
niu", „Żałoba przystoi Elek 
trze”, „Sędzia 1 jego kat”. 
..Pożegnanie z Maria”. „Szklą 
na menażeria”, „Oświadczy­
ny”, „Mistrz”:

19.15 — Chwila wsnomnień, z u- 
działem prowadzących pro­
gram: red. B. Walter i J. Ant 
czaka oraz J. Barańskiej i T. 
Fijewskiego.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — „Kordian” — nrzypdmmo 
nie adahtacji dramału J. Sło 
wackiego z roku 1963;

22.40 — Rozmowa o „Kordianie” 
— z udziałem J. Gogolewskie­
go i orof. A. Jackiewicza:

22.50 — Fragmenty filmu ,,Hrabi­
na Cosel”;

23.05 — Fragmenty reportażu z re 
alizacii ..Nocv i dni” — autor 
stwą Lidii T.p+h — „Z drugiej 
strony kamery”.

Dobra obsada
mistrzostw okręgu w boksie
W sali przy ul. Promienistej 

rozpoczęły się wczoraj strefowe 
eliminacje do bokserskich mi­
strzostw Polski seniorów i mło­
dzieżowców. Startują w nich pięś 
ciarze z Kalisza, Konina, Leszna, 
Zielonej Góry i Poznania. W po­
przednich latach bokserskie mi­
strzostwa okręgu nie miały naj­
lepszej obsady, gdyż Prosną i Za­
głębie często bagatelizowały im­
prezę, nie wystawiając swych naj 
lepszych zawodników. W tym ro- 
k‘u jest inaeżej. Szczególnie kall- 
szanie zmobilizowali swój najsil­
niejszy skład i przysłali na po­
znański turniej 16 bokserów. Po­
znań wystawił ich 13 (z czołówki 
brakuje braci Nowaków i Stacho 
wiaka), Konin 8, Leszno 2 i Zie­
lona Góra 2.

Najlepszym zawodnikiem pierw 
szego . dnia turnieju był Aleksand 
rzak z Kalisza, który w wadze ko 
guciej zmierzył się z Andrzejew­
skim (Poznań). Ęięściarz Olimpii 
przez trzy rundy atakował, lecz 
był bezradny ’ wobec bardzo do­
brych uników, ciosów prostych i 
kontr w wykonaniu Aleksandrza- 
ka. O wysokiej przewadze kaliska 
nina świadczyć może nunktacja sę 
dziów: 60:52, 60:53 i 60:54.

Kibice wiele sobie obiecywali po 
pojedynku w wadze półśredniej, 
w której Jakubowski (Poznań) 
miał się sootknć z Kucińskim (Ka 
lisz). Niestety Kuciński przyjechał 
do Poznania * przeziębiony, miał 
podwyższoną temneraturę i lekarz 
nie dopuścił go do walki. Bardzo 
szybkie zwycięstwo odniósł Mota­
ła z Poznania nać Nawrotem (Ka 
lisz). Pod koniec pierwszej rundy 
sędzia ringowy ingerował w prze 
bieg pojedynku, ale go nie prze­
rwał. Nawrot oouścił ręce, a po­
znaniak nie słysząc komendy 
„step"’ (bo jej nie było) wykorzy­
stał ten moment i uderzył bar­
dzo mocno. Kaliszanin padł na 

Dzisiaj konkurs skoków na MS w Lahti

ma'.ę, i choć podniósł się z niej 
przed upływem 10 sekund nie był 
w stanie kontynuować walki. Do 
strzegł to sekundant kaliszan i 
poddał swojego zawodnika.'

Oto wyniki wczorajszych" walk 
(tłustym drukiem wymieniamy 
zwycięzców) Warzych (Kalisz) — 
Steciuk (Leszno) 3:0, Mo-tała (Po­
znań) — Nawrot (Kalisz) poddanie 
w I r., Aleksandrzak (Kalisz) — 
Andrzejewski (Poznań) 3:0, Kotow 
ski (Zielona Góra) — Szulc (Ka­
lisz) 2:1, Mirek (Kalisz) — Łysiak 
(Konin) kontuzja z własnej winy 
w I r., Kozłowski (Kalisz) — Lejk 
(Poznań) poddanie w II r„ Jaku­
bowski (Poznań) — Kuciński (Ka­
lisz) walkower, Gidaszewski (Ka­
lisz) — I^eśniewicz (Konin) 2:1, 
Jarek (Konin) — Rieske (Poznań) 
3:0, Guzielak (Poznań) — , VZypy>- 
chowski (Konin) 3:0, Pudlicki (Po 
znań) — Grzeszczak (Poznań) III 
r. poddanie, Maciejak (Kalisz) — 
Bernatowicz (Konin) II r. nodda- 
nie, Mazur (Poznań) — Kujawa 
(Konin) II r. przewaga.

Równolegle rozgrywane są mi­
strzostwa młodzieżowców, w któ 
rych Ticzestniczy 23 pięściarzy. 
Wczoraj stoczono tylko 6 walk. 
Oto ' wyniki: Krzyżański (Poznań) 
— Duszczak (Poznań) 2:1, Lipski 
(Konin) — Pawlak (Leszno) 2:1, 
Lata (Leszno) — Obrzud (Poznań) 
3:0, Papierz (Leszno) — Dymitra-: 
szewski (Konin) III r. poddanie, Ja 
nowicz (Zielona Góra) — Niemir 
(Poznań) walkower.

Dzisiaj o godz. 17 odbędą się fi­
nały mistrzostw młodzieżowców 
oraz półfinały turnieju seniorów, 
natomiast w niedzielę o godz. 11 
finały seniorów, (wił)

Poniedziałek 27II
PROGRAM 1

15.00"— Melodie: „6 + jedna” — 
program rozrywkowy (kol.);

15.30 — NURT — „Praca lako war­
tość w światonoglądzie mark­
sistowskim i ideologii socjali­
stycznej”. Wykładów''? prof. 
dr Mieczysław Michalik; i

16.00 — Dziennik (kol,);
16.10 — „Obiektyw”;
16.an — „żwlet^ńier” TRW.IT ------
17.20 — Studio Sport — Klub Ki­

bica (kol.);
18.05 — „Droga” — ode. 4 pt. „Pa­

sażer z nożem w kieszeni” —

Wtorek 28II
PROGRAM 1

11.50 — „Noce i dnie”, ode 1 nt. 
„Bogumił i Barbara” — film 
ser. nrod. TP (oowt. (kol.);

15.00 — Melodie: Estrada Folklo­
ru — tańce i piosenki z Rze- 
szowszczyzny i Ziemi Krakow­
skiej;

15.30 — „Żołnierze dwóch armii” 
— nrogram filmowy z okuMi 
60 rocznicy Arm-i Radzieckiej;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — .Obiektyw”;
16,30 — Studio TM" wizji Młodych;
17.20 — Ocalić od zapomnienia:

Środa 1 III
PROGRAM 1

14 25 _  „W drodze do nowego”:
15^00 — Melodie: „Wariacje Fryde­

ryka Chopina”;
15 30 _ NURT - „Optymalizacia 

procesu 'dydaktyczno-wycho­
wawczego”. Wywiadowca: doc. 
dr Jerzy Nowatki (kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
15.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dla dzieci: „Tra la la —i 

nędzle dwa”;
17.00 — Rodowody: „Bałogon 

film dok. prod. TP (kol..;

Czwartek 2 III
program i

15.00 — Melodio: w programie
„Pietruszka” Igora swa™'”' 
skieeo w wykonaniu Wielkiej 
Orkiestry symfonicznej pod 
dvr. Jose Serebriera (USA);

15.30 — K’no Filmów Animowa­
nych (kol.);

16 00 — Dziennik (kol.);
16.10 — .Obiektyw”;
16.30 — „Ekran z bratkiem”, a w 

nim polski film fab. pt. „Zna 
orła”, od” 3 pt. „Sprzymie­
rzeńcy” (kol);

film fab. prod. TP;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.):
19.16 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.'0 — Teatr Telewizji na Swiecie: 

William Szekspir — „Makbet”. 
Spektakl telewizji angielskiej 
(kol.);

27.55 — Dziennik (kol.):
23.10 — „Camerata” (kol.),

PROGRAM 2

STUDIO - BIS (kolor), w tym:

16.05 — Piosenki na cały tydzień;

Laureaci — nrogram publicy­
styki kulturalnej;

17.50 — Interstudio przedstawia: 
„Prognozy demograficzne” — 
program o problemach demo­
grafii w krajach socjalistycz­
nych (kol.);

18.20 — Człowiek l przyroda: „Dra­
pieżniki i ich ofiary” — film 
dok. prod. TV hiszpańskiej 

' (kol.):
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.):
19.10 — Siódemka (kol.):
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — „Saea rodu Pałliserńw” — 

ode. 7 fab . filmu prod. TV

17.25 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.):

17.40 — „Ludzie uparci” — pro­
gram publ. (kol.);

13.30 _ Miedzy nami jaskiniowca­
mi: „Rekiny finansjery” — 
film animowany prod. USA 
(kol.):

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); *

19,10 — Siódemka (kol.);
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — „Bilans kwartalny” — pol­

ski film fab. (kol.);
22.1T_  „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.);

1
18.00 — „Poligon”;
18 20 — „Śpiewam tobie zielono­

oka” _  spotkanie z Adamem 
Zwierzem (kol.);

18 50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod- 

sz5'Ch (kol.):
19.10 —' Siódemka;
<9 3Q _  wieczór z dziennikiem 

(kol.);
‘>0 30 — „Miasto przed sądem — 

ang. film l-.ryminalny:
22.15 — „Pegaz” — magazyn kultu 

ralny (kol.):
23 00 — Dzienniki (J>ol.).

PROGRAM 2
16 00 _  Poradnia młodych;
16.30 — „To lubię” — program uka

16.25— „Pod okapem” — program 
dla smakoszy;

16.35 — „Wszystko za wszystko” — 
z prezydentem Bielska-Białej 
mgr Antonim Kohielą;

17.50 — Goście Studia - Bis;
18.00 — „Halo na łaezaeh” — Ze­

spół Smokie, mistrzowie lodo­
wej tafli;

18.25 — Propozycje Adama Sło­
dowego;

18.40 — Skiboby;
18.50 — Gdzie kupie skibobf;
19.00 — „Teleskop” (kol.);
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych;

ang. (kol.);
21.30 — „Świadkowie” — program 

nubl. (kol.);
21.50 — „Sonda” — magazyn nauki 

i techniki (kol.);
22.20 — „X Y Z” — ez. 1;
22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — „X Y Z” — cz. 2. 

PROGRAM 2
15.50 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — zestaw filmów animo­
wanych o przygodach różnych 
zwierząt (kol.);

16.20 — „Biedni ale piękni” — wł. 
film fab. ;

18.00 — „Decyzje piętnastolatków”;
18,30 — Militaria, obronność, no­

woczesność;-
19.00 — „Teleskop”;

*2.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — W minutę po premierze: 

„Przed wyrokiem” — program 
publ. (kol.),

PROGRAM 2

15.45 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Ch’opców: „Stawiam na Tot­
ka Banana”, ode. pt. „Kario- 
ka” — film fab. ncód. polskiej;

16.20 — „Wariant Omega” — ode.
3 sensacyjnego filmu fab. prod. 
nw ZSRR;

17.30 — Towarzystwo Wiedzy Po- 
ym^^^hnej: „Nasz dom — mój 
dom”;

zujący plastyczne zaintereso­
wania Andrzeja Osęki (kol.);

17.05 — Tw’arze Teatru — Ferdy­
nand Matysik;

17.45 — Studio Sport — wokół 
stadionów (kol.):

18.15 — Popołudnie podróży i 
przygody: „Ursusem przez
świat” — prosram poświęcony 
wyprawie traktorem do Azji 
studentów Uniwersytetu War­
szawskiego w 1974 rokw (kol.);

lo.CO — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dl* najmłodr 

szych (kol.):
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20 30 — NURT — „Operacje mvślo 

we”. Wykład: doc. dr Marii

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 20;

20.55 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 17 (powt.);

21.25 — 24 godziny;
21.40 — Przeboje Studia — Bis;
22.00 — „Wobec prawa” — nrzod 

kamerami prokurator Edward 
Sarecki i adwokat Tadeusz de 
Vlrion;

22.20 — Sportowe pasje — jujitsu;
22.35 — W odpowiedzi na listy — 

horoskopy;
22.50 — ,,4 X Kowalski” — bas.

19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 21;

21.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcia 20 (oowt.):

21.30 — „Inicjatywy” — program 
ukazuiacy Inicjatywy i gospo­
darność małych miasteczek 
(kol.); •

fto — 24 godziny (kol.);
22.10 — Wtorek melomana — w 

programie koncert rosv’ski w 
wykonaniu WWk|®1 Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia 
1 Telgwizif pod dyr. Jerzego 
Maksymiuka.

18.00 — Studio Snort;
19.00 — „Teleskop”:
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.)
19.’0 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Język rosyjski — kurs 

nodsławowy. lekcia 22 (kol.);
21.00 — Język angielski — kurs 

nodMawowv, lekcja 21 (powt.);
21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — „Snotkania” — reportaż c 

osiągnięciach polskiej geologii 
(kol.);

22.05 — Klub jazzowy Studia ..Ca 
ma” przedstawia „Jazz Jam­
boree 77” (kol.).

Cackowskiej; (powt.);
21.00 — NURT — „Psychologiczne 

podstawy procesu uczenia się 
i nauczania” rz. 1. Wvkł. prof. 
dr. Ziemowita Włodarskiego 
(powt.);

21.30 — NURT — „Praca jako war 
tość w światopoglądzie marksi 
stowskim i. ideologii socjali­
stycznej”, wkład prof. dr. Mie 
czysława Michalika (powt.);

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Chłopi” — ode. 9 pt. 

„Wielkanoc” film fab. produk 
cji polskiej (koi.):

23.00 — Sytuacje: „Wychowywać 
— znaczy wiedzieć”. Program 
dla rodziców.

Piątek 24 lutego był na mistrzo­
stwach świata w Lahti dniem wol 
nym od startów, ale uczestnicy 
mistrzostw przeprowadzali tre­
ningi.

Nie wystąpi w konkursie na du­
żej skoczni mistrz olimpijski Karl 
Schnabl. Jego kontuzja okazała 
się groźna — Austriak ma nogę 
w gipsie. Również słynny Szwaj­
car — Walter Steiner, który prze­
szedł operację kolana podobną jak 
Bobak, w Lahti nie czuje-się naj­
lepiej.

W Lahti odbyło się losowanie 
numerów startowych sobotniego 
konkursu skoków. Ostatecznie zgło­
szono do niego 55 zawodników. 
Piotr Fijas wylosował 20 numer, 
natomiast Stanisław Bobak — 53.

Nie będą mogli wziąć udziału w 
konkursie nasi dwuboiści — Ka­
zimierz Długopolski 1 Stanisław 
Kawulok, którzy nie zostali zgło­

Świetny bieg J. Pustego
Bardzo dobry rezultat uzyskał 

Jan Pusty na halowych zawodach 
lekkoatletycznych w Moskwie o 
puchar „Izwiestii”. Polak prze­
biegł 110 m ppł. w czasie — 13,75. 
Jest to najlepszy rezultat uzyska­
ny przez polskiego zawodnika na 
tym dystansie, najlepszy w bieżą 
cym sezonie halowym w Europie.

PAP

Piłkarze ręczni rozpoczynają rozgrywki
Po długiej przerwie spowodowa 

nej przygotowaniami do mi­
strzostw świata, piłkarze ręczni 
I i II ligi rozpoczynają rundę re 
wanżową rozgrywek ligowych. W 
sobotę i niedzielę w Poznaniu 
dojdzie do ciekawych spotkań 
gdyż zmierzą się w lokalnych 
derbach zespoły Posnanii i AZS; 
Obie drużyny bardzo solidnie 
przygotowywały się do tych roz­
grywek. Dla Posnanii, która po­
prowadzi w tych s^tl iąniach tre 
ner Jan Elzanowsl.I. stawką jest 
utrzymanie pierwszego miejsca w 
tabeh i zapewnienie sobie tvm ?? 
inym awansu do grona I-ligow-

Jutro pierwsze mecze 
w lidze piłkarskiej 

szeni do otwartych konkursów w 
odpowiedhim terminie.

Dla Polaków najbardziej intere­
sujące było losowanie numerów 
startowych biegu na 50 km, do 
którego wystartuje Józef Łuszczek. 
Zgłoszono 61 zawodników, a Polak 
wylosował 54 numer startowy o 
1 minutę za doskonałym Finem 
Pitkancnem oraz 1 minutę przed 
jednym z faworytów konkurencji 
— Norwegiem Eriksenem. Z groź­
nych- przeciwników za Łuszczkiem 

. pobiegnie jeszcze tylko Szwed 
Lundba.eck, Pozostali czołowi' bie­
gacze wylosowali ntfmery przed 
Polakiem, co jest bardzo korzyst­
ne, gdyż Łuszczek będzie stale in­
formowany o tym jak biegną jego 
najgroźniejsi konkurenci.

W prognozach przedstartowych 
nie ma w Lahti osoby, która nie^ 
zaliczałaby Łuszczka do grona fa­
worytów również w biegli na 50 
km ale trudno jest tu cokolwiek 
przewidzieć. Nasz zawodnik dopie­
ro dwa razy w życiu biegł ten dy­
stans na zawodach. (PAP)

Awans Fibaka w Dwer
Kolejnym przeciwnikiem Woj­

ciecha Fibaka na tenisowym czte 
rogwiazdkowym turnieju Grand 
Prix w Denver, był Szwed Dou­
glas Palm. Zwyciężył Polak 6:7, 
6:4, 6:4, awansując do ćwierćfina­
łów. Następnym rywalem W. Fi­
baka będzie Amerykanin Stan 
Smith. (PAP) 

ców. Akademicy zanewne zechcą 
walczyć o utrzymanie miejsca w 
pierwszej piątce zespołów swojej 
grupy.

Oba zesnoly przed rozpoczęciem, 
rozgrywek doznały osłabienia w 
swoich liniach obronnych. W Pos 
nanii nie wystani Krzysztof Nc- 
wak', który doznał kontuzji rę­
ki, a w AZS Piotr Siekierski, 
który ma nogę w giosie i w 
pierwszych meczach nie będzie 
mógł wziąć udziału,

I-Jigowi piłkarze ręczni Grun­
waldu swoje inauguracyjne me­
cze rozegrają na wyjeżdzie ze Sta 
lą w Mielcu, (kar)

Piątek 3 III
program 1

11.30 - „Wariant
3 filmu fab. prod. TV ZSRR

15.00^- Melodie: „Malowany dzban 
__  Dixieland, Dixieland” — pro 
gram estrady Telewizji Pol- 
sk>iej i NRD (kol.); .

15.30 — NURT — „Psychologiczne 
podstawy procesu uczenia się 
i nauczania” — cz. 2. ićyki 
prof. dr. Ziemowita Włodar­
skiego;

16.00 — Dziennik (Mol.);
16.10 — „Obiektyw”;

16.30 — Ula dzieci: „Radości i 
zmartwienia psa bez imienia” 
(kol.);

17 05 — „Niełatwy wybór” — ode.
1 filmu fab. TV bułg. (kol.):

18 30 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.): .

19 oo _  Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Jaguar 36” — polśki film 

fab. ode. 1 4-częściowego cy­
klu „Parada oszustów” (kol.);

21.30 — Studio Gama: „Nigdy w 
niedzielę, zawsze przed wolną 
sobolą” — magazyn rozrywko­
wy (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — Studio Gama (c.d );
23.30 — Kino Nocne: „Bez powro 

tu” — franc .dramat kryminał 
no-sensacyjny (kol.).

PROGRAM 2
16.00 — Tajemniczy świat przyro 

dy: „Pejzaże znane i niezna­
ne”. W programie filmy po- 
pularno-oświatowe o różnych 
gatunkach kwiatów i owadów 
(kol.); .

16.45 — Pasja Ryszarda Kargera;
17,30 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
18.00 — Klasycy muzyki rozrywko 

wej — program rozrywkowy;
18.50 — Wystąpienie ambasadora

Królestwa Maroka z okazji 
święta narodęwego;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 18 (kol.);
21.00 — Języ । rosyjski — Kurs 

podstawowy. 1. 22 (powt-,
kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Opowieści Starszego Pa­

na: „Fotel” — gawęda lite­
racka Jeremiego Przybory 
(kol.);

21.50 — „Miasto przed sądem” — 
ang. film krminalny (powt.).

Piłkarze I ligi zainaugurują ju 
tro wiosenną rundę rozgrywek o 
mistrzostwo ^Polski w sezonie 
1977/78. Wicelider tabeli poznań­
ski Lech wyjechał do Bytomia, 
gdzie w niedzielę o godzinie 14 
zmierzy się z drużyną Szombie­
rek. Poznańscy piłkarze wystąpią 
w tym meczu w swym najsilniej 
szym składzie, między innymi ze 
stoperem Szewczykiem, który w 
ostatnim meczu sparringowym 
nie grał z powodu kontuzji.

Oto zestaw pozostałych nie- 
"zielnych spotkań: Pogoń — Gór 
nik. Córa — ŁKS. Ruch — Śląsk, 
Ir'-a — Zagłębie, Stal — Polonia, 
Wisła — Zawisza, Legia — Wi­
dzew. (wił)

BOKS. Sobota godz. 17 (półfina­
ły), niedziela godz. 11 (finały), eli 
minacje strefowe mistrzostw Pol­
ski, sala przy ul. Promienistej.

KOSZYKOWE A. Sobota godz. 
11.30 niedziela godz. 10 turniej re­
kreacyjny mężczyzn, sala SP nr 
51 na Osiedlu Lecha.

LEKKOATLETYKA. Niedziela 
godz. 11 biegi sztafetowe młodzie­
ży na Cytadeli.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
17 niedziela godz. 10 Posnania — 
AZS Poznań, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 
Naramowickiej 2/6.
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Cezarego
Wiktora

Aleksandra 
Mirosława

26
Niedziela Słońce: 6.50—17.22

nice: „Granica” — fragm. pow.;
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu
Radio Kierowców; 
polskich melodii;
i IV (jęz. polski)
na Chopina” 
zyka Podhala:

12.25 Mozaika
13 Dla kl. III 

: „Muzyka pa-
słuch.; 13.25 Mu-

13.40 Kącik melo-
mana; 14 Studio „Gama”* 14.10
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re-
laks; 14.25 Studio „Gama”’; 15.05 
Korespondencja z zagranicy'; 15.10 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka;
17.30 Radiokurier;

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne
spotkania” pr. literacko-muz.
12.05 Poranek symf. muz. norwe.
skiej Grieg; 13 Teatr PR

r 2
OPERA — sob. g. 19 „Trayiata”

śpiewane Tuwima 
19.15 Piosenki bez 
Gwiazdy jazzu; 20.05 
bus; 21.05 Koncert

18.33 Wiersze 
i Leśmiana;
słów; 19.50
Wesoły auto 
muz. filmo-

niedz. g. 19 „Baron cygański”.
MUZYCZNY — sob. niedz. g. 

„W esele Fonsia”.
POLSKI sob.

,Derby w pałacu’
NOWY sob.

.Achilles i miłość’
WA

19

niedz. g.

niedz. g.

sob. g. 22

19

19
SCENA NO- 

! Rzecz pt.

* LALKI i AKTORA — niedz. g. 
U i 17 „Królowa śniegu”.

wej; 21.35 Przy muzyce o sporcie; 
22.23 Łódź na muz. antenie; 23.16 
Muzyka do poduszki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 22, 23.

Uwaga, bądź przezorny na dro­
dze; 12.40, 13.39, 14.05, 14.55, 15.55, 
19.40.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli-
żenią; 9.30 „< 
10.30 Sprawy 
chopinowski,t KINA
11.35 Public.
Muzyka spod

.Odmieniec” — słuch.; 
' codzienne; 11 Konc. 
. — B. Ringeissen;

międzynar.; 11.45
strzechy; 12.05 Czas

SOBOTA i NIEDZIELA " 
KDE MUZA — g. 10, 12.30, 15.30

dobrych gospodarzy; 12.25 Czy 
znasz tę książkę; 12.45 Tańce z

„Superexpress w i 
stwie” (jap. 15 1.),

niebezpieczen-
g. 17.30, 20

„Niemoc” (seneg. 15 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15.30 

„Błękitny ptak” (USA-radz. b.o.), 
g. 17.30, 20 „Transamerican Ex- 
press” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Wyspa 
skarbów” (fr.-wł. 12 1.), g. 15> 
17.30. 20 „Śmierć z komputera” 
(fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 16, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ebirah — potwór z głębin” 
(jap. 12 1.).

GONG — sob. g. 10, 20, niedz. 
g. 18, 20 „Nocne widma” (USA 
18 1.), sob. g. 12, 16, 18 „Miłosna 
edukacja Walentego” (fr. 15 1), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Mniejszy 
szuka dużego” (poi. b.o.).

polskich oper; 
karski; 13.15 F. 
concerto grosso 
wsi i o wsi;

13 Magazyn węd- 
Geminiani: Dwa 
g-moll; 13.35 Ze
13.50 J. Haydn:

Koncert D-dur na róg i orkiestrę;
14.10 Studio Słonecznik; ,
„Czata” — mag, 
15.05 Muzyka

14.50
wojskowy SM:

Haendla: 15.30
Studio Plus — program dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 16.40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Z archiwum 
jazzu; 17.20 „Piętaszek czyli Ot-
chlanie Pacyfiku’ fragm. pow.

GRUNWALD sob., niedz. g.
16.30 „Złoto dla zuchwałych” (USA 
b.o.), g. 19 „Strach nad miastem”
(fr. 18 1.), niedz. g. 
polini” (bajka).

GWIAZDA sob.
„Nikt nie rodzi się 
(radź. 15 1.) g. 20.15,

11.30 „Pom-

g. 15.30, 18 
żołnierzem” 
niedz. g. 20 
b.o.), niedz.„Boy friend” (ang. ...

g. 10, 12, 14 „Siądź z nami Misz- 
ka” (radź b.o), g. 16, 18 „Wiosna
nad Odrą” (radź b.o.).

MALTA — g. 16 „Grisza i koń 
Zefir” (radź, b.c.), g. 17.30, 19.30 
„Czy zabiła?” (fr. 15 1).

MINIATURKA g. 15.30

M. Tourniera; 17.40 Rep. literacki 
pt. „Werble i sztandary”; 18 Muz. 
archiwum PR; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia Gama; 18.40 „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 E. Caru- 
so — aud. w 105 rocznicę urodzin; 
20 Odpowiedzi z różnych szuflad; 
20.15 Wieczór z Bernsteinem; 21.4Ó 
Muz. norweska; 22 Mini-magazy- 
nek — mag. rozrywk.; 23 Mistrzów 
skie interpretacje muzyki dawnej; 
23.35 Co słychać w świecie?; 23.40 
Muzyka na dobranoc — Muzyczny 
liącik wspomnień.

Wiadomości: 1.30, 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Co kto lubi; 
9 „Krokodyl z kraju Karoliny” — 
ode. pow.; 9.10 Gra Ork. O. Ellisa; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 J. Brahms: 
Sonata f-moll na 2 fortep., op. 
34b; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton; 11 Pow. w wyd. dżw. —

„Lęki poranne”; 14.35 Turniej Ka­
pel i śpiewaków ludowych; 15 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci i Młodzie­
ży „Dokąd płynie Esperanza”; 
15.30 Najciekawsze nagrania radio 
we; 16 Konc. chopinowski z na­
grań W. Backkausa; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 Po­
znajmy płyty Polskich Nagrań; 
18.35 Felieton krajowy; 18.45 Kaba 
recik; 19 Recital R. Starta; 19.20 
SM — Rozgłośnia Harcerska — 
magazyn nie tylko dla harcerzy; 
20 Wielcy artyści estrady i kaba­
retu; 21 Wojsko, strategia, obron 
neść; 21.15 Piosenki żołnierskjie; 
21.30 Magazyn Tygodnia; 22.30 Poe 
tycki Konc. Życzeń; 23 Arcydzie 
ła muzyki dawnej; 23.35 Public, 
międzynar.; 23.40 iMuzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30,

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Krokodyl z kraju Karoliny” — 
ode. pow.; 9.10 Z dunajcową wo­
dą — Wesele w Bogumiłowicaćh; 
9.30 Gdy się mówi — Cyrkowiec...; 
9.50 Dwie wersje tematu „Solone 
orzeszki”; 10 60 minut na godzi­
nę: 11 Dedykacje zespołu Chałtur 
nil ) 11.15 Niedzielna szkółka mu­
zyczna; 12 „Świat z myśli i z pieś- 

— ode. słuch.; 12.25 Muz. z 
sal koncertowych...; 13.20 Przebo­
je z nowych płyt; 14.05 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.30 Z muzycznego archiwum Pr. 
Hf; 15 My z drugiej połowy XX 
wieku — o przemijaniu; 15.20 „Ko 
chanie, to ja” — nowa płyta Dia 
ny Ross; 16 „Rzut karny” — 
słuch.; 16.25 Piosenki franc. pro­
wincji; 16.45 Coś w tym jest — o 
filmach rozmawiają A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński; 17 Zaprasza 
my do Trójki; 19 „Neurenowy 
śpiew” — gra K. Schulza; 19.35 
Opera: R. Wagner „Holender tu­
łacz”; 19.50 „Krokodyl z Kraju Ka 
roliny” — ode. pow.; 20 Jazz pia­
no forte; 20.30 „Do chwili napisa­
nia” — słuch.; 21 Musica humana; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

Electric Light Orchestra:
A n toinę 
Książę”

Saint-Exupery
; 22.15 
„Mały

spotkanie piąte; 22.26
Melodia przypomni ci film; 23 „Ry
sopis’ wiersze T, Holują; 23.05
Z warszawskich klubów jazzo-
wych rep. muz.; 23.45 Śpiewa

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 
W POZNANIU

POLECA USŁUGI świadczone przez
PRZYCHODNIE W „DOMU USŁUG
ul. Ściegiennego 64, telefon 67-97-91

W NOWO OTWARTEJ PRZYCHODNI MOŻESZ UZYSKAĆ 
FACHOWĄ PORADĘ LEKARSKĄ ORAZ PRZEPROWADZIĆ 
NIEZBĘDNE BADANIA SPECJALISTYCZNE W ZAKRESIE:

GINEKOLOGII 
OKULISTYKI 
LARYNGOLOGII 
UROLOGII 
INTERNISTYKI 
KARDIOLOGII 
NEUROLOGII

ORTOPEDII
CJIOROB DRÓG ODDECHOWYCH 
EKG 
RTG MEDYCZNY 
LABORATORIUM ANALIZ 
LEKARSKICH 
PEDIATRII

PACJENCI KORZYSTAJĄ Z RECEPT ZNIŻKOWYCH 
PRZYSŁUGUJĄCYCH Z RACJI UBEZPIECZENIA i RENT.

UWAGA! Przychodnia Pediatryczna w Poznaniu przy placu Wielkopolskim 5 oraz 
RTG medyczny w Poznaniu — ul. Podhalańska 14 (Sołacz) — z dniem 12 XII. 1977 r.
ZOSTAŁY PRZENIESIONE NA UL. ŚCIEGIENNEGO 64. 144-K1

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA INSTYTUTU GINEKOLOGII 
I POŁOŻNICTWA AM W POZNANIU, zatrud­
ni natychmiast:

— PALACZY, 
— SALOWE.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Pracowniczych, ul. Jackowskiego 41a.

570-K1

Kożuch popielaty, nowy, 
sprzedam. Tel. 78-06-82.

49696g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski, męski, Import, sprze 
dam. Tel. 22-20-74, po go­
dzinie 16. 49725g
Obraz Setkowicza, Wy- 
wiórsklego, Wróblewskie­
go sprzedam. Kazimierza 
Wielkiego 10 A m. 4.

49539g

0 Praca

Sprzedam Zuka skrzynio 
wego Wiry k/Poznania, 
ul. Komornicka 36 . 49819g

Fiat 125p nowy sprzedam, 
tel. 645-29 od godz. 13.

49850g

Syrenę 105 Lux sprzedam. 
Poznań, Osiedle Warszaw­
skie, Czekalskie 3. 49755g

słannictwo z innej planety” 
b.o.), g. 17.30 „Pocałunki z 
kongu” (fr. 12 1.), g. 19.30 
rada” (poi. 18 1.).

OLIMPIA

(RFN 
Hong 
„Sza-

Maurice Bruon:
klęci”: 11.30 W

.Królowie prze 
tonacji trójki

sob. g. 19.30 „Za­
bity na śmierć” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.), g. 17, 19 „W 
mroku nocy” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. g.

12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Tortilla Fiat” — 
ode. pow.; 14 Między barokiem a 
klasycyzmem; 15.05 Kram z pio­
senkami; 15.30 RATURO — radio­
wy turniej rozrywki; 16.30 Samby 
i bossa-novy po polsku; 16.45 Nasz

17, 19.30 „Akcja
(rum.-wł. 15 1.),

<Salamandra»”

„Podróż Sindbada do 
ny” (ang. b o.).

RIALTO — sob. g. 
niedz. g. 10, 12.30,
„Wszyscy i nikt” (nol.

niedz. g.
złotej

15.15,
15.15,
12 1.),

11.30 
krai

rok
17.40
18.10
18.25

78; 17.05 Muz. poczta UKF:
Debiut rok.u D. Boone

Polityka dla wszystkich:
Konc. jakiego nie było;

Książka tygodnia W
19 

Ce-
17.30, 
17.30 
sob.,

niedz. g. 20 „Rok święty” (fr.-wł.

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15
„Relćsio marzyciel” (poi. b.o.), 
g. 17, 19.30 „Dziewczyna do dziec 
ka” (wł. 18 1.).

TĘCZA g. 15.30 „Gdzie się
podziała VII kompania” (fr. b.o.), 
g. 17, 19.30 ..Transamerican Ex- 
press” (USA 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 
niedz. g. 14, 16 „Zabity na śmierć” 
(USA 15 1.), sob. g. 16, 18, niedz.
g. 12. 13 „Granica” (nol. 15 1.),
sób., niedz. g. 20 „Wielki Gats- 
by” (USA 15 1.), niedz. g. 10, 11 
„Niesforny kotek” (poi. bo).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
sob., niedz. g. 15,
kota 
18.45

16.45
butach” (jap.

„Podróż
b.o.), g.

..Gdzie woda czysta i tra-
wa zielona” (poi. 15 1.). niedz. g.
13.30 „Wyspa złoczyńców” 
b o.).

WILDA — sob. g. 15.39 18. 
niedz. g. 10,. 12 30. 15.30, 18,

(poi.

Kobra” (jan. 18 1.).
WRZOS (Mosina) ■

20.15,
20.15

g. 15, 17,
1915 „Terror Mechagodzilli” (jap. 
b.o.).

FOTOPLASTTKON
,,Wycieczka do 
Stradfordu”.

g. 13—18
szekspirowskiego

Zoo ul.
Zwierzyniecka 
zmroku.

Krańcowa i ul. 
od godz. 9 do

DYŻURY
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutyckr.; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital 
na 27/33; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2, okulistyka, neurologia 
ul. Walki Młodych.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia

Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
612-35. 612-36. 612-37; nagłe zacho­
rowania w domu, porady lekar­
skie, tel 637-35; wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych — tel.
999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie

tel.
16,

ram: „Pierwszy Amerykanin”; 
19.15 Piosenki z Iluzjonu; 19.50 
„Krokodyl z kraju Karoliny” ode. 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Electric Light Orchestra; 22.15 
Teatrzyk Zielone Oko — Biuro 
prawne Sunnik i Larsen: 22.52 
„Za mgłą, za marzeniami” balla­
dy Jurija Kukana; 23 „Rysopis” 
— wiersze T. Kołują; 23.05 Jam 
session w Trójce.

J. Collins.
Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 „Niedziel­

ne spotkania”; 8.45 Muz. relaks; 
9 „Cztery pory roku — mag.; 10 
Klub Młodych Miłośni! i w Muzy­
ki — Koncert dla Młoazieży „Ros 
sini” — ulubieniec XIX-wiecznej 
Europy”; 11 J. łaciński; 11.20 Fo- 
noteka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży — „Szkoła 
żon” — Moliera przekład T. Boya- 
Żeleńskiego; 13.17 „Tu Olimpiada 
Artystyczna” — aud. licealistów; 
13.30 Muzyczny Sezam (stereo ogól 
nopolskie); 14.10 Ludzie, epoki, 
obyczaje: „Wiosna Ludów” w Euro 
pie; 14.40 Muzyka z jednej płyty 
— Leo Sayer (stereo ogólnop.); 
15 Teatr PR Studio stereofonicz­
ne — „Zabawa z ogniem”; 15.50 
Muzyka; 16.05 Rozmowa z pisa­
rzem — Januszem Przybyszem; 
16.30 Magazyn Lotniczy; 17 Pr. ste

Krawca lub krawcową do 
szycia damskich płaszczy 
przyjmę. Praca stała. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49659g.

Przyczepkę bagażową do 
samochodu osobowego — 
kupię. Tel. 709-96. 49715g

Sprzedam nowy polski ko 
żuch damski, tel. 41-84-75

Kabinę do Żuka nową i 
ramę sprzedam. Wiśniew­
ski Poznań — Umultowo,

reofoniczny Polska piosenka
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 18 Radiolatarnia — mag. po 
pularnonaukowy; 18.25 F. Chopin: 
Mazurk Des-dur; 18.30 Klub pod
znakiem zapytania .Pigułka

od godz. 17. 49547g
Poznańska 30. 49647g

Wiadomości: 
15, 17, 22.

PROGRAM

5. 6, 7, 8, 10.30, 12,

press; 7.30 Stare.
IV: 6.45 Radioex-

sze
nowe i najnow

8 Na flecie gra H. Mann
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra
cujących Historia sem.
„Przewrót majowy”; 8.25
Fantazja g-moll (BWV 920)
Polacy na świecie

Bach:
; 8.35

magazyn; 9
Radiowy Teatr dla Najmłodszych

szczęścia — o nadużywaniu i szkr 
dliwości leków”; 19 Gra skrzypacz 
ka K. Danczowska; 20 XII Festi­
wal Polskiej muzyki współczesnej 
— Konc. finałowy; 21 Gilgamesz: 
epos starobabiloński; 21.20 C.d. 
XII Festiwalu Polskiej Muzyki 
Współczesnej; 22.10 Wielkopolski 
Hilejdoskop sportowy; 22.20 G. G. 
Gorczycki: Missa Rorate.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.
— „Bom opowiada bajki' 
ranc I pieśni w wykon.
stad;. 10 
„Jony —

Dla kl. VII

>; 9.20 Po 
K. Flag- 
(chemia)

skąd wiemy, że istnie-
ją”; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. II i III lic. (geografia) „Ile 
nas jest?”; 11.30 G. Meyerbeer —
IV akt opery „Hugonoci”; 
Giełda płyt; 13 J. angielski

12.25
13.15

SSM.
MUZEACH 

i NA 
WYSTAWACH

Kasety do kamery Penta- 
flex 8, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
493'93 g.

Koncertowe pianino, 
skrzypce i nuty sprze­
dam. Małeckiego 15 m. 3. 

49549g

Roztrząsacz obornika jed­
noosiowy oraz Żuka do re 
montu sprzedam. Kołacz­
kowo 41 koło Wrześni.

49665g
Solidnych pracowników na 
wtryskarki ręczne do two 
rzyw sztucznych przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49296g.

Malarzy, zatrudnię. Os.
Jagiellońskie 8 m. 15.

49195g

Zatrudnię dziewiarkę, ucz 
nia, panią umiejącą szyć 
na overlocku. Warsztat 
dziewiarski, Czajcza 2, do
godz. 15. 49309g

Murarzy, tynkarzy — za­
trudnię, praca stała. Tel.
32-15-11. 49338g

Pomoc domową (najchęt­
niej z prowincji), na bar­
dzo dobrych warunkach, 
samodzielny pokój, przyj 
mę. Tel. 726-64, Poznań, 
ul. Glebowa 11. 49382g

Przyjmę pracownicę, tocz­
niów. Introllgatornia, Po­
znań, Szymańskiego 8.

49407g

Bieliźniarstwo — krawiec­
two lekkie, przyjmie kra­
wcową, ze znajomością 
kroju, oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49414g

Przyjmę tokarza, ślusa­
rza, względnie rencistę 
na pól etatu. Sosnowa 34. 

49476g

Oddam szycie konfekcji 
lekkiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49490g

Krawcowe zaraz przyjmę. 
Praca stała. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
49751g.

Pilnie kupię meble — cie­
kawe antyki, również po­
jedyncze. Bogato zdobio­
ne, zegary — wiszący, ko 
minkowy, pozytywki. Sta 
re obrazy olejne, świeczni 
ki, lampę, wazon, porcela 
nę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49518g.

Sprzedam rozrzutnik dw.u 
kołowy. Konieczka Pa­
weł, Sołeczna, gmina 
Września. 49578g

Bony PeKaO — kupię. Te 
lefon 452-45, do godz. 14.

49548g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów, luty, marzec. Ta­
deusz Szymanowski, Pla- 
stowo 4 , 64-061 Kamieniec, 
tel. Kamieniec 70. 49349g

Wołgę, Fiata Combi albo 
innego Combi, nowego, 
ewentualnie minimalnym 
przebiegu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49530g.

Dacię 1300 sprzedam, tel.
Poznań 703-3'4. 49685g

Snrzedam nowoczesne
biurko. Tel. 33-15-97.

49352g

Syrenę rocznik 1977 sprze 
dam. Wronki, tel. 47.

49723g

O Sprzedaż
Futro nowe, lisy polarne, 
okazałe — sprzedam oka­
zyjnie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49274g

Ciągnik Ursus C-328, po 
remoncie, sprzedam. Sta 
nisłąw Baranowski Wszem 
bórz, gmina Kołaczkowo. 

49644g

Przyczepę niską, wywrót 
kę, ładowacz, młocarnię, 
sprzedam. Waldemar Jani 
kowski, Gowarzewo koło
Swarzędza. 49645g

Sprzedam Pentacon S1X 
TL. Tel. 452-07, po godz.
16. 49649g

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika Zygmunt Makosz — 
Żabno 22, gmina Brod­
nica. 49660g

Ciągnik C-328 oraz przy­
czepę - wywrotkę — surze 
dam. Bogdan Jerzy. Drez 
denko, ul. Moniuszki 10.

49668g

Nasiona Asparagus płumo 
sus springeri — snrzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 49360g.

Fiata 125p, rocznik 1974 
sprzedam. Piotr Szyma­
niak Ostrowieczko, 63-140
Dolsk. 49718g

Taksometr Poltax 1 — 
snrzedam. Jarocin, te!°fon
28-57. 49363g
Wzmacniacz „Regent 30”, 
nowy — sprzedam. Kona- 
rzewo, ul. Kościelna 13 m.

Snrzedam Volkswagena 
1300. rocznik 1971, stan 
dobry. Nowy Tomyśl. 
Zbeszyńska 20 tel. 692 
godz. 16—18, Malinowski.

49273g

2. 49379g
Sprzedam pelisę, maszynę 
do szycia, kozetkę, krze­
sła, stół. Norwida 15 m. 10. 
_________ • 49383g

Kożuchy, sprzedam. Tele-

Moskwicza 412 sprzedam, 
tel. 553-54 . 49250g

Trabanta Combi rok 1968 
sprzedam, tel. 4(Xb88.

49238g

fon 647-46. 49384g
Ciągnik C-355 sorze-
dam. A’oksander Wędzi- 
kowskl. Kąpiel, gm. Czer

Sprzedam silnik do remon 
tu tylne błotniki Moskwi 
cza 407 oraz części 402. 
Cruntkowski Wzlotowa 
20. 49315g

nlejewo. 49410g
Sprzedam jadalnie — kre 
dens, witrynę, stół, krze­
sła. Grunwaldzka 147a. te
lefon 67-35-21. 49503g

Syrenę 103 okazyjnie 
sorzedam. Swierczewo, 
Pietrusińskiego 47.

49334g

Skóry lisów niebieskich, 
snrzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
214n.

Syrenę R-20 snrzedam.
W’iry, Łęczycka 44.

49361g

Angielskie pieśni ludowe; 13.30 Z 
dala od utartych szlaków — Mrą­
gowo; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Teatr PR — Stu­
dio klasyczne — „Sarabanda”; 
16.05 Sztuka wczoraj i dziś — 
„Ład i propozycje” architektura 
renesansu; 16.30 Rozmowy i re­
fleksje pedagogiczne; 16.40 Z cy-' 
< u: „Listy spod lipy” felieton; 
16.50 Radioexpress; 17 Kronika 
muz. Poznania; 17.15 Rep. dźwię­
kowy M. Nowakowskiego; 17.30 Z

W poniedziałki i dni pośWIątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH I
HISTORII M. POZNANIA są

Pomoc domowa na 4 — 5 
godzin przed południem po 
trzebna. Małopolska 20 do

Sprzedam lustro z konso 
la. witrynę, stół rzeźbio­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49671 g.

taśmoteki spikera: 
pow. B. Koguta 
18 Grająca szafa;

17.40 Fragm. 
.Pogorzelisko”;
18.25

człowiek, wszechświat 
świat ciągle nieznany’ 
nasz swoje prawo? —

Ziemia, 
„Wszech
19 Czy

Uprawnie
nia rolników; 19.15 J. francuski; 
19.30 Pr. stereof. w opr. R. Glo­
gera; 22.15 Radiowe portrety Pola 
A w — prof. J. Michalski — che­
mik; 22.3> R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących; Język polski —
sem.

nieczynne.
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—16.
HISTORII M. POZNANIA (St. 

Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. 12—16, soboty, 
dni przedśw. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. 1 św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczew-
skiego 10) 
czynne.

g. 10—16, sob. nie-

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) Galeria Malarstwa Obcego;
Galeria
Galeria

godz. 15. 49815g

Ślusarza oraz kobietę do 
produkcji galanterii przyj 
mę. Luboń, Kościelna 4a.

49799g

Duźv kożuch męski, oka­
zyjnie sprzedam. Telefo-n

Sorzedam gladiole, cebul 
ki. wielkokwiatowe, róż­
ne kolory. Poznań - Dę­
biec. ul. Cieszyńska 18.

49520g

478-70. 49673g

Opiekunkę do 2-letniego 
dźiecka przyjmę. Os. Kos 
mon autów 7a m. 8. 49878g

Opony 175X14 Michelin — 
snrzedam. Luboń 3. Cz.er 
wonej Armii 158 . 49690g

Dywan chiński 3X4 m. 
mało użvwany, sprzedam.

0 Nauka
Tel. 701-91. 49692g

Korepetycje geometrii wy 
kreślnej. Ognik 15A m. 4,
Otka. 49716g

Sprzedam aparaturę Ver- 
mpna 600 H. 1000 H, gita­
rę „Migma” (NRD). Wrze­
śnia, Gdańska 17. 49746g

Sadzonki goździków z ma 
tecznika. płyty piaskow­
ca, tarabonę, tłuczkę por­
celanową — snrzedam. Ko 
morniki, Żabikowska 12.

49521g
Nysę no wypadku, sorze 
dam. Pniewy, ul. Cmentar
na 6. 49635g
Salonik Ludwika XVI zło 
eony Poważne oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 49769?. '

Syrenę 105 nromia PKO 
odbiór nałvchmiast sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49374g.

Alfę — Romeo Giulia TI- 
1690, rocznik 1972 zamienię 
na Fiata 126n. Luboń, 
Powstańców Wlkp. 2-0:

49482g

Flara 25 
sprzedam,

skrzmiowego 
tel. 554-64. .

49391g

Nadwozie Fiata 127, silnik 
Opel Rekord 1700 sorze- 
dam Poznań, Drużynowa 
4, tel. 32-16-93. 49394g

Snrzedam 
Baranowo, 
7.

MR-75 — 1500. 
ul. Graniczna 

49431g

tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44/

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 983 czynny 
od g. 15,30 do 7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych tel. .522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

zji Młodej Polski’ 
ni: Kaprys C-dur

Wiadomości: 12, 
NIEDZIELA —

8.18 Moja audycja

.Nastrojowość w poe-
22.50 Pagani- 

óp. 1 nr 11.
15, 16. 22.55.
PROGRAM I: 

muzyczna; 9 Re

— codziennie 
g. 10—15.

MUZEUM 
STYCZNYCH

Malarstwa Polskiego:
Sztuki Średniowiecznej

g. 9—18. niedz. i św.

Apteki tylko
Dąbrowskiego 140/142, 
Dzierżyńskiego 349.

dyżury nocne
Główna 92,

Kórnicka 24,
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

23.40 Rig-h*nd
Wiadomości: ( 

1?.95. 14, 19. ??.
Uwaga bP^ź 

dre: 8.45, 10.05,
PROGRAMSOBOTA

Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory 
roku; 11*25 Niezapomniane stro-

wa) — wt., 
pon., śr. —

RZEMIOSŁ ARTY- 
(Zamek Przemysła- 

czw., piąt. g. 9—15,
g. 12—18. niedz. i św.

g. 10—15, sob., dni przedśw. i 26.

0 Kupno
Bony PeKaO, kupię. Te­
lefon: Ostrów Wlkp. 
607-06. 49634g

Wtryskarkę, kupię. Tele-
fon 726-59. 49159g

Obraz Wojciecha Kossaka, 
atestowany, sprzedam. O-
ferty ..Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 49275g.

Nowe futro z łapek kara 
kulowych, duży rozmiar, 
s^r-^ed^m. Tel. 646-62, w
godz. 17—21. 4920lg

Snrzedam brylant. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 49768g.

0 Samochody iata 126p sprzedam, tel.
1-82. 49493g

Fiata 132, Żuka skrzynio­
wego snrzedam. Wolsztyn, 
Nowotki 18, tel. 20-46.

49446g

Snrzedam fabrycznie no­
wa Syrenę 10'. Poznań, 
Siemiradzkiego 9 m. 7.

49519g

lacja z Mistrzostw Świata w nar­
ciarstwie w Lahti; 9.05 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 Wiadom. 
spor.; 10.15 Studio Gama; 10.50 Re 
lacja z „Biegu Gwarków” w An­
drzejówce; 11.05 Studio „Gama”; 
11.40 Relacje z „Biegu gwarków” 
w Andrzejówce i Mistrzostw Swia 
ta w narciarstwie w Lahti; 13 Ra

II — zamknięte.
MUZEUM W KÓRNIKU

dziennie g. 
wystawa: ,

9—14, sob. g.
- co- 
9—13;

.Rosja i Związek Ra-
dziecki w kulturze i literaturze 
polskiej” do 28. II.

Wszystkim Delegacjom, Przyjaciołom, Znajo­
mym i Krewnym — za okazane wyrazy współ­
czucia. wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebie 
mego drogiego męża, śp.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu drogiemu mężowi, kochanemu ojcu,
teściowi i dziadkowi, śp.

diowy T 
Pierzyna

dla dzieci ,.Jan
Firtanski i jego zabaw

ki” — skich.; 13.30 W Jezioranach: 
11.05 Relacje z „Biegu gwarków” 
w Andrzejówce: 14^5 Konc. ży­
czeń; 16 Teatr PR — Premiera Mie 
siąca — „Program nocny”; 16-45 
Konc. na instrumenty; 17.15 Stu­
dio Młodych. 18.15 Różne barwy 
piosenki; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie: 21.10 Lekka muza na ply 
lach; 22.05 „Wróżby z gwiazd czv 
li telefoniczne randez-vous” maga 
zv liter; 23.10 Rewia niosenck;

0.01, 1, 2, 3.06, 4, 5, 8,

przezornv na drn- 
, 11.35, 17.05, 18.05.

21.

MUZEUM 
10—16.

MUZEUM 
g. 10—16.

MUZEUM

W ROGALINIE — g.

W GOŁUCHOWIE

CZA (ftmiełów 
g 10—16.

MUZEUM — 
TERACKA A. 
Puszczykówku:

ADAMA MICKIEWI-
k. Jarocina)

PRACOWNIA LT- 
FIĘDLERA — w 

wtorki, środy, nie-
dziele g. 10—13, oiatki g.

MUZEUM 
niawa) — g.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—17. niedz.

ROT.NICTWA

WIELKOPOLSKIE

TADEUSZA JACKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z synem

49766g

JÓZEFOWI
SERDECZNE

s k

MEISSNEROWI
PODZIĘKOWANIE

łada
żona z rodziną

494 98g

15—18 
(Szre-

g_ 15
WYZWOLENIA M 

(Na Cytadeli) — g 
i św. g. 10—16.

WOJSKOWE (St. Rynek) 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) —

MUZEUM
g-

Pra-
ce członków Wielkopolskiego O- 
kręgu Związku Polskich Artys-
tów Fotografików
niedz. g. 10—15 (do 5. III).

g. 10—19

Wszystkim, którzy złożyli nam wyrazy współ­
czucia, kwiaty na grobie 1 wzięli udział w ostat­
niej drodze naszej niezapomnianej żony, matki 
i babci, śp.

STANISŁAWY CIESLEWICZ
składamy

WYRAZY SERDECZNEGO PODZIĘKOWANIA

49455g

KOLEŻANCE
HONORACIE HEGENBARTH

z powodu śmierci

Ojca
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
Rada, Zarzad i pracownicy 

Spółdzielni Rzem. Wytw. Różnej „W.4RT. 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 13a



@ Sprzedaż
Dwa motocykle MZ 250
tnowy i używany) sprze­
dam, tel. 22-26-84 godz. 

50004°

ściowe kupię. Oferty Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49688g.

16—20.

© Samochody
Zuka skrzyniowego sprze 
dam. osiedle Plewiska, ul. 
Świetlicowa 42. 49985g

30, po godz. 14.

Sprzedani Syrenę 105, ro­
cznik 1975 żel. 66-02-59 od 
godz. 17. 49516°
Sprzedam samochód Fiat 
125p rocznik 1972, tel. 
86-56-23. 49510°

© Lokale
Panienkę na pokój dwu­
osobowy przyjmę. Zgoda

Cudzoziemiec z rodziną 
(troje małych dzieci) po­
szukuje pustego lub su­
per umeblowanego mie­
szkania (2 pokoje, kuch­
nią, łazienką) z wszelki­
mi wygodami w centrum , 
miasta z c.o., ciepłą wo­
dą w nowym budownic­
twie lub w nowej willi ca 
lego piętra na okres 3 lat, 
możliwość zapłaty z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 49646g. |

Dziekanat Wydziału Biologii i Nauk ó Ziemi 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

ogłasza w dniu 19 marca 1978 roku
„DRZWI OTWARTE

dla kandydatów ubiegających się na I rok studiów.

49633g

Gniezno — mieszkanie 
własnościowe, 2-pokojo- 
we, kuchnia, łazienka 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49707g.

© godz. 10 — kierunek BIOLOGIA
Sala Paczoskiego Instytutu Biologii, 
Poznań, ul. Stalingradzka 14

© godz. 12 — kierunek GEOGRAFIA
Sala wykładowa Instytutu Geografii, 
Poznań, ul. Fredry 10, II ptr.

560-K1Własnościowe M-4 ul. Nor 
wida parter sprzedam lub) 
zamienię na inną dzielni­
cę. Oferty „Prasa”. Grun j 
waldzka 19 dla 49739g.

Bydgoszcz M-4, telefon za 
mienię na równorzędne 
lub M-3 Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49279g.

UWAGA! UWAGA!

SPÓŁDZIELNIA PRACY
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA

w Poznaniu

zawiadamia swoich pacjentów leczących

WADY ZGRYZU
że PORADNIA ORTODONTYCZNA

przy ul. Głogowskiej 16

ZOSTAŁA PRZENIESIONA

na ul. Jerzego 7/9, telefon 33-08-91
211-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego br. po długotrwałej chorobie zmarł 
przeżywszy lat 53

STEFAN SIKORSKI
major WP w stanie spoczynku 

pracownik służby obrony cywilnej i p-poż, 
odznaczony medalami „Za Berlin”, „Na Polu 
Chwały”, „Za Odrę — Nysę i Bałtyk”, „Zwy­
cięstwa”, Srebrnym i Brązowym „Siły Zbrojne 

w Służbie Ojczyzny”, „10-lecia PRL”.

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 
i cenionego kolegę.

*Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lutego 1978 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Starołęce, ul. An­
toniego. 804-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1978 roku, zmarła

JANINA BRYLSKA
długoletni pracownik naszego Zakłada

W Zmarłej straciliśmy prawego człowieka 
i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 14.50 na

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają:

się w dniu 2 marca 1978 r. 
cmentarzu na Junikowie.

wyrazy serdecznego współ-

Zakładowa, pracownicyDyrekcja, Rada------------ , .
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

Oddział w Poznaniu 790-K3

+ Dnia 22 lutego 1978 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami sw. 

nasza najukochańsza mama, teściowa, babcia, 
prababcia i siostra śp.

WŁADYSŁAWA BUZIALKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

27 bm. o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina

Ul. Sucha 2 m. 20. 819-U3

। Dnia 23 lutego 1978 roku po krótkich lecz 
I ciężkich cierpieniach zakończył swe praco- 

wite życie mój najukochanśzy mąż, tatuś, tesc 
i dziadek śp.

FELIKS ORZECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie s& w sobotę dnia 25 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Swarzędzu.
w głębokim żalu pogrążone 

żona i rodzina
812-U3

. Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ze 
f w dniu 21 lutego 1978 r. zmarł po clęzk ej 
chorobie nasz ukochany syn, brat, szwagier 
i wujek

STEFAN SIKORSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 25 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym na Starołęce 
po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

matka z rodziną
49958?

KOLEDZE
WŁADYSŁAWOWI MAŁYSZCE

NAJSERDECZNIEJSZE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Ojca
składa

Pracownia Złotnicza
Ryszard Gąsiorowski z pracownikami

Poznański Teatr Lalki i 
Aktora poszukuje samo­
dzielnego mieszkania dla 
małżeństwa z dzieckiem 
oraz pokoju jednoosobo-

Własnościowe 3 pokoje, 
komfort, Osiedle Zwycię­
stwa wydzierżawię, wzglę

wego z 
kuchni i

używalnością

610-12 od 8—15
łazienki. Tel.

546-K1
Zamienię spółdzielcze M-4 
na Łazarzu na M-3 na Ra 
tajach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49256g.
Kulturalne młode małżeń 
stwo poszukuje mieszka­
nia w Poznaniu lub okoli 
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4922+g.
Przyjmę na pokój 2-oso- 
bowy. Minikowo 25.

49509g
Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe stare budownict- 
two 100 m! Łazarz na 3- 
pokojowe nowe budow­
nictwo I ptr. (lub winda). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 49513g.
Panu pokój wynajmę. 
Grunwaldzka 316.

49609g

dnie [ 
Opłata

przyjmę na pokoje.

20-17-14.
rok z góry, tel. 

49560°

Działkę budowlaną nleda 
leko Poznania kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 49711g.

© Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w okolicach Komornik. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 49650g.

Działkę do 5000 m2 ewen­
tualnie ze skromną zabu­
dową w promieniu 15 km 
od Poznania kupię, tel. 
648-40. 49443g
Sprzedam działkę budów 
laną 800 mł w Lesznie, 
telefon Sopot 51-53-58.

49626g
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu, może być 
rozpoczętą budową. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 496!9g.
Sprzedani dom piętrowy, 
3 pokoje, kuchnia, c.o., bu 
dynek gospodarczy na 
warsztat, ogród 70 arów. 
Po kupnie wolne. Adam 
Jakubowski, 62-200 Gnie­
zno, ul. Trzemeszyńska 6 
(dawne Arkuszewo).

4974 7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 lutego 1978 r. zmarł

WŁADYSŁAW KARALUS 
emerytowany, długoletni i ceniony pracownik 

naszego Zakładu

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zakł. Obr. Art. Przemysłowymi i Spożywczymi 
WZSR „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

801-K 3

Dnia 24 lutego 1978 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 70, nasza naj­
droższa żona, matka, teściowa

HELENA GAWARZEWSKA
z domu Hirsch

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 26 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodzina
50010°

+ Dnia 28 lutego 1978 r. odszedł do Pana po 
długich cierpieniach znoszonych cierpliwie 

m!ój drogi mąż, nasz kochany tatuś, teść i dzia­
dek śp.

WINCENTY RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 11 

w Rogowie Żnińskim.

W imieniu stroskanej rodziny

syn ks. Marian Ratajczak

Sławoszew, Rogowo Znińskie. 49962g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1978 r. zmarła po ciężkich i dłu-

gich cierpieniach, 
przeżywszy 69 lat 
wa i babcia, śp.

ŁUCJA

opatrzona Sakramentami św. 
nasza kochana mama, teścio-

WALKOWIAK
domu Ziętek

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 25 bm. 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym S. Jana 
Bosko w Luboniu. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Ul. Dzierżyńskiego 31. ♦
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o go-

dżinie 14.20. 8U-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 lutego 1978 r zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakra­

mentami św. przeżywszy lat 75, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia i prababcia śp.

STANISŁAWA SKOWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Albańska 75. 50013?

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
mego męża i ojca śp.

EUGENIUSZA ŁOSIKA
inż. elektr.

oraz tym, którzy złożyli wyrazy ubolewania, 
wieńce i kwiaty

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

RODZINA
50021g

Parcelę budowlaną w Po­
znaniu kupię. oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49235°.
Okazja! Sprzedam działkę 
budowlaną o pów. 525 m2 
położona w Kicinie. bli­
sko Czerwonaka, przy le- 
sie Dziewicza Góra z do­
prowadzoną linią wysokie 
go napięcia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49217g.

Z głębokim bólem zawiadamiamy

4«959g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Wierzenicy.

odbędzie się w środę 1 marca br. 
na cmentarzu junikowskim.

lat 
śp.

żona z rodziną 
80C-U3

W POZNANIU

POZNANIU:

GNIEŹNIE:

ni KONINIE :
w zawodzi e
ślusarz - mechanik

49656g

Nowo-

49222g

SZKOŁY NIE PROWADZĄ INTERNATU.

Zapisy przyjmuje oraz udziela informacji Dyrekcja Rejono­
wa Kolei Państwowych

BALBINA FLAK

W smutku pogrążona
o naszej największej stracie

córka, synowie z żonami, wnuki
10. M3-U3 Prosimy

Poznań,

JÓZEF KAWECKI

W głębokim smutku pogrążona

W smutku pogrążone
798-U3

HU

JAN MARCINKOWSKI
rolnik

W smutku pogrążeniW smutku pogrążona
RODZIKA

50008°

ojciec.

MARIA GLINIECKA
z domu Strzyżewska

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek

O bolesnej stracie zawiadamia
W głębokim smutku pogrążona

S0M5g Kępno, Kościuszki 12. 5902®°

Pogrzeb 
o godz. 16się w poniedziałek dnia 

cmentarzu na Miłostowie.

27 bm o godz. 10.30 w kościele parafialnym, skąd 
nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz para­
fialny. \

o nieskładanie kondolencji. 

ul. Długa 5 m. 9.

MICHAŁ MATYSIAK 
mistrz mechaniki pojazdowej

mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 26 bm. o 
dżinie 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do klas I trzyletnich Szkół Zawodowych 

na rok szkolny 1978/79
w niżej

W

wymienionych miejscowościach i zawodach:

w zawodzie „kolejarz” o specjalności 
operator ruchowo - przewozowy kolei 
(dla dziewcząt i chłopców).
elektromonter taboru kolejowego 
elektromonter trakcji elektrycznej 
mechanik urządzeń kolejowych 
malarz
monter instalacji budowlanych.

Atrakcyjny dom w sta­
nie surowym sprzedam. 
Mosina, Jeziorna 5. 

49308g
Działkę budowlaną kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 49341g.
Działkę Os. Plewiska. Ju- 
nikowo kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49369g.'
Sprzedam okazyjnie dwie 
sąsiadujące parcele bu­
dowlane — pow. 383. 412 
m2 ul. Popiela nr 18. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 216p.

© Różne
Wykonuję usługi transpor 
towe i przeprowadzki z 
za- i wyładunkiem, tel.
627-31. Powąski.

Zakładam anteny telewl-
zyjne. J. Górny, ____„
wiejskiego 23 m. 13, tel.
589-43 godz. 17—19.

49464g

Naprawa telewizorów, tel.
566-74 Lesiński.

Posiadani przedsiębior­
stwo poszukuję wspólnika 
z gotówką. Oferty „Pr#- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49389°.

Garaż do wynajęcia. Gór 
czyn. tel. 624-09. 49610g

Ekspresowe malowanie 
mieszkań, domków jedno 
rodzinnych. Misiurewicz, 
tel. 07-96-01. 50000g

w zawodzi 
elektromonter 
elektromonter

e
taboru kolejowego
trakcji elektrycznej.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończony 15 rok życia
— ukończone' 8 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 

zawodu.

WYMAGANE DOKUMENTY:
— podanie
— życiorys w 2-ch egzemplarzach

dokument urodzenia lub 
do wglądu 
pięć fotografii.

dowód osobisty rodziców

W okresie odbywania nauki 
mują wynagrodzenie

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lutego 1978 roku zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. po długiej i ciężkiej chorobie na­
sza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 82 śp.

Pogrzeb odbędzie 
27 bm. c godz. 12 na

Ul. Bydgoska 2A m.

tZ głębokim zżalem zawiadamiamy, że dnia
21 lutego zmarła namaszczona Olejami św. 

nasza najdroższa mama, teściowa, ciocia 1 naj­
pogodniejsza babcia i prababcia przeżywszy 
lat 92 śp.

ANNA PAPRZYCKA
z domu Baraniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 tan. 
o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

Rynek Sródeeki 13/14 m. 18.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 lutego 1978 r po krótkiej i ciężkiej cho­

robie zmarł nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 55

KAZIMIERZ KOWALSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedaiałek 27 tan. 
o godz. 10 w Górce Duchownej.

Olszewo koło Górki Duchownej.

+ W dniu 23 lutego 1978 r zmarła namaszczo­
na Olejami św. nasza najukochańsza, pełna 

poświęcenia matka, babcia, prababcia śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Śląska 8.

zawodu ucznjowie otrzy- 
obowiązujących stawek.

Poznaniu, ul. Chudoby 10.
____________ 567-K1

4- W dniu 23 lutego 1978 r zmarł o-patrzony 
• Sakramentami św. nasz ukochany, najlep­

szy ojciec, teść, dziadek śp.

LEON ADAMSKI
lat 72

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1978 roku zmarł namaszczony Ole­
jami św. mój kochany mąż, nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek przeżywszy 
lat 70 śp.

tEłpia 23 lutego 1978 r. zmarł przeżywszy
69 nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

«o-

córki, zięć i wnuczka 
50O19g

tDnia 24 lutego 1978 r. zmarł po krótkiej
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, opa­

trzony ------ . -----Sakramentami św. mój kochany mąż, 
teść, dzjadek i pradziadek śp.

I 
f
i



Sir. to GŁOS WIELKOPOLSKI SobotoAniedziela, 25/26 II 1978

Cywilizacja — oto nasza 
zmora!

Przez nią dziś • cała ludzkość 
chora —

a jak co wytrawniejsi 
twierdzą hydraulicy, 
dziś nawet kran jak cieknie — 
to na tle nerwicy.

» X

Byłem u lekarza...
Bardzo zdolny. Młody. 
Przepisał mi leczenie 
według świetnej metody: 
dużo zarabiać — mało 

pracować 
i absolutnie się nie 

denerwować!

Szczególnie mi ostro 
pan doktor zabrania 

> umierać za Ojczyznę...
Ze zdenerwowania.

Widzicie — tak to w życiu: 
Wpierw fantazja ułańska,

MARIAN ZAŁUCKI

Mnie nie wolno
denerwować

różne groźne nałogi 
i niesforne żądze — 
a potem się człowiek leczy...
Na koszt Państwa. 
Chociaż zachorował 
za własne pieniądze.

I to jest właśnie jedna 
z naszych wielkich zdobyczy, 
że za to, co już cierpisz, / 
nikt ci grosza nie liczy. 
Złotóweczka na tramwaj, 
Złotóweczka na szatnię — 

i czego ci już nie wolno, 
to ci mówią bezpłatnie!

A na co mógł sobie człowiek 
pozwolić za sanacji?
Na nic... Na nędzną grypkę 
i to bez komplikacji.
Dziś zaś na najlepszą 
już go stać chorobę: 
za bezdurno ci zrobią 
morfologię i OB, 
za darmo ci prześwietlą 
klatkę i wątrobę,

opukają, zbadają, 
przepiszą ci leki —
i masz biegi po zdrowie: 
z apteki do apteki.

Słowem poziom lecznictwa 
byłby u nas wspaniały, 
gdyby tylko leczyli, 
zamiast prawić morały: 
a to „Nie pij”, a to „Nie pal!’:, 
a to dobrze się prowadź!

A najgorsze, że nie wolno 
mnie się denerwować.
Mnie nie ma prawa cisnąć 

obuwie, 
mnie wszystko powinno 

Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 7

cieszyć i smakować...

I proszę śmiać się z tego, 
co tu mówię,\ 
bo mnie się nie wolno 

denerwować!
(„Szpilki”)

Nowy żurnal „Mody Polskiej”
Coraz obszerniejsze rela­

cje napływają ze stolicy 
mody — Paryża. Ostat­

nio dyrektor Halina Kłobu- 
kowska, znajdująca się na cze 
le delegacji PP „Moda Pol­
ska”, oglądając kolekcje pary­
skie podzieliła się swymi spo­
strzeżeniami na temat świa­
towych prognoz. Najważniej­
sze kierunki (w formie złago­
dzonej będziemy mieli moż­
ność obejrzeć w tzw. kolekcji 
wiodącej „Mody Polskiej” na 
wiosnę i lato 1978 r.

Już od wielu lat Francuzi 
nie cenili rękodzieła i rzemio 
sło artystyczne, które rozsła­
wiło ongiś paryskie krawie­
ctwo, szybko poczęło zanikać. 
Nie ma komu robić słynnvch 
futer z piór, a hafty szydeł­
kowe na tkaninie potrafią wy 
konywać dziś zaledwie dwie 
staruszki.

Upatrując obecnie w ręko­
dziele źródła dewiz (chodzi o 
toalety dla ekskluzywnych 
odbiorców w Stanach Zjedno­
czonych i w krajach arab­
skich), Francja reaktywuje 
stare, piękne umiejętności. 
Wspomnieć tu trzeba... o zdol­
nych twórcach pochodzenia 
polskiego. „Zelotą igłę” otrzy­
mała Lola Prussac, która zaw 
sze, nawet w czasach, gdv 
nie ceniło się rękodzieła, mia 

ła w swej firmie piękne wy­
roby ręcznie tkane, dziewiar- 
stwo i artystyczną biżuterię.

Wśród projektantów u- 
względniających rękodzieło, 
zwrócił też uwagę p. Ponia­
towski (wnuk ministra), który 
pracuje dla firmy Esterelle.

Ponieważ już za około trzy 
tygodnie będziemy mogli obej 
rżeć „żywy żurnal” „Mody 
Polskiej” (przynajmniej w te 
lewizji i w prasie), zatem tyl­
ko kilka informacji. W tkani­
nach całodziennych dominuje 
bawełna, płótna jedwabne ty­
pu szantung oraz wełny o 
wzornictwie tkanin męskich. 
Te ostatnie są lekkie, miękkie, 
bo współczesna odzież powin­
na miękko spływać po figu­
rze. Przeważają tkaniny jed­
nobarwne. W dziewiarstwie 
wiele dzianin ażurowych, czę­
sto wykonanych z bawełny w 
naturalnych odcieniach- Na­
dal modna wielowarstwowość, 
ale uspokojona, mniej rozbu­
dowana. Np. na prostą suk­
nię bez rękawów nosi się dru 
gą. zblazowaną, z rozcięciami' 
z boków’, pozwalającymi do­
strzec tamtą, spodnią. Nosi się 
nadal podwójne spódnice i 
obszerne, siegaiące za biodra 
kamizele o linii prostei. które 
wkłada się na żakiet, l”b nod 
żakiet, na płaszcz, bluzkę, 

sweter. Kamizele te są bez za 
pięcia, wykończone jedynie 
lamówką.

Na głowie będziemy w nad­
chodzącym sezonie nosić mod 
ne ażurowe czapeczki dzie­
wiarskie, przylegające do gło­
wy, lub chustki wiązane po 
wiejsku lub korsarsku. Wresz 
cie mamy nowe torby, już nie 
odwieczne konduktorki, ale 
tzw. melony, torby miękkie i 
ogromne, lub sakwv, przytro­
czone do paska. W obuwiu 
mnóstwo płótną z odrobiną 
tylko skóry (botki do spodni 
i do stylu safari), nosi się tak­
że balerinki i lekkie pantofel 
ki z paskiem, na małym ob­
casie. Wvsokie obcasy tylko 
na wieczór. Biżuterii mało. 
Będą to bransolety czy wisio­
ry z drewna, łączonego z ma 
są perłowy lub kością słonio­
wą, trochę srebra o prostych 
formach.

Ponieważ „Moda Polska” ma 
od początku br. noweso dy­
rektora w osobie Józefa S^ro 
ki. dawnego dyrektora Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego 
..Córa”. poinformował on 
dziennikarzy o sutych zamie­
rzeniach.

Od 1974 r. obserwujemy 
istna eksplozję salonów ..Mody 
Polskiej”, których jest już 31. 
Wobec dużego nacisku władz 

terenowych, pragnących mieć 
tego rodzaju sklepy na swo­
im terenie — do 1982 r. pow­
staną one w każdym woje­
wództwie. Mimo różnych za­
strzeżeń (głównie odnoszących 
się do cen), a nawet niepraw 
dziwych wieści na temat „Mo­
dy Polskiej” — są to bodaj je 
dynę sklepy, gdzie znaleźć 
można to, co się aktualnie no­
si na świecie. Niestety, własna 
baza wytwórcza nie wystar­
cza: w 1974 r- wartość produk 
cji własnych zakładów wyno­
siła 200 milionów (wobec 800 
milionów obrotu). Obecnie 
wartość produkcji wynosi 400 
milionów, ale plan na rok bie 
żący zakłada obroty wynoszą­
ce 2 miliardy. Nawiązane ukła 
dv kooperacyjne dadzą nroduk 
cję wartości 600 milionów, 
resztę musi wypełnić import.

Przeprowadzana jest anali­
za struktur cenowych. Ceny 
mają być bardziej, zróżnicowa 
ne, w zależności od wymagań 
i możliwości poszczególnych 
województw, inaczej bowiem 
popyt kształtuje się w War­
szawie, Krakowie, Szczecinie, 
a inaczej np. w Toruniu czy 
Siedlcach.

Nowa dyrekcja „Mody Pol­
skiej” dołoży starań, by dosko 
nałe wzornictwo „Mody Pol­
skiej” dotarło do rzemiosła 
czy innych zakładów, źebv 
znalazło się na rynku w więk 
szym zakresie.
KRYSTYNA BOERGEROWA

Poziomo: 4 — towot, 8 — 
Tartufe z komedii Moliera, 9 
— aparat do przeprowadzania 
procesów chemicznych, IZ — 
tuż nad antresolą, 13 — cyrk 
lodowcowy, 14 — marka samo­
chodu, 15 rozum, umysł, 17 — 
nic nie słychać, 19 — jeden z 
najpopularniejszych zespołów 
rozrywkowych (palindrom), 21 
— w każdym mieszkaniu na 
świat, 23 — mieszek skórzany 
i dwie piszczałki, 25 — pień 
zrąbanego drzewa ociosany z 
gałęzi, 27 — pozostawiony na 
śniegu, 28 — z Atacamą, 30 — 
służy do chodzenia, 31 — kro­
pla z oka.

Pionowo: 1 — kuzynka pata 
gonki, 2 — lota lota. 3 — tylko 
ryb nie miał na arce, 4 — do­
rożkarska, 5 — L + L centy­
metrów, 6 — coraz rzadziej na 
choince, 7 — trzygroszówka, 8 — 
ale ale z ryżu, 10 — bez picia 
i jedzenia od wschodu do za 
chodu słońca, 11 — koniom 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z 10/11/12 LUTEGO 1978 R.

„Co najmniej raz w roku skontroluj płuca”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc w Poznaniu otrzymują:

Mieczysław Piotrowski, Będlewo:
Katarzyna Rodzewicz, Wągrowiec;
Aniela Ziembowska. Poznań*
Andrzej Budner, Łagiewniki Kościelne;
Jan Borkowski, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

lżej gdy baba zejdzie z niego, 
16 — influenca, 18 — izbę za­
miatała, 20 — „Brzydkie ka­
czątko” lub „Dziewczynka z 
zapałkami”, 22 — w środko­
wym biegu posiada 6 kata­
rakt, 24 — moda mini pokazy­
wała nam.' 26 — ponoć gdy nie 
bieskie to życie królewskie.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro 
gu, czytane w kolejności od 1 
do 52 utworzą hasło, które wy 
starczy przesłać jako rozwią­
zanie zadania.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych — z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 7” czekamy do piąt­
ku 3 marca br. Wśród czytel­
ników .którzy prześlą trafne 
rozwiązania rozlosujemy pięć 
książek po 100 zł, ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-959 Po­
znań.

Karykatura głównego bohatera 
telewizyjnego serialu produkcji 
angielskiej — „Saga rodu Palli- 
serów" — Plantageneta Pallise- 
ra, w wykonaniu Janusza Molika.

DOBRE
(taaakie sobie)

Konduktor zwraca się do pasa­
żera:

— Pan ma bilet do Wrocławia, 
a ten pociąg jedzie do Gdyni.

— Hm... Coś takiego... A czy wa­
si maszyniści często się tak mylą?

☆
Młody marynarz pyta dowódcę 

okrętu podwodnego:
— Co się stanie, jeśli zderzymy 

Kię z górą lodową?
— Góra popłynie sobie jakby 

nigdy nic...
☆

Paryżanki między sobą:
— Gdzie kupiłaś ten modny ka 

peiusz?
— Nigdzie.
— ??
— To jest ten stary .tylko się 

w nim przespałam.

„UTRACONA CZEŚĆ KATA­
RZYNY BLUM" — to film pro­
dukcji RFN (1975), zrealizowany 
na podstawie powieści Heinricha 
Boella, który — poruszony tragi­
cznym losem pewnej dziewczyny 
oszczerczo określonej przez sprin 
gerowską prasę jako „narzeczo­
na mordercy", intrygantka i pozba 
wioną skrupułów lewaczka, a tak 
że zabójczyni własnej matki — 
ukazał (mając w pamięci rów­
nież osobiste doświadczenia) per 
fidne i nieludzkie praktyki za- 
chodnioniemieckiej prasy oraz 
policji. — „Autorzy filmu 
chcq poruszyć widza, odwołując 
się zarówno do jego wrażliwo­
ści jok i inteligencji — stwier­
dził jeden z recenzentów. — Ich 
film jest prosty i klarowny jak 
sądowy dowód, nerwowy i na­
pięty jak dobry dramat krymi­
nalny, a jednocześnie płomien­
ny jako obrona, nade wszystko 
zaś pulsujący życiem dzięki zna 
komitej aktorce, Angeli Winkler".

„CZY ZABIŁA?" — jest kolejną 
pozycją w filmowym dorobku 
Claude Leloucha, który jest auto 
rem scenariusza i reżyserem te­
go obrazu (produkcja francuska, 
1975). Chłodno przyjęła ten film 
krytyka, za to widzowie — jakby 
im na przekór. Jest to opowieść 
kryminalna, zbudowana w ten 
sposób, że widz musi uczestni­
czyć w śledztwie i razem z in­
spektorem szukać drogi w labi­
ryncie. „Film sensacyjny jest jak 
partia szachów — mówi reżyser 
— jeżeli widz za szybko odkryje 
rozwiązanie, dostaję mota, jeże­
li utrzymam zagadkę do końca 
— to ja wygrywam". W tej atrak 
cyjnie skonstruowanej zagadce 
jedną z głównych ról zagrała 
znakomita Michele Morgan, (kos)


